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Rząd francuski odmdmU ^ Sp^|praca UJOlllll TOZlDÓj ekOIlOmiCZIlII
zam arcia nom ej umomy S r S T r . c / J  ^ c s

usuną trudności gospodarcze świata
Przem ów ienie delegata Polski 

w  Radzie Gospodarczo-Społecznej O N Z

repatriacy jnej z Polską
&PARYŻ, 25:2 (PAP). Rząd francuski 

odmówdł zawarcia nowej umowy re­
patriacyjnej z Polską.

Odmowa ta jest sprzeczna z obo­
wiązującą polsko-francuską konwen­
cją emigracyjną z 1919 roku. Zgodnie 
z postanowieniami tej konwencji, 
dwie kolejne umowy repatriacyjne z 
1947 r. i 1348 r. stanowiły podstawę 
dla powrotu robotników polskich z 
Francji w tych latach.

Wiadomość o stanowisku rządu 
francuskiego wywołała zrozumiałe o- 
burzenie wychodźtwa polskiego we 
Francji.

Przodownice pracy na ro li 
n Prezydenta Rzeczypospolitej
W Warszawie rozpoczął obrady o- 

go lno-kra jow y dw udniow y zjazd de­
legatek Zw. Zaw. Robotników i Pra­
cowników Rolnych. Na zjazd przyby­
ło ok. 400 delegatek reprezentujących 
robotnic© m ajątków  państwowych i 
gospodarstw prywatnych oraz _ przo­
downice pracy z m ajątków  państwo­
wych.

Zjazd ma na celu omówienie zadań, 
Stojących przed robotnicam i ro lnym i 
w  ch w ili obecnej, w ybór Rady Kobie 
cej przy Zw. Zaw. Robotników i  Pra­
cowników Rolnych oraz rozdanie na­
gród wyróżnionym w r. ub. przodow 
nieom pracy.

W Czasi© obrad zjazd w y ło n ił 10_ 
cioosobową delegację przodownic pra 
cy na ro li, k tó ra  udała się do Be.wo­
doru i  przyjęta została przez'Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Na czele de­
legacji stanęła 75-cioletnia Elżbieta 
Kasprzakowa z Państw. Gospodar­
stwa Rolnego w  Poznańskim.

Prezydent Rzeczypospolitej zainte­
resował się życiem i  pracą przodow­
nic, podkreślając doniosłe znaczenie 
udziału kobiet w  życiu gospodarczym 
wsi dla szybszego podniesienia ogól­
nego stanu gospodarki. Szczególną u_ 
wagę zw rócił Prezydent B ie ru t na ko 
nieczność podniesienia poziomu ku l­
turalnego, objęcia wszystkich dzieci 
w w ieku szkolnym nauką oraz pod­
niesienia kw a lifik a c ji robotnic ro l­
nych dla przyspieszenia ich awansu 
społecznego. Prezydent zapewnił ko- 
Liety, że rząd i  Polska Zjednoczona 
Partia  Rooo nicza okazują i  okażą 
wszechstronną pomoc kobiecie pracu­
jącej w  dążeniu do 'jej całkowitego 
wyzwolenia.

Przy pożegnaniu przodownice pracy 
na ro li złożyły oświadczenie, w  k tó ­
rym  pozdrawiając Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w  im ien iu  52.000 kobiet- 
robotn ic i  przodownic pracy, zatrud­
nionych w  Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, zorganizowanych _w 
Zw. Zaw. Robotników i  Pracowników 
Rolnych, zapewniają, że dołożą wszel 
k ich  starań, aby wykonać z nadwyż­
ką państwowy plan gospodarczy w  ro i 
n ictw ie. *

Zapewniamy również — brzm iało 
dalej oświadczenie, że wszystkie: ra­
zem, ram ię w  ramię, z naszymi mę­
żami, braćm i przystąpimy do współ­
zawodnictwa pracy w  każdym mająt 
ku  i  w  zespole i w  każdej dziedzinie, 
by m ają tk i nasze stały się wzorem go 
spodarstw socjalistycznych gdyż świa 
dorne jesteśmy, że taka a nie inna dro 
ga prowadzi do dobrobytu naród pol­
ski".

NOWY JORK, 25.2 (PAP). — Na posiedzeniu Rady Gospodarczo Spo­
łecznej ONZ delegat polski dr Juliusz Suchy zabrał głos w debacie nad 
sprawozdaniem o światowej sytuacji gospodarczej w roku ubiegłym. Scha 
rakteryzował on tę sytuację w 7-miu punktach:

1) Rok 1948 by ł okresem stosunko­
wo skutecznej odbudowy Europy, a 
to dzięki olbrzymim postępom w  kra ­
jach o gospodarce socjalistycznej, m i­
mo stagnacji w  krajach kapitalistycz 
nych.

2) Rozwój sytuacji gospodarczej w 
roku ubiegłym dowiódł sukcesów so­
cjalistycznego planowania X współpra 
cy międzynarodowej w  ZSRR i  k ra ­
jach demokracji ludowej, podczas gdy 
kraje kapitalistyczne u jaw n iły  brak 
rzeczywistego planowania i  współ­
pracy.

3) Rozwój gospodarczy obszarów ko­
lonialnych i  zacofanych gospodarczo 
uległ opóźnieniu na skutek po lityk i 
USA.

4) Zasadnicze zmiany, jakie  zaszły 
w  strukturze gospodarczej Europy 
Wschodniej i  w yn ik ły  stąd rozwój s ił 
ekonomicznych spraw iły, że mimo 
braku równowagi gospodarczej w  Eu­
ropie jako całości, istn ie ją w idok i sta 
b ilizacji.

5) Europa była przez cały rok  ubieg 
ły  św iadkiem prób USA przekształcę 
nia Niemiec zachodnich w  ośrodek po 
tęgi gospodarczej im peria lizm u na 
tym  kontynencie.

6) W roku 1948 Siany Zjednoczone 
uciekły się do jednostronnego embar­
ga na eksport do Związku Radziec­
kiego i  k ra jów  demokracji ludowej.
Był to szczytowy punkt wojny ekono­
micznej USA z kra jam i o gospodarce 
socjalistycznej.

7) W świecie kapitalistycznym po­
czął narastać w  ciągu ubiegłego roku 
nowy kryzys gospodarczy.

Mówiąc o stosunkowo udanej odbu 
dowie gospodarczej Europy w  ub. ro ­
ku, delegat polski wskazał, że w  kra­
jach o gospodarce, socjalistycznej rok 
'ten by ł okresem znacznego wzrostu 
produkcji mimo w ie lk ich  zniszczeń 
wojennych. W Związku Radzieckim 
produkcja w  roku 1948 przekroczyła 
o 46 proc. produkcję z roku 1940. W 
Polsce produkcja przemysłowa prze-

Rocznica wydarzeń lutowych 
w Czechosłowacji

kroczyła o przeszło 30 proc. produk­
cję z roku 1947.

W Czechosłowacji produkcja pod­
niosła się o 10 proc. w stosunku do 
czasów przedwojennych.

Równocześnie zanotowano w  k ra ­
jach kapitalistycznych zachodniej Eu 
ropy bądź spadek produkcja, ja k  we 
Włoszech i Belgii, bądź też nieznacz­
ny zaledwie wzrost, jak  np. w  W iel­
k ie j B rytan ii. W każdym razie nawet 
w  tych krajach kapitalistycznych, 
gdzie’ produkcja nieco wzrosła, masy 
pracujące nic na tym  nie skorzystały. 
Toteż rok ubiegły by ł okresem wzma­
gającej się w a lk i klasowej na tle  dą­
żeń do poprawy warunków bytu, okre 
sem dalszego wzrostu kosztów utrzy­
mania i  zwiększającego się bezrobocia 
w  krajach Europy zachodniej. 
Tymczasem kra je  demokracji ludowej 
zdołały niedopuścić do wzrostu kosz­
tów utrzymania. Reforma walutowa 
w Związku Radzieckim zwiększyła 
wydatnie zdolność nabywczą mas i 
dopływ dóbr konsumcyjnych na ry ­
nek. W Polsce mimo olbrzymich zni_

sła w roku ubiegłym  o 10 p):oc. więcej 
niż przed wojną. Mówca ¡zwrócił u- 
wagę na sukcesy planowania w  Pol­
sce, która po ukończeniu planu 6-let- 
niego będzie krajem  przemysłowym o 
stopie życiowej wyższej n iż  przedwo­
jenna stopa życiowa Zachodn.

Następnie mówca poddał kry tycz­
nej analizie piań Marshalla, oświetla 
jąc jego polityczne-kulisy i  cele.

Z kolei delegat polski om ów ił donic 
słą rolę kra jów  Europy środkowej i 
wschodniej w  gospodarce europej­
skiej. Uprzemysłowienie ¡tej części Eu 
ropy, która była dawniej jedynie do­
stawcą produktów rolnych i  surow­
ców dla Europy zachodniej równowa­
ży częściowo brak koordynacji ekono­
micznej w  Europie zachodniej i  n ie ­
powodzenia, będące w yn ik iem  planu 
Marshalla. Utworzenie Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej ZSRR i  kra 
jów  demokracji ludowej gwarantuje 
dalszy postęp gospodarczy tych obsza 
rów.

Świat Stoi obecnie — oświadczył dr 
Suchy — przed alternatywą: albo wał 
ka z trudnościami gpsipodarczymi za 
pomocą zbrojeń i  agresywnych pak­
tów, albo pokonywanie trudności go­
spodarczych drogą swobodnej współ­
pracy gospodarczej i  .'niezależnego roz 
woju ekonomicznego, wolnego; od prak 
'tyk monopolistycznego kapita łu. Wy 
bór te j drugie j drog i oznaczałby dla 
Europy współpracę wszystkich je j czę 
ści, ożywienie w ym iany handlowej 
między Zachodem a Wschodem,

W  pamiętne dni Czechosłowacji

Rok temu — tłumy ludności Pragi manifestujące na Vaclavskim NamicsU 
po objęciu władzy przez rząd demokracji ludowej.

Edmund Bora

szczeń wojennych zdolność nabywcza, dukcję budżetów wojskowych i  pod- 
przeciętnej płacy robotniczej w yn io - niesienie stopy życiowej mas.

Polsko-czechosłotuacka
współpraca zw iązkow a
PRAGA, 25.2 (PAP). Odbyła się tu 

pierwsza konferencja delegatów poi 
skich związków zawodowych ze zwią­
zkowcami oraz dziennikarzam i cze­
chosłowackimi, na które j omówiono 
obszernie w yn ik i współzawodnictwa 
nracy w  obu krajach. Celem pobytu 
nnlskiej delegacji jest zapoznanie się 
z osiągnęciam i socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy w  Czecho­
słowacji.

PRAGA, 25.2 (PAP). W całej Cze­
chosłowacji odbyły się w  piątek uro­
czystości związane z rocznicą pamięt­
nych wydarzeń lutowych w  1948 r. 
Wszystkie miasta i  wsie ozdobiono 
flagami państwowymi oraz portreta­
m i prezydenta Gottwalda. Równocze­
śnie w  k ra ju  uczczono 20-tą rocznicę 
objęcia kierownictwa komunistycznej 
p a rtii Czechosłowacji przez obecnego 
prezydenta. W sobotę odbędzie się na 
Placu Sw. Wacława w Pradze de fi­
lada robotników  stołecznych. Premier 
Zapotocky w ygłosił przez radio spe­
cjalne przemówienie do młodzieży, 
w  którym  podkreślił znaczenie wyda­
rzeń lutowych. Premier oświadczył, 
że dzisiejisSym obowiązkiem każdego 
obywatela, a szczególnie młodzieży 
jest wzmożenie twórczego w ysiłku  
we wszystkich dziedzinach życia Cze 
chosłowacji.

Wszystkie dzienniki czechosłowa­
ckie (okazały się w zwiększonym fo r­
macie, zamieszczając na czołowych 
miejscach podobizny prezydenta Gott 
walda oraz zdjęcia z pamiętnych dni 
lutowych 1948 r. Prem ier Zapotocky, 
wicepremier Fierlinger, i  generalny 
sekretarz Rady związków zawodo­
wych Erba.r napisali okolicznościowe 
artykuły, w  których podkreślają fakt, 
że w  w yn iku  dni lutowych przygnia­
tająca większość mas pracujących 
Czechosłowacji postanowiła kroczyć 
drogą do socjalizmu.

REDAKCJA „ RZECZYPOSPOLITEJ ”
uj porozumieniu z Funduszem Wczasów Pracowniczych
Cf CF ł  2L S Z cl

W ięuu KONKURS - ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno-oświatową na wczasach pra­

cowniczych?*
Dając treściwą odpowiedź na te pytanie uczestnicy konkursu-ankiety 

powinni wykorzystać swoje doświadczenia z dotychczasowych pobytów 
na wczasach i  przedstawić projekty najwłaściwszych, ich zdaniem form 
tego rodzaju akcji w  domach wypoczynkowych i zdrojowiskach, Naj. 
lepsze odpowiedzi zostaną nagrodzone.

W konkursie mogą wziąć udział członkowie wszystkich Związków 
Zawodowych oraz rodziny związkowców.

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać pod adre­
sem: „Redakcja „Rzeczypospolitej" Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 
w kopercie z napisem ..Konkurs ankieta“. Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym została podpisana praca konkursowa, a 
wewnątrz na osobnej kartce podać imię i nazwisko, przynależność zwią­
zkową (członkowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i łącznie z pracą konkursową przesiać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kwiet 
nia br. wraz z pięcioma kuponami, które ukazywać się będą w ciągu 
marca w  „Rzeczypospolitej". Ostatni kupon ukaże sięwfin. 30 marca br.

Skład sądu konkursowego oraz nagrody dla zwycięzców i pierwszy 
kupen konkursowy podamy wkrótce.

R obotn ik  fra n c u s k i 
o s trz e g a

T Ę Ż E L IB Y  się chciało s fo rm u ło - 
wać w  na jprostszych i  n a jp ry ­

m ityw n ie jszych  , słowach is to tn y
sens p a k tu  a tlan tyckiego, to  n a j­
tra fn ie jsze  by łoby  chyba określe­
nie: Spisek przeciw  życiu  dziesiąt­
ków  m ilio n ó w  m ieszkańców E uro ­
py i  innych  części św iata. N ie  ma 
potrzeby dowodzić, że m ilio n y  i 
m ilio n y  Francuzów, A n g likó w , 
W łochów  z g łębokim  niepokojem  
m yślą o m ożliwości wybuchu 
trzecie j w o jn y  św ia tow ej. N ie  ma 
potrzeby rów n ież dowodzić, że 
przygo tow an ia  do wszczęcia agre­
sywniej w o jn y  prowadzone są fa k ­
tyczn ie  przez m ałą liczbow o grupę 
ludz i. N a dobrą spraw ę wszyscy 
św iadom i i  odpow iedzia ln i orga­
n iza to rzy  potw ornego spisku zm ie­
śc ilib y  się wygodnie na jednym  
średnie j w ielkości stadionie sporto 
wym .

P ię tą  achillesową planów  m ili- 
ta rys tó w  am erykańskich je s t w łaś­
nie fa k t, że nie p o tra fią  oni w y ­
naleźć powodu—  bo go nie ma, dla 
k tó regoby ci sami F rancuzi czy Bel 
gowie, k tó rz y  ta k  dzielnie się spi 
sa li w  podziemnej walce z h it le ­
row sk im  najeźdźcą, m ie li ty m  ra-

Lud pracujący zadecydował
Napisał Zdenek E ierlinger
Wicepremier Czechosłowacji

który zakończył się dla opozycji fatalnie 
gdyż w Czechosłowacji nie było mini­
stra spraw wewnętrznych, który byłby 
skłonny do wysiania policji przeciwko 
demonstrującym robotnikom, policji, zao­
patrzonej w tanki i bomby łzawiące. Wo

W  celu dokładnego zrozumienia sensu 
i znaczenia zdarzeń, które w lutym 

zeszłego roku w sposób radykalny podzia 
lały na nasze stosunki wewinętrzno-poli- 
tyczne, m-usimy sobie zdać sprawę z roz
woju sytuacji międzynarodowej lat po- cone znów do strefy wpływów imperializ 
przednich oraz z tego, jaki wpływ stan mu zachodniego w taki sposób, jaiki to la ludu mogła się przejawiać swobodnie, 
ten miał u nas. się dzieje z Austrią. Wkrótce okazało się, że reakcja prze-

Po oswobodzeniu w maju 1945 r. wkro w  Czechosłowacji, która liberalnie o- cenia,a swe ponieważ nie udało się
czyłismy na drogę Frontu Narodowego, twie,rała swe g.ranke wszendm cbco]<ra jej przeszkodzić utworzeniu przez premie
to znaczy na rogę ws,po pracy wszystkich jowoom j wszelkim możliwym misjom dy ra. p°ttwalda nowego rządu,- opartego na
demokratycznych i . antyfaszystowskich plomatycznym j wojskowym, została roz w.ększcści w - „ 1, ta.,
czynników w Republice, przy czym urze budowana s!eć 
czywistmlismy cały szereg radykalnych 2SRR W  1947

parlamencie bez udziału 
sieć wywiadowcza przeciwko Przywódców opozycji prawicowej. Od te 
1947 r. została ogłoszona tak cz^ u. Czechosłowacja szybko odrobi 

j  . -, -  : zwana doktryna Trumana i zaraz po a °P°źmenia w ustawodawstwie socjal-
ce, w mysi zasad nowej demokracji lu- tym pIan Marshalla. Gdzie nie pomaga- "J™, reorganizując przy tym stary Front

ły groźby oraz polityka zastraszenia, tam Narodowy, w którym dotąd tak wybitne
>1 t / r ■ • mtfMCr* mimniun i! 1 J I» _ t

Dzień solidarności młodzieży

zmian w ustroju państwowym i gospodar 
ce, w 
dowej'

Odpowiadało to życzeniom przeważają próbowano pozyskać  ̂ państwa europejskie '»*>*“  zajmowali ludzie dążący do 
ce,_ większości ludności Czechosłowacji,. obirtnicami pomocy gospodarczej, oczywiś Przywrócenia czasów dawnego chaosu ka 
-która życzyła, sobie połączenia wszyst- cie . warunIdem( iż z rządu zostaiią pitałistycznego, bezrobocia i nędzy, 
kich twórczych czynników w narodzie wyMuczeni komuniści, i że socjalizm po W r°Fow!,f  z zagranicy starają się prze 
oraz likwidacji zwykłych ubocznych zja zosta.nie wytacznie teorią, 
wisk starego systemu gospodarczego z k T , , . . , . . . .
przewlekłym bezrobociem, kryzysami go .,Na zachodzie wielu socjalistów . ^ uułv ,
spodarczymi i -konfliktami międzynarodo Pj.° a ą po i y ą gospo arczej pre wadzona jest przeciwko nam intensywna
wymi. Wówczas wydawało się, że w Eu £  P^agnnda przez prasę i radio. Celów]

naczyc i sfałszować zdarzenia, o których 
tutaj wspomniałem, według własnych po
glądów i w interesie swych tendencji. Pro

Wówczas wydawało się/ że w Eu b a c z ą c  się gospodarczą zależnoś
ropie nie istnieje żadna przeszkoda ku Cl̂  swyc rajów o • iemy cos o temij słuśą amerykańskie, angielskie i fran
temu, aby świat pracy los swój wziął w nale czytn kończy się taka polityka u- cuskie sta -e radi<we. Z<Ł  ich naIj
swe ręce. Dopóki umowy z Jałty i Pocz ktora d’ a ży naszą ludność wciąż niepókoić błędny
damu nie ulegały wątpliwości, wydawało ta-k zwanej trzeciej si.y we Francji, ja- m j i fałszywymi informacjami, które m anformacjami, które ma
się iż narody Europy będą mogły decy - - -w '- » «  J—  ją kompromitować sukcesy odbudowy w
dować same o sobie bez obcych interwen cze m:ec d!a «jter«ow Francji , ,e, war państwach ludowo .  demokratycznych i
cji. stw? W i c e , . Widz,my, ,ak ujemne ZSRR. oraz wywołać w naszych

W  wyborach z roku 1946 w Czechosło ,ma taka klasowa polityka obywatc!ach „ astroje psychozv ¿ycej
wacji partia komunistyczna wraz z so- dla Angin, która zna..duje się ze swoją • Wojny, w czasie której każda
cjalną demokracją zdobyła w parlamen starą polityką kolonialną w sytuacji bez obrona zostnnic rzcI<omo unic„ tw!ona

Z  okazji Międzynarodowego Dnia Sol idarności z Młodzieżą krajów  kolo­
nialnych, odbył się *w Szczecinie Zjazd Młodzieży. Na uroczystościach był 
obeetny między innymi przedstawiciel Vietnamu, Nguyen-Van-Huong. Na 
Bdjęciu uczestnicy Zjazdu W czasie zwiedzania portu. Z prawej przedsta­

w ic ie l Zw. Radzieckiego, w  środku przedstawiciel Vietnam*-

de decydującą większość. Pomimo to ied "> lstl3- Uzy demokratyczne siły w G_e Samvch początkach przez broń atomową
nak naszym celem było w dalszym ciągu chosłowac,, wumy były^rówmez ustąpić j przewaRę angJo-saskich sil lotniczych
współpracowanie z innymi partiami pc!i P1 ™  P®1 - _a szanazu. Na naszych obywateli za granicą i na
tycznpni. Stało się jednak jasne, łż mo- Zagadnienie to stawiano u nas co- pracowników naszych urzędów przed-
nopolistyczny kapitalizm, który w polity- r3Z natarczywiej, gdyż. reakcja, coraz stawicielskidi wywierany jest ciągły na 
ce międzynarodowej zaczął brać górę, nie mocniej przejawiająca się w prawicowych dsk i tam, gdzie nie działają obiecujące 
zamierza" zgodzić się na jakiekolwiek u- partiach politycznych, zaczęła występo- propozycje, używa się gróźb i zastrasze- 
stepstwa wobec nowych prądów demdkra wać coraz bardzie, otwarcie i bezwzględ nia.
cji ludowej, której rozwój był naturalnym nie od czasu, kiedy imperializm zachodni Tak wygląda w rzeczywistości polityka 
wynikiem wielkiego zwycięstwa nad fa- rozpoczął atak. Po początkowych wyłącz zachodniego kapitalizmu, ukrywająca się 
szyzmem i hitleryzmem. Odwrotnie —’ nic formalnych sukcesach, powraca opo pod maską demokracji. Oczywiście nas to 
oosta.nowił przejść do decydującego ataku zycja sądząc, iz jest utz dos\c silna i ze nje moie odstraszyć, ani też nie umniej 
i użyje wszelkich środków w celu podwa zwartość obozu robotniczego jest juz szy to Tlas Mary we własne siły, w 
żenią autorytetu i wpływów jakie ZSRR znacznie poderwana, wystąpiła bardziej potęgę świata pracy, w silę idei sociali- 
zdobył w szeregach ludu pracy całego śmiało. _ _ _ stycznej oraz w niczym niezachwianą
świata. Nastąpiło to w drugiej połowie lutego przyjaźń z resztą państw ludowo - demo-

Reakcja rozpętała wszędzie szaloną pro zeszłego roku, kiedy ministrowie prawico krytycznych. Nie. umniejszy to naszego 
paga-ndę i zaczęła grozić wojną i bronią wyoh partii politycznych podali się do dy zaufania do pokojowej lecz stanowczej 
atomową. Państwa sąsiadujące ze Zwiąż- misji w przekonaniu, iż uda im się rząd polityki ZSRR. Będziemy kroczyli dalej 
kiem Radzieckim, jak Polska, Czechosło obalić i stworzyć nowy według ich wo drogą, na którą z powodzeniem weszłiś 
wacja, Węgry i Rumunia, miały być wtrą li. W  ten sposób rozpoczął się kryzys, my w lutym zeszłego roku.

zem pośw ięcić sw o ję  życie w  im ię  
obrony, czy to  kap ita lizm u  w ogó­
le, czy to  hegem onii ka p ita łu  ame­
rykańskiego na świecie w  szczegól- 
npści.

Szczególnie ■ u trudn iona  została 
pozycja spiskowców w ojennych po 
os ta tn im  oświadczeniu prem iera 
Sta lina, k tó re  ja k  w idać nie t r a f i ­
ło  do przekonania mieszkańców 
Białego Bom u, ale m usia ło  swoją 
oczyw istością przekonać m ilionowe 
masy mieszkańców m nie jszych dom 
ków i  chat, że potężne m ocarstwo 
św iatowe, przeciw  k tó rem u ich ju* 
dzą, zdecydowane je s t walczyć o 
u trzym anie  poko ju  i  co równie waż 
ne w skazuje konkre tne  d rog i do 
jego zapewnienia.

O rgan iza to rzy b loku  a tla n tyck ie ­
go doskonale oczywiście zdają so­
bie sprawę z uczuć i  nastro jów  
kandydatów  na żo łn ierzy. Stąd też 
wszelkim i s iłam i s ta ra ją  się przed­
staw ić sw oją  akcję  ja ko  akcję w 
obronie poko ju , w olności i  demokra 
c ji, jednym  słowem jako  akcję w 
obronie ideałów, k tó re  szczególnie 
po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej rozsze 
rzy ly  zasięg swego masowego od­
dzia ływ ania.

Im  konkre tn ie jsze  jednak sta ją  
się posunięcia tych  mężów stanu, 
ty m  tru d n ie j je s t im  u k ryć  do cze­
go zm ierza ich działalność. A  spra­
wa nie je s t byna jm n ie j błaha. Cho­
dzi przecież o to, żeby w  razie w o j­
ny  ro bo tn icy  francuscy, w łoscy, 
czy angielscy chcie li intensyw nie 
pracować dla a rm ii i b y  ci sami ro ­
bo tn icy  i  ch łop i zachodnio-europej­
scy zm obilizowani do a rm ii chcieli 
walczyć.

W arto  p rzy  sposobności podkre­
ślić, że w  na jpow ażnie jszych kołach 
po litycznych na Zachodzie, zarów ­
no w  E urop ie  ja k  w  Stanach Z je ­
dnoczonych, panuje praw ie  po­
wszechnie przekonanie, iż  w  razie 
wybuchu w o jn y  w o jska  radzieckie 
w bardzo szybkim  tempie zna lazły­
b y  się nad Oceanem A tla n tyck im . 
W  cudotwórczą moc bom by atom o­
wej m ało k to  ju ż  w ie rzy .

W  tych  w arunkach postawa mas 
ludow ych wobec w o jn y  i  zagadnie­
nie kogo te masy obciążą odpowie­
dzialnością za je j w ywołan ie , s ta je  
się problem em  nie da jącym ' się 
zlekceważyć.

Cóż jednak z tego. Można be? 
narażenia się na za rzu t przesady 
stw ierdzić , że czo łow ym  p rzyw ó d ­
com obozu im peria lis tycznego spę­
dza sen z oczu m yś l 0 milionach 
robo tm kow  i chłopów  francuskich 
pop iera jących kom un is tyczną  p a r­
tię  F ra n c ji. Jedna trze c ia  U h e r ­
ców francusk ich  oddala swoje g ło ­
sy na lis tę  partii kom un is tyczne j, 
a przecież is tn ie ją  m ilio n y  i  m ilio ­
ny  w yborców , k tó rz y  oddali sw o , 
głooy na m ne lis ty , a do wojrv

niemj]erC1f r a P° laCh bitew W obro 
ie ka p ita lizm u  b yn a jm n ie j się nie 

kwam ą. żebv nm v  i  . ? e. zas nie b y ło  żadnego 
n ieporozum ienia K C  K om un is tycz

d u ^ S U  u - '"0031 W apelu d<>naro- 
f e S  s tw ie rd z ił, że n a n V  

ranc iisk i n ig d y  nie w ys tąp i prz<
ciw ¡ Z w ią z k i  Radzieckiemu, a se­
k re ta rz  genera lny p a r t ii  M auric

(dokończenie na str, 2)
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Inten syfika c ja  
produkcji wiejskiej

Rz e c z p o s p o l it a '

Krytyczny glor 
w pariamencie szwedzkim

SZTOKHOLM, 25.2 (PAP.). Pose! ko 
munistyczmy w parlamencie szwedzkim 
Gustaw Johansson postawił wniosek w 
sprawie wypowiedzenia przez Szwecję 
układu marshalłowskiego. W  uzasadnie­
niu wniosku stwierdza Johansson, iż za

W roku 1947 wydatkowano na cele dukcji. Dlatego też w Budżecie Min  
T dUkCji , r0,nej -  Rolnictwa znajdujemy na organiza* 
i ’’ W ir ° kK- 1948 ~  CJ<? 0iirod![ów maszynowych sumy ~3.672.025 tys. z ł, w roku bież. prze- dziesięciokrotnie wyższe niż w roku 

viduJe.się na ten sam cel 43.078.449 ub„ na nawozy sztuczne i Ź L n o  kwa 
l} JL , lifikowane — trzykrotnie w v ż w p

Te cyfry, wyjęte z pozycyj budże- Wiosną roku bież. wyjdzie w pole 
towych i Planu Inwestycyjnego, świad ł5 tys. traktorów i tysiące siewników 
czą o wielkim wysiłku Państwa, zmie Nie trzeba chyba dodawać w jakim  
rzającym do wydzwignięcia wsi poi- stopniu może to wpłynąć na podwyż 
skiej ze stanu zacmania gospodarcze szenie pionów i oszczędności w ziar 
go. Oznacza to włączenie masy ma- nie siewnym
łcrolnych i średniorolnych gospo- Specjalną uwagę zwrócono w roku 
carstw chłopskich w ramy ogólntma bież. na akcję kontraktowania roś- 
radewego pianu odbudowy i postę- lin przemysłowych. W sumie obejmie 
pu, oznacza to podniesienie wydaj, ona ponad 530 tys. ha. Czołowe dozy 
ncsci państwowych i chłopskich go- cje zajmują tu rośliny włókniste o- 

» spedarstw, a tym samym zapewnie- leiste, buraki cu krewę i chmiel któ 
nie całemu krajowi należytego wyży ry nie zaspakajał dotychczas potrzeb
Won>!a' u. . • - , - . nasze£° Przemysłu fermentacyjnego.

Rok ubiegły przyniósł nam w iel. W roku bież. sprowadziliśmy z Cze 
kie osiągnięcie na odcinku produkcji chosłowacji ponad pół miliona sadzo 
roślinnej, Jesteśmy jednym z nielicz nek eo pozwoli nam na powiększenie 
nych krajów w Europie, posiadają- chmielników do obszaru ok 240 ha 
cych pełną samowystarczalność na Przewiduje się iż w roku 1945 chmiel 
odcinku zbóż chlebowych. W roku niki nasze obejmą łączny obszar i  5001 c łln
bież. przystępujemy do całkowitej lik ha, oo pokryłoby całkowicie zapo- * ncrweskl> Eugenie 
widacji odłogów wojennych, podnie- trzebowanie kraju, 
sienią wydajności z hektara i zwięk Poważne sumy w tegorocznym bud 
szenia produkcji zwierzęcej. Wyrazem żecie Ministerstwa Rolnictwa przewi 
tego jest rozpoczęta w lutym br. dziano na oświatę rolniczą, meliora- 
Bkcja hodowlana i kontraktacja trzo cję gruntów i łąk, oraz akcję wete 
dy chlewnej. Trudno dziś przewidzieć rynaryjr.ą. To ostatnie zagadniento 
%v jakim stopniu potrafimy zreaii.zo jest specjalnie ważne ze względu na 
wać nasze plany, wążnym jest jed. prowadzoną obecnie ‘ intensyfikację 
rak to, że z gospodarki żywiołowej produkcji zwierzęcej, 
rJezorganizowanej przechodzimy na Budżet Ministerstwa Rolnictwa jest 
respodarkę planową, gospodarkę o stosunkowo do naszych obecnych 
dużych możliwościach na przyszłość, możliwości finansowych bardzo wy­

la li już wspomnieliśmy w Planie soki aczkolwiek niektórych zagad- 
Inwestycyjnym Ministerstwa Rolni- nień (np. melioracja), nie rczwiązu 
ctwa w latach ub. kładziono specjał- je całkowicie. W każdym bądź razie 
ny nacisk na dział produkcji roślin najistotniejsze potrzeby naszej gospo 
re j. Chodziło tu o szybkie zapewnie- darlti rolnej zostały odpowiednio u- 
nie pracującej ludności podstawo- względnione. Ważnym jest, by *e su 
wych artykułów żywnościowych, jaki my zostały użyte zgodnie’ z planem 
o i  są chleb i ziemniaki. W roku bież. przy zastosowani u jak najdalej idą-' 
czołowym zadaniem naszej go-spod&r- cych oszczędności, 
ki rolnej będzie intensyfikacja pro- ‘ (m il)

Debata nad deklaracją Tlioreza
W niosek rządouiy przyjęty  przez parlam ent

PARYŻ, 25.2 (PAP). W dalszym ciągu debaty we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym, która rozpocz ęła się w czwartek, przemawiali de- 
i i owani komunistyczni i MRP. Następnie witany burzliwymi oklaska­
mi zabiera gios przewodniczący parlamentarnej grupy komunistycznej 
iJucics, który zwraca uwagę na zamieszanie, jakie wywołała deklaracja
Tłscreza w kołach rządowych. ------- ---------------- -- ---------’ ______

„Czy nie jest rzeczą oczywistą — 
j-yta on — że deklaracja ta może 
mieć znaczenie praktyczne ty lko  w  
wypadku agresji przeciwko Związ­
kow i Radzieckiemu. Rząd francuski 
pragnie podeptać przymierze francu­
sko-radzieckie, nie mając odwagi 
wypowiedzieć go“ .

Duelos p iętnuje uikftad brukselski, 
p jdkreślająe, że jest to  przymierze 
ze zbrodniarzaimi Oriadouir przeciwko 
bohaterom Stalingradu. (Miejscowość 
Gradionr sur Glane we Francji była 
podczas okupacji niem ieckiej w idow ­
nią krw awej rozprawy z ludnością, 
którą wymordowali hitlerowcy).

Omawiając zagadnienie paktu 
atlantyckiego, móf/ca cytuje liczne
artyku ły  i  wypowiedfci osobistości 
amerykańskioh, które stwierdzają, że 
Stany Zjednoczone usiłu ją  przygoto­
wać barbarzyńską agresję przeciwko 
ZSRR, na co nigdy się nie zgodzi na­
ród francuski.

Komunistów francuskich nic nie 
zdoła zatrzymać w  ich walce 0 pokój.
W walce te j cieszą się oni poparciem 
całego narodu. Francuzi nie chcą no­
wej wojny, która .by pozwoliła wzbo­
gacić się jeszcze bardziej tak im  jak 
r:p. firm a Sainrapt et Brice.

Starając się znaleźć wyjście z cięż­
k ie j sytuacji gospodarczej, koła rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych skłania­
ją się do awantur. Rząd francuski, 
podporządkowany Stanom Zjednoczo­
nym, nie ma swobody działania.

Międzynarodowe Biuro Łączności Intelektualistów
apeluje o pomoc in zorganizom aniu  

Śiuiatoiuego Kongresu Pokoju
, PARYŻ 25.2. PAP — Międzynarodowe Biuro Łączności Intelektua­

listów w obronie pokoju wydało do wszystkich organizacją demokra­
tycznych oraz do tych wszystkich, którzy gotowi są bronić sprawy 
pokoju apel w  którym wyrażają zaniepokojenie z powodu propagandy 
wojennej szerzonej w niektórych krajach, tworzenia bloków m ilitar­
nych i wyścigu zbrojeń, stwierdza m.in.:

Miedz, konferencja w N. Jorku 
w obronie pokoju

NOWY JORK, 25.2 (PAP). Narodo­
wa Rada Sztuki i Wolnych Zawo­
dów ogłasza dalsze nazwiska osobi­
stości, które przybędą na1 międzyna­
rodową konferencję w obronie poko­
ju, zwołaną do Nowego Jorku na 25 
marca b.r. Prócz delegatów ZSRR 

j (Szostakowicz, Fadiejew, Oparin, Ge- 
j rasimow, Pawlenko) zapowiedzieli 
jprzyjazd: ksiądz Jean Boulier z Fran­
c ji, E rling  Christopherson uczony 

sski, Eugenie Cotton uczona fran 
cuska, N. Ganguiee ekonomista z In ­
dii, N. La Martinez pisarka z Ekwa­
doru i inni. Przewodniczący Rady dr 
Harlow Shapley, dyrektor obserwato­
rium  Harvard College oświadczył, że 
celem konferencji będzie „walka o 
pokój, walka przeciwko nędzy, igno 
rancji, podejrzeniom i przesądom''.

Zilliacus skreślony z listy  
kandydatów Labour Party

LONDYN, 25 2. (PAP). — K ierownic 
two Labour Party opublikowało ko­
m unikat w. sprawie kandydatur, jak ie  
zostąną wysunięte, podczas wyborów 
do parlamentu, które odbędą się praw 
depodobnie w  roku 1950. Kom unikat 
ten stwierdza, że poseł Z illiacus nie 
będzie kandydował na liście Labour 
Party.

W związku z powyższą decyzją Z il- 
liacuis oświadczył korespondentowi 
PAP, że k ierownictwo Labour Party 
stosuje wobec niego represje za bez­
względną k ry tykę  p o lityk i m in is tra  
Bevina. Z illiacus podkreślił równo­
cześnie, że będzie w  dalszym ciągu!

mierzony a pozorny ce! planu Marshalla,, ........ .....
tj. podniesienie stopy życiowej ludności j Jean Caestou, 
europejskiej został już zarzucony, albo- Faul Eluard, Yves Farge 
wiem raport organizacji marshallowskiej-, Frédéric Joliot-Cuirie.
sam stwierdza, iż odzyskanie przedwojen 
nej stepy życiowej ludności europejskiej 
n,ie jest pewne nawet w roku 1953. Par 
lament szwedzki wniosek odrzucił,

„W  w ie lu  punktach świaita płoną 
nadial ogniska wojenne, które wznie­
cane są i  podsycane na skutek in te r­
wencji obcych mocarstw oraz bezpo­
średniej akcji ich siiił zbrojnych. Na­
rody świata nie pragną wojny. Nie 
chcą nowych rzezi, nowych ru in , no­
wych zniszczeń. Obowiązkiem wszy­
stkich .uczciwych ludzi — ludzi sztu­
ki, nauiki i lite ra tu ry  — obowiązkiem 
wszystkich orgamizacyj demokratycz­
nych jest stanąć zdecydowanie jak. 
jeden mąż w  obronie pokoju 

Wzywamy wszystkie organizacje 
demokratyczne, wzywamy osobistości 
i organizacje wszystkich kra jów, k tó ­
rym  jest drogi pokój, wzywamy 
związki zawodowe, zw iązki kobiet, 
młodzieży i  zrzeszenia międzynarodo­
we, organizacje chłopskie, spółdziel­
cze, re lig ijne  i ku ltura lne, stowarzy­
szenia uczonych, pisarzy, dziennika­
rzy i artystów, wzywamy demokra­
tyczne ugrupowania polityczne, oby 
stanęły w  obronie pokoju.

Zwracamy się do nich wszystkich 
z apelem i  prośbą o przyłączenie się 
do naszej akcji, celem zwołania w 
kw ie tn iu  br. Światowego K ong resu ' 
zwolenników pokoju. Zadaniem tego 
Kongresu będzie zjednoczenie wszyst­
k ich aktywnych żywiołów społe­
czeństw wszystkich kra jów  w  obronie 
pokoju.

Mamy wiechą nadzieję, mamy pew 
mość, że na całym kwiecie zwolen­
n icy pokoju staną do apelu.

Apel podpisali przedstawiciele 17 
kra jów  m.in.: Aragon, ks. Bouilder, 

Cogniot, Pierre Cot, 
Gcdard, 

Irena Joli-ot-

Uczeni i pedagodzy potscy 
u ministra Woźniesieskiego

MOSKWĄ, 25.2 (PAP). W dniu 24 
bm. delegacja uczonych i  pedagogów 
polskich z m inistrem  oświaty d r Sta­
nisławem Skrzeszewskim na czele 
przyjęta została przez m in istra oświa 
ty RSFRR prof. Wozniesieńskiego, 
który serdecznie pow ita ł gości pol­
skich. M in ister Wozniesieński podkre­
ś lił nierozerwalną przyjaźń między 
obu bra tn im i narodami i zaznaczył, 
że goście polscy korzystać będą z j;ak 
najszerszych możliwości zaznajomie­
nia się z osiągnięciami szkolnictwa 
w ZSRR.

M in ister Skrzeszewski podziękował 
serdecznie za zaproszenie uczonych 
polskich i  działaczy oświatowych i 
stwierdził, że dla Polski, która wstą­
piła na drogę do socjalizmu, zazna­
jomienie się z doświadczeniami bu­
downictwa socjalistycznego ZSRR po­
siada wyjątkowe znaczenie.

W dniu 24 bm. goście polscy obecni 
by li na pokazie studium choreogra­
ficznego przy Teatrze W ielkim  ZSRR. 
Uczennice studium wykonały szereg 
tańców, m. in, mazurki i etiudy Szo­
pena oraz tańce z baletu Czajkowskie 
go.

W dniu 25 bm. odbyła się ponowna 
konferencja delegacji polskiej z m i- 

.nistrem Wozniesieńskim, na której 
ustalano konkretny plan dalszego poi 1 
bytu gości polskich w  ZSRR.

Aktywizacja Rad Narodowych 
na odcinku zdrowia

Kancelaria Rady Państwa wydala 
okólnik zalecający powołanie przez 
wojewódzkie, powiatowe,' m iejskie i 
gminne rady narodowe Kom is ji Zdro­
wia, do których w in n i wejść m. in. 
działacze związków zawodowych i  
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Eh zadań K om is ji Zdrowia należyć 
będzie m. in.: opracowywanie planu 
rozmieszczenia zakładów leczniczych 
i ośrodków zdrowia, współpraca z pu 
bliczną służbą zdrowia w  wykony­
waniu je j zadań; kontrola i ocena z 
punktu widzenia interesu społeczne­
go działalności istniejących r.a da­
nym terenie, zakładów feczniczych. o- 
środków zdrowia i działalności za­
wodowej Społecznej Służby Zdrowia.

Komisje będą opiniować budżety na 
cele zdrowia publicznego i  przepro­
wadzać kontrolę wykonania planu 
inwestycyjnego w  zakresie służby 
i urządzeń, zmierzających do podnie 
sienią zdrowotności publicznej.

Dô  zadań Kom is ji Zdrow ia należeć 
bęazie również kontrola stanu sani­
tarnego osiedli, demów mieszkalnych 
zakładów handlowych i przemysło­
wych oraz wszystkich urządzeń zdro­
wotnych, wypoczynkowych i  sporto­
wych. .

Rozmowy syryjsko-iibańskie 
w sprawie rozejmu z Izraelem
LONDYN, 25.2 (PAP.).
W  Bejrucie rozpoczęły się rozmowy 

syryjsko-iibańskie w sprawie planowanego 
rozpoczęcia rozmow z Izraelem.

Król Ibn Sand oświadczy!, że rząd A- 
rahii Saudyjskiej zatwierdzi wszelkie de 
cyzje innych państw Ligi Arabskiej w 
sprawie stosunków z Izraelem, lecz nie 
uważa za konieczne podejmowanie o-dręb 
nych rozmów -na 1 emat rozejmu.

NOWY JORK, 25.2 (PAP.). Za po 
średnictwem swego przedstawiciela w No 
wym Jorku Auibrey Ebana, rząd państwa 
Izrael zwrócił się do ONZ z prośbą o 
przyjęcie do Narodów Zjednoczonych.

Dotychczas 44 państwa uznały rząd 
państwa Iz-ael. Na 1f członków Rady 
Bezpieczeństwa tylko Chiny i Egipt nie 
uznały jeszcze państwa Izrael.

Nom inacja ambasadorom  
iu U S A i Izrae lu

WASZYNGTON

Curie, Picasso, Prenant, Rivet, Ma­
dame Romain Rolland, Salacrou Elza 
Triolet, Vercors, Bernal, Crowthe-r, 
Haldane, Hewictt-Johnson. P ritt, Nora’ 
Wooster (Anglia), Ada Allessaindtrimi, 
Borden Oeili, Guttuso, M ig lio li. M i­
randa, Pietro Nenni, Mania Rossi, 
Em ilio  Serení, E lio  V itto rin i (Wfochy), 
Howard Fast, Ada Jackson, A lbert 
Kahn, Gene Weltfisch, E lla W inter 
CUSA), M artin  Nexo, Agnete Olsen 
(Dania), Szołochow. Fadiejew, Fiedo- 
siejew, N ina Popowa, W awiłow 
(ZSRR), Luind-en (Norwegia), Andre- 
en (Szwecji;), Borejsza, Dembowski, 
Kruczkowski, Pragerowa (Polska) 
Drda, Hodinova, Mukarevsky (Czecho 
Słowacja), Bernard Kellermain, Hen­
ryk  Man, Otto Nuschke, Anna Se- 
eghers, Arnold Zweig (Niemcy), O'Ca­
sey (Irlandia), Jose G-iiral, Elisa' "Uriz 
(Hiszpania), M u lk  Anand (Indie), Pa. 
b‘ o Neruda (Chile), Jorge Amado 
(Brazylia) i psni Ssai-Cziang (Chiny).

2ąd

kontynuował walkę z praw icowym i , . SZYNGTON, 25.2 (PAP.). Prezy
przywódcami Labour Party, którzy , j  Tmman mianował Jamesa McDo- 
prowadzą politykę reakcyjną, sprzecz
ną z najbardziej żywotnym i intere­
sami mas praćujących W ielkie j B ry ­
tanii.

Należy podkreślić, że okręgowa or­
ganizacja Labour Par.y w Gateshesd 
niedawno jednomyślnie wybrała Z il- 
liacusa, jako swego kandydata.

naWa pierwszym ambasadorem USA w 
państwie Izrael. Od czerwca ub. r. Mc 
D -a ld  był specjalnym przedstawicielem 
USA w tym ¡kraju. Nominacja wymaga 
jeszcze zatwierdzenia Senatu amerykań 
skiego.

Pierwszym ambasadorem państwa 
Izrael w USA Został dotychczasowy jego 
przedstawiciel dyplomatyczny w tym kra 

-ju — Eliahu Elath.

anic publicznej dyskusji 
nad paktem atlantyckim

NOWY JORK, 25.2 (PAP.). Prezes 
Kongresu Słowian Amerykańskich Leon 
Krzycki wystosował depeszę do przewód 
mczącego senackiej komisji spraw zagra 
nicznych Conally, żądając publicznej dy 
skusji na temat paktu atlantyckiego w 
celu umożliwienia Kongresowi Słowian 
Amerykańskich przedstawiania swego 
punktu widzenia w tej sprawie. Depesza 
stwierdza, że wszystkie demokratyczne or 
ganizacjo, którym na sercu leży dobrobyt 
i przysz‘ość Stanów Zjednoczonych oraz 
świata, a wśród nich także Kongres Sio 
wian Amerykańskich pragną wypowie­
dzieć się na temat „tego bezprzykładnego 
przymierza wojskowego, montowanego 

Lprzez Departament Stanu“ .

Delegacja chłopów polskicn 
zwiedza „Dnieproges“

MOSKWA, 25.2 (PAP.). Delegacja 
chłopów polskich, przebywająca obecnie 
w Zaporożu -udała się do wielkich zakła 
dów budowy kombajnów „Komunar“ , 
gdzie została serdecznie przyjęta przez 
inżynierów i robotników. Dyrektor zakła 
dów Tierechow — zapoznał gości z pro 
cesem produkcji ws-paniałych maszyn ro! 
niczyoh — kombajnów „Staliniec — 6“ . 
Następnie delegacja polska zwiedziła wiel 
ką elektrownię wodną „Dnieproges“ . Kie 
równik budowy „Dnieproigesu" deputowa 
ny Rady Najwyższej USRR Loginow, o- 
prowadzał gości polskich, zaznajamiając 
ich z wielkimi pracami -restauracyjnymi. 
Po barbarzyńskich zniszczeniach, doko­
nanych przez hitlerowców, odbudowano 
prawie całkowicie „Dnieproges“  — naj 
potężniejszą radziecką elektrownię wod­
ną.

Kronika polityczna
U PREMIERA

D«i a 15 bm. Premier Cyrankiewicz 
Przyj?i posła RP. w Szwecji mioiistra 
Czesława BobroMęskiego.
r* 1—  :-----1 •'........ ■'—i--------------

Krupp, Tbpssen i Flick
ui kierotuniciiu ie Ruhrij ?

BRUKSELA, 25.2. (PAP). Dziennik 
,,Le Drapeau Rćuge“ komunikuje, że 
Krupp Thyssen i F lick, otrzymali no 
minację na członków specjalnego u- 
rzędu kontrolnego, któremu powie­
rzono kierownictwo nad całym prze­
mysłem stalowym Zagłębia Ruhry.

Upaństwowienie f-k i „Everitas“  
dla rozszerzenia produkcji 

wyrobów azbestowo - cementowych
Na wniosek ministra Odbudowy, Rada 

Ministrów uchwaliła przejąć na własność 
państwa jedną z trzech w kraju fabryk 
wyrobów  ̂ azbęstowo-cementowydi firmę 
„Eve-ritas w Krakowie, która wskutek 
nieumiejętnego prowadzenia nie wykurzy 
stywała w pełni swoich możliwości pro­
dukcyjnych. Po upaństwowieniu przewidu 
je się powiększenie załogi w związk-u z 
koniecznością znacznego rozszerzenia 
produkcji wyrobó-w azbestowo -  cemento 
wych, posiadających duże znaczenie dla 
odbudowy kraju.

Wyroby azbestowo - cementowe są uży 
wane do krycia dachów zamiast blachy 
cynkowej (dachówki), rury azbestowo-ce 
mentowe służą do układa-nia rurociągów 
wodnych i gazowych i w ten sposób od 
ciążają produkcję żelazną.

Do wyrobów azbestowo - cementowych 
używa się azbestu, sprowadzanego  ̂ z 
ZSRR, Kanady i Rodezji oraz siatek mie 
dzianych, jako niezbędnych elementr v 
maszynowych, sprowadzanych ze Szw-cc .

Po przejęciu fabryki przez państwo, 
uzyskiwanie surowców i elementów mi 
szynowych z importu będzie znacznie u- 
łatwione.

Dzieci polskie z Francji
przybędą do Polski

PARY2, 25.2 (PAP). Towarzystwo 
przyjaciół młodzieży polskiej we Fran 
c ji, zamierza wysłać w bież. roku na 
wakacje do kra ju  1300 dzieci pol­
skich.

W czwartek odbyła.się w  ambasa­
dzie E. P. konferencja z udziałem 
przedstawicieli organizacji polskich 
w  celu w yłonienia kom itetu kolonii 
letnich.

Rob ot u th fr&n cask i o strz ega
(Dokończenie ze sfr. 1-e.j)

Thorez pow iedział bez ogródek, że 
gdyby w  konsekwencji p o lity k i o 
bozu m iiita rys tycz iisg o  naród fran  
cnski w ciągn ię ty został wbrew  swo 
je.j w o li do w o jn y  antyradzieckie j 
gdyby w tych  w arunkach A rm ia- 
Radziecka zmuszona by ła  przepę-

Duclos na paparcie swe-go tw ie r- | U,tym
Gzciiia cytuje a rtyku ł Waltera Lmoma i J

p  RZED jednym z sądów dennzyfika- 
cyjnych w pobliżu Monachium sta­

rzenia cytuje a rtyku ł Waltera Lippma 
na w  reakcyjnej „A u ro rę “ .

Nawiązując dio wypadków z 1938 
i 1939 r. Duelos .przypominia w arunki, 
w  jak ich  mężowie stanu A ng lii i 
Francja zawierali przymierze z H it le ­
rem w  celu izolowania Związku Ra­
dzieckiego. Porozumienie to um ożli- 
w-ik>_ współpracę angło-francusko- 
radziecką, któraby pozwoLTa na un ik 
r.ięcie wojny. Przewodniczący Zgro- 
mia-dzenia Narodowego Henriot po- 
tw if-rdz ił te s iw a  w  orędziu, jakie 
wystosował do młodzieży radzieckiej 
Po wyzwoleniu Francji.

Raąd francuski podpisując uk ła­
dy w  Monachium kierował się nie­
nawiścią klasową. Nienawiść do 
Związku Radzieckiego wyrządziła już 
duże krzywdy Francji, a obecnie spo­
wodowała katastrofalną 
kra ju.

W w yn iku  czwartkowej dyskusji w 
Zgromadzeniu Noirodowym nad dekla 
racją Thoreza, spowodowaną in te r­
pelacją deputowanego MRP Scherera 
rłc-żone ■ zostaćy cztery rezolucje. 
Wn:osek większości rządowej, k tó ry  
deformując lite rę  i  ducha deklaracji 
- ekretairza generalnego p a rtii kom” 
ni.stycznej, wyrażał Rząd-o-wi zaufanie 
domagając się jednocześnie „zastoso­
wania prawa w  obronie niepodległości 
narodowej“ , z-oati-ł przyjęty 336 gło­
sami przeciwko 182 głosom komuini- 
s-ow i  postępowych republikanów.

W ojciech Badowski
cyjnych w pobliżu Monachium sta­

nął były kierownik niemieckiej straży po 
żarnej oskarżony o przynależność do par 
tii hitlerowskiej. Trybunał, po zbadaniu 
s-prawy uznał oskarżonego za tzw. „M it- 
Jaufera“  tj. biernego członka NSDAP.
W chwili, gdy sąd odczytywał wyrok, nac^

BLOKADA, KTÓREJ NIE BYŁO
Korespondencja własna „Rzeczypospolitej

było swobodnie przenosić żywność z sak 
tara radzieckiego do . sektorów zachod­
nich Berlina. Jednakże Niemcy z sektora 
zachodniego wykorzystywali tę swobodę 
ruchów nie tylko do przenoszenia żyw­
ności — na rozkaz okupantów zachod­
nich przewieziono prawie całe archiwum

które wyświetlały dodatki o „tno ściej słychać
nastąpił nieoczekiwany incydent. Oskar ście powietrznym" do Berli-na. Dziś — tranych liniach
żony przerwał przewodniczącemu Trybu ludzie starają sję raczej zdobyć trochę na. Wiele z ,
nalu i krzyknął: " ka-rtoflii, których w zachodnich sektorach się zupełnie ale
.,77 Tf°  " ‘eP^wda. Nigdy ni-e byłem w °70,e dostać nie można ilość dostaje się do wiadomości opinii pu
Mitfauferem. Byłem czynnym członkiem Kdnym z powodow, dla których Niem blicznej, budząc niezadowolenie 
partii. Możecie to sprawdzić przez świad CY w Berl'’nie przestali się interesować oburzenie,
ków. Ja — M i tła uf erem, Boże dragi! mostem, jest zarządzenie alianckiej admi

Wypadek ten nie jest wymysłem dzień n‘stracji Berlina zakazujące obecności ZACZĘŁY SIĘ NIEWYGODY 
niikarskim. Jest to fakt autentyczny. Na Niemców przy wyładowywaniu samolo- Wiele się mówi w prasie angło-saskiej N
zwisko oskarżonego brzmi Hans Jaresch tów. Dotychczas zachodni magistrat ber ° Berlinie jako o „posterunku na "

__ ______ .11_l •_ ... liński ,nr7Vi4-7ioIni rr\\Kt ni ATUtefl/irK CIZI 6 . I r7 ii’7 utallćc-1 a leur-t 4-r.

o katastrofach na powie- 
prowadzących do Beirli- 

■le z tych katastrof przemilcza

i jawne

dzić agresorów aż do ziem i fra n ­
cuskiej, to lu d  francusk i nie m ógłby 
się zachować inaczej w  stosunku 
do A rm ii R adzieckiej, n iż  masy 
pracujące k ra jó w  dem okracji ludo­
wej.

Zaznaczymy, że siowa te zostały 
w ypow iedziane w  przed dzień w ybo 
rów  do w ładz samorządowych, cc 
je s t jeszcze jednym  dowodem, że 
Kom unistyczna P a rtia  F ra n c ji, jest 
przekonana, iż  robotn icy, masy lu ­
du francuskiego, nie w idzą w  Zwiąż 
ku  Radzieckim 
przyjacie la .

swego wroga, ale

W mowie wygłoszonej w  Zgroma 
dzeniu- N arodow ym  M aurice Thorez

magistratu i wiele innych akt miejskich, 
a nawet zaczęto wywozić maszyny, które 
z kolei „mostem powietrznym“ wysyłane 
były do Bizonii. Zmusiło to władze ra-

mimo to dostateczna ich dzieclj ie, do. "'-prowadzenia kontroli przy! przypom nia ł, że F ranc ja  związana 
przechodzeniu z sektora wschodniego doi J ■ - J W tL-dud,
sektorów zachodnich, ale i ta kontrola 
dotyczyła początkowo tylko ciężarówek.
SKLEPY PAŃSTWOWE I  PRZEMYT I

■sasKiej MTymCr T  W- Sê ° ' r2e radzieckim j 
Wschó (Dem-<r - ----- — w — --------- ^ « . łM z ian o  JH, W u .  “ - ---------  - o  -------  -- . (<------- v  n a  w s c n o  i W i r ^ r h i f f  1- • . r

sytrtF.cję jke. Proces, o którym mowa odbył się w hnski przydzielał robotników niemieckich dzie ■ I rzeczywiście jest to posterunek f 5()f, tSlK°miss:on) zorgamzowa-
miejscowości MittelshacH’. odporu ładunków. W  ten sposób wie a*e posterunek bardzo niewygodny. Zalo a j ocpow państwowych, w których

je s t przym ierzem  ze Związkiem  Ra- 
| dzieckim , p rzym ierzem  w  pe łn i od­

pow iadającym  interesom  . narodu 
[ francuskiego. Stąd wniosek, że ci, 
k tó rz j; w ciągają  F rancję  do anty-

rystyczny
Niemczech zacnounicii. iNiemcy juz ou- (----‘ un-auiu uuiramc »o — - " (« « n i ‘ jwm nu przjrwozą ua uua . j  ... . - -
dawna przestali się wstydzić, że należeli iuszn'ków zachodnich o dostarczaniu wę sta Amerykanie i Amerykanie ją rozdzie . ■' , a' v na przykład . maszyna do pi

partii hitlerowskiej. 8'a drogą powietrzną spaliły się w prak Łają. Może się to wydać przesadą, ale kosztuje w sektorach zachodnichw przeszłości cło

ną, ba! zasługą. Bierność, a co gorsza wych i elektrowni, która na domiar złe-

1500 marek, podczas gdy w sektorze 
tę samą maszynę można na­

lepach państwowych za 300 ma
rae się wreszcie ugną i zniosą „blokadę ^  , 9’uż po odpowiednim przeliczeniu

opozycja wobec reżimu hitlerowskiego w zaopatruje w prąd jedynie dzielnice Berlina". Ale w to nie wierzą nawet ci wschodniej na zachodnią). N ic ! mentowała

Przeciw nakazowi wydalenia 
Napieracza z Francji

PARYŻ, 25 2 (PAP). — Delegacjai 
ludności  ̂ miasta Aubervillie rs w 
tkład ( której  ̂weszli przedstawiciele 
rady m iejskiej, przewodniczący icrga 
a.z.acji b. deportcYranych i sekre a-rz 
tw iązku bojowników o wolność, uda­
ła się do m inistra spraw zagranicz­
nych z petycją, nodcisaną pr?ez 1.200 
mieszkańców Aubervilliers. Petycja 
domaga się cofnięcia nakazu wydale­
n ia z F rancji działacza polskiego — 
Napieracza.

zamieszkałe przez personel sojuszniczy którzy to pi dziwnego więc, że rozpoczął się szinugie!

I radzieckiego b loku  a tlantyckiego,
I d z ia ła ją ,. wbrew interesom  Fran- 

wniosek że ci, 
paktow i

a tlan tyck iem u  i ci k tó rzy  zapowia­
dają kontynouw anie przy jaźn i ze 
Związkiem  Radzieckim w  każdych 
w arunkach, dzia ła ją  zgodnie z in te - 
resami państw owym i i narodowym ] 
F ra n c ji. K P F  jeszcze raz zacieku-

REKORDY SIĘ SKOŃCZYŁY SWOBODNA DOSTAWA ŻYWNOŚCI sl!al?' Dopi!ro. wte<iy I>oi'cja

ze je s t jedyną pa rtią
. . ..... __r ................,  ^  reprezentującą na jżyw otnie jsze m-

niemiecka sektora wschodniego wprawa| te ie sy  ludu francuskiego, broniącą

przeszłości uchodzi za hańbę.
Prasa zachodnio-niemiecka nic reje­

struje jednak tych wypadków. Dzienniki .. -i , . . . , , ai- , , . , , ---------  ....— _ - ----- -
zachodnich sektorów Berlina wolą oczy sa^ v°0u .weIe wu oczad: . i “ " 0. Zaohodni, '-ozdmuchal, sprawę dziła scislą kontrolę cyrkulacji na tere jego praw  do życia.

- ■ . samych aliantów, w  pierwszych miesią ńe-rli-na do rozmiarów niesłychanei aferv nie Berlina
wiscie opisywać^ ze szczegółami działanie cach • d-ziałałhości oficerowie alian We wszystkich prawie d z L n ik a c h  za Tak M  • , •

„mostu powietrz- CJ, szczegóInie Amerykanię traktował, równo zachodnio-niemieckich ia l "  - -  ■ V-'?C ^  n-,e .«^rawątcza po-
. 561 ,uz P T T "'52.10 sprawę z czysto sportowego punktu wl chodnio-eu-ropejskich ni 

no, a de ma stę zamiar przywieźć w ja dzenia. Liczby, szybkość, sprawność 
■ki sposdb „most' przyczjmia feię do pod ____ .- t. i < i . ,

angło-ameryikańskieco
neigo“ , podawać ile ton już przywiezio *™ *<>™ * ^eryKanie tratowali rowno zacnoctnio-niemieclcich jak i za- Utyka aliancka' w Berlinie, ludność mo 

' > v i  * sorawe z czvsto «nnrt«««« nnrJrh....... . chodnio-eu-roipejsiloch nie było dnia, by gła,by swobodnie zaopatrywltó się w żyw
, t i t nie US afi;ano na Rosjan za ,,blokadę . ność w strefie radzieckiej, czy też w sek

trzymania otuchy mieszkańców Berlina ^  °  1 by,y 'eIem,enfy' ktorym-i entu Ale w gruncie rzeczy w momencie gdy torze radzieckim. Zresztą jeszcze dzisiaj 
• , . . / .  , , .  a' zajmowali się amerykańscy i angielscy propaganda a-ngło-saska osiadała swói k-,żr!v ' - - - 1
,ak, samolot, jakiego państwa . jakiego oficcrowie. Trudno jest jednak e-ntuzjaz szczyt, blokada Berlina nie tto ia ła  1  3

reza ro b o tn ik  
organizatorów

Ustam i Tho- 
francusk i osirzsg l 
nowego spisku wo-

typu przywiózł milionową tonę itd itd.

ZŁU D A PRYSKA
. , sowa,me osłabło więc znacznie. dorwało się pod kontrolą radziecka tylko

Propaganda taka jest potrzebna, szcze Ponadto stało się jasne, że most po- 70 najważniejszych. Ludność niemiecka 
golnie obecnie gdy Niemcy — nawet w wietrzny okazał się bardzo kosztowny sektora 
sektorach _ zachodnich, -przestali się entu i to nie tylko w dolarach bo z tym Ame 
zjazmować osławioną „Liiftbriicke“ . Jesz rykanie musieli się oczywiście liczyć od 
cze do niedawna pełno było ludzi w ki- początku — ałe w ludziach. Coraz czę chłeb

Niemiec z sektora zachodniego 
■Do może się udać do sektora wschodniego

mować się bez końca nawet takim „wy miasta prowadzi ze strefy radzieckiej i tam w jednej z państwowych restaura
czynem jak most powietrzny. Zaimtere 380 dróg. Z  tych do października znaj cji — bez żadnych przeszkód zjeść obiad

dwie i pól marki.
Most powietrzny był więc n-ie tyle ko 

sektora zachodniego mogła swobodnie niecznością istotną ile koniecznością pro
udawać się do strefy radzieckiej i za- pagandową. A ta propagandowa rrż-i»r-
opatrywać się tam w świeże jarzyny maść kosztuje Amerykanów prawie milion
chleb a nawet tłuszcz. Ponadto można dolarów dzienni- r '

jennego, żs nie mogą na niego l i ­
czyć, i że grupka ludzi k tó ra  p rz y ­
rzeka am erykańskiem u sztabowi ge • 
neralnem u francuskie  mięso a rm a t­
nie, je s t izolowana i rob i rachunek 
bez gospodarza. Stąd olbrzym ie zna 
czenie m iędzynarodowej dekla racji 
Kom unistyczne j P a rtii F ra n c ji, z 
punktu  w idz-n ia  w a lk i z niebezpie­
czeństwem w o jn y /

EDMUND B i TA
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N o i r y  r o k  tu s e rc u  C h in
jlatikow, 30 stycznia t949 r.

/"'hińska Armia Ludowa przed dwoma 
tygodniami zajęta Tientsin. Prawie 

bez walki. Było trochę strzelaniny pod 
miastem. Peiping (Pekin) pad! w parę 
<Jni później. Nacjonaliści zaniechali dal 
szej walki, a general Fu-Tso-Jen wyco 
fal się z miasta. Jako pamiątka pozostały 
pnie po wyrąbanych drzewach w parku 
Świątyni Nieba. Drzewo poszło na opał, 
ponieważ kopalnie węgla w Kailau (pod 
Pekinem) już od dłuższego czasu znaj 
dowalv się w rękach przeciwników. Te 
raz w Tiemtsinie i Pekinie panuje spokój.

Na południu sprawy przedstawiają się 
nieco inaczej. Armia Ludowa przekroczy 
la rzekę Yangtse pod Puków, Rzeczna 
komunikacja między Hankow a Szanghc 
jem została przerwana, linie lotnicze funk 
cbmtją nadal. W  samym Hankow zgram,- 
czenych jest ok. 120 tys. żołnierzy armii 
Kuomintangu pod dowództwem gen. Pai 
Chung Hsi. Czy armia ta będzie wal 
czyć? Nie wiemy. Krążą pog’orki, iż Pai 
Chung Hsi nosi się z zamiarem nawią­
zania przyjacielskich rozmów z dowódz 
twem Armii Ludowej.

Sytuacja wojskowa odbiła się na ce­
nach. Ceny „skoczyły“  przed samym chiń 
skim nowym rokiem (29 stycznia). Za 1 
dolar USA płacić dziś trzeba przeszło 
400 t.zw. dolarów złotych (są to iednaik 
monety papierowe). Za dolar chiński — 
srebrny płaci się obecnie przeszło 200

górnik
Czeslaw Zieliński —  

o sobie i swej pracy

Korespondencja własna „Rzeczypospo lite j”

dolarów złotych. Ale srebra nikt nie chce 
sprzedawać. Za 10 dolarów USA otrzy 
muje się 12 srebrnych dolarów chińskich 
(w kruszcu).

Mimo tej niepokojącej sytuacji na ryn 
ku pieniężnym, chiński nowy rok obcho 
izó.ny był wielce uroczyście, przy grzmią 
cym huku tysięcy małych petard.

Już od paru tygodni sprzedają uliczni 
handlarze Hanków księżycowe kalendarze 
o barwnych okładkach z przepowiedniami 
na każdy dzień — feralny lub pomyślny. 
W sklepach zwisają z pułapów kwadra 
»we i grube, woskowe świece z cbraz 
kami bożków. Tu nabyć można czerwo 
ay papier oraz- obrazki z wizerunkami 
bogów: Wrót i Kuchni. Tu nabywają 
Chińczycy długie patyczki z nawleczo­

nymi czerwonymi złotymi papierkami 
„szczęścia“ . Restauracje i cukiernie 
sprzedają cukierki i suszone, chińskie 
owoce: „liczy“ i „smocze oczy“ . Owoce 
te ofiarowuje się gościom podczas nowo 
rocznych wizyt. Po ulicach miasta i w 
parku Czung-Szan uganiają się od paru 
dni grupki dropców bijących w gongi. 
Głos tych gongów przypominać ma 
wszystkim o Nowym Roku.

W przeddzień Nowego Roku miasto 
trzęsło się od huku petard. Nazajutrz roz 
poczęło się oficjalne składanie sobie wi­
zyt. Ulice opustoszały, sklepy pozamyka 
no. Wszystkie drzwi do Sklepów poza 
lapiano czerwonymi paskami papieru z 
wypisanymi na nich życzeniami pomyśl­
ności. (Jedynie kramiki sprzedające petar 
■dy są otwarte.

Budżet Min. Kultury i Sztuki
n a s e jm o w e j k o m is ji b u d że to w e j

Nakładem C entr. Z a rządu  Przemy- 
s.u Węglowego ukazała się broszura, pa 
święcona życiu , osiągnięciom metodom 
pracy czołowego gó rn ika  kopalń perskich 
—  Czesława "Z ie lińskiego. W ydaw n ic tw o  
to, zaw iera synte tyczn ie  u ję ty  przegląd 
w yn ików  pracy Z ie lińskiego od chw ili po 
¿jęcia w spółzaw odnictw a pracy na wezwą 
nie W incentego Pstrowskiego, aż do osią 
ginięcia w lis topadzie ttb. roku  średniego 
wydobycia dziennego w  wysokości 44 ton 
węgla podczas jednej dn iów ki.

Broszura przedstaw ia tw arde kole je ży 
c ia Z ie lińskiego, k tó ry  już  jako  13—letn i 
chłopiec rozpoczął prace w  kopa ln i węgla 
w W illm a in  we F ranc ji i od wczesnych 
la t m łodzieńczych b ra ł czynny udz ia ł w  
walce gó rn ików  francuskich p rzeciw ko w y 
zyskow i kap ita lis tycznem u.

Broszura um ożliw ia  górnikom  szczegó­
łową analizę m etody pracy Z ie lińskiego. 
Z aw ie ra  ona zw iązane z tym  rysu nk i i 
w ypow iedzi Z ie lińskiego.

„Ważną rzeczą w mojej pracy — pi­
sze Zieliński — była właściwa organiza 
c;a pracy i pomoc teohniczna. Uzyskane 
wyniki produkcyjne Zawdzięczam trzem 
czynnikom: organizacji pracy przy odbu 
dowie, właściwemu zakładaniu 'otworów 
strzałowych przy pełnym wykorzystaniu 
warunków 'JttpMwOści twęglast oraz'»należy 
te; odstawie urobku ze ściany. Nie każ 
ćv górnik przywiązuje dostateczną wagę 
dn tych warunków i to lekceważenie właś 
r.'e mści, się na nim samym — znaczny 
r.'e raz wysiłek fizyczny przynosi mu nie 
f  -łporcjonalnie nikle rezultaty w wydo 
Lydu, .a co za tym idzie i w zarobku“ .

„Nie dokonywałem żadnych cudów, 
ani nie używałem żadnych sztuczek — 
irWe osiągnięcia są tylko i wyłącznie wy 
rakiem spraWnej organizacji i wyikorzy 
stania wszystkich możliwości technicz­
nych" — stwierdza m. in. czokiwy gór 
mik kopalń polskich — Czesław Zieliń­
ski.

Dnia 24 bm. na Sejmowej Kom isji 
Skarbowo-Budże owej oraz Planu Go 
sptdarczego rozpatrywany by ł p re li­
minarz budżetowy Min. K u ltu ry  i 
Sztuki W ydatki tego resortu na rok 
1949 preliminowane są w wysokości 
4,1 m ir. zł, zaś dochody — 63 min. zł, 
na twórczość artystyczną prelim inuje 
się sumę o 70 proc. wyższą,, niż w ro­
ku ubiegłym. Z prelim inowanej sumy 
225,2 min, zł, 105 min. zł  otrzymują 
organizacje zawodowe literatów , pla­
styków i muzyków. Suma pre lim ino­
wana na popieranie teatru i muzyki 
w 1949 r , jest cz erokrotnie wyższa, 
niż w r. 1948 i wynosi 1, p m ir. zł. 
Państwo subwencjonuje m. in. 44 ze­
społy muzyczne, 9 teatrów dramatycz 
nych, 21 teatrów kukiełkowych i- mło 
dzieżowych, prowadzi 8 teatrów dra­
matycznych państwowych itp. Dopła­
ta Skarbu Państwa, do państwowych 
teatrów dramatycznych wyniesie w 
reku bież. 265 min. zł.

Na muzea i ochronę zabytków M i­
nisterstwo pre lim inu je  na rok 1949 
769 min. zł, t. j. o 104 min. więcej, 
niż w  roku poprzedn m.

Po referacie sprawozdawczym za­
brał głos wicemin. Sokorski, który 
poruszył szereg zagadnień, związa­
nych ze szkolnictwem artystycznym 
oraz działalne ścią Kom itetu do Spraw 

. K u ltu ry  i Sztuki.
Ceny biletów normalnych w  tea_

' trach i kinach ustalone są obecnie po­
niżej kosztów własnych, zaś ilość b i­
letów ulgowych wynosi 60 — 70 proc. 
W zbyt małym stopniu z biletów tych 
korzystają dotychczas robotnicy, w 
związku z tym  zamierzone jest otw ie­
ranie specjalnych kas .ulg.wych .w tea 
trach i  kinach oraz dostarezanić b ile ­
tów za pośrednictwem rad zakłado­
wych. ' - ;.i - j j  . c ne­

ty  zakresie wym iany ku ltura lnej 
z zagranicą w  roku bież. m. in. zosta­
nie opracowany program wymiany

Występy pianisty polskiego 
w Rumunii

Miody pianista polski Waldemar Ma­
liszewski udał się do Rumunii na tournee 
koncertowe.

Artysta weźmie m. in. udział w kon 
cercie Filharmonii bukareszteńskiej pot1 
lyr. Bierdiajewa.

Odczyt min. Jędrychcwskiego 
o roli nauki 

w gospodarce planowej

kulturalnej ze Związkiem Radzieckim 
aa szerszą, niż dotychczas skalę,

M inisterstwo zamierza uruchomić 
Insty ut Sztuki, k tóry będzie nauko­
wą bazą dla szkolnictwa j twórczości
artystycznej.

Z kolei w ice.«in Grosiclri omówił 
sprawę Roku Chopinowskiego,

W końcu zabrał głos min. Dybow­
ski, zaznaczając, że obecnie M in is te r­
stwo wkracza w drugi e.ap swojej 
pracy — w etsip ofensywy ku ltu ra l­
nej. Do dodatnich pozycji dotychcza­
sowej pracy M inisterstwa należy m. 
in. 260 wydawnictw, dotyczących 
twórczości naszych muzyków, 15-ty- 
sięczny nakład podręcznika śpiewu 
prof, Rutkowskiego itd .

W  szerokim czółnie przeprawiam się 
przez rzekę. Po drugiej stronie rzeki 
Han, naprzeciw Hanków, leży miastecz 
ko Hanyang. Raczej wioska niż miastecz 
ko. O wąskich uliczkach i niskich dom- 
kach, okolona błotnistymi stawami. Dro­
ga wiedzie ku wyniosłemu pagórkowi, na 
zboczach którego rozłożył się stary, chiń 
iki cmentarz. Nieco dalej — pagoda. Na 
pierwszym dziedzińcu pagody snują się 
szare dymy kadzideł. Pobożni przybysze 
wróżą tu Swe losy z małych patyczków 
wyjmowanych na chybił-trafil z kieszeni 
obszernych szat. Każdy taki patyczek ma 
numerek któremu odpowiada wróżba wy 
drukowana na kilku kartkach papieru 
znajdująca się w posiadaniu odźwiernego 
świątyni.

W dalszym pawilonie 60 bonzów od 
prawia modły. Ubrani są w brązowe ki 
mena spięte bursztynowymi krążkami. Po 
nabożeństwie wyrusza procesja, sunąca 
wolno wokół budynków pagody przy 
akompaniamencie monotonnego śpiewu, 
dźwięków gongów i bębna.

Przez długi, wijący się korytarz dooie 
ram do hallu ,,500 Budd". Każdy posąg 
przedstawia Buddę w innym wieku — 
od 1 roku do 500 lat. Można więc zna­
leźć sobie odpowiedniego wiekiem patro­
na, aby przed nim spalić wonne kadzi 
dla.

Oglądam te posągi, z których każdy 
jest inny, każdy o innej postawie, o in 
nym wyrazie twarzy, ozdobiony innymi 
akcesoriami. Święte księgi, smoki, berła 
gałęzie, drzewka a nawet miniaturowe pa 
gody widnieją w rękach posągów.

Wychodzę. Jeszcze przepisowy datek 
dla odźwiernego świątyni, jeszcze kupno 
dwu kolorowych lampionów na zbliżają­
ce się „Święto Latarń“  (za dwa tygod 
nie) i mury świątyni zostają poza mną

» Puchar Tatr«

i-xęazynarodovvych Zawodach o „Puchar Tatr“ zawodnik czechosło­
wacki Sipek na mecie w biegu na 18 km.

Czesi o K. 1. Gałczyńskim

„Pieujca słyszany daleko i wszędzie“
Od wtasnego korespondenta „ Rzeczypospolitej “

Prała, w lutym
Z ostatnich wydarzeń kulturalnych, któ 

re z początkiem br. wniosły wiele ożywię 
nia w bogatej kronice stosunków polsko- 
czechosłowadkich na terenie Pragi — otnó 
wimy w niniejszej korespondencji wizytę 
znanego poety polskiego K. 1. Gałczyń­
skiego.

Nazwisko autora „Zaczarowanej doroż 
ki“  nie jest obce tutejszemu obywatelowi. 

N IN A  KRONSKA ^Czytelnik prasy codziennej spotyka się z

J a n  U t  b a n

D i u i e  p ó ł k u l e

Dnia 26 bm. odbędzie się o g. 17-ej w | 
gmachu Politechniki Warszawskiej, pod 
czas zebrania inauguracyjnego Klubu 
profesury demokratycznej, odczvt mm. 
dr. S. Jędry cho wsfl< i ego pt. „Rola nauki 
polsikiej w gospodarce planowej“ .

Węgierski kwartet w Paisce
Przybył do Polski na gościnne występ) 

słynny węgierski kwartet smyczkowy Ta 
‘:rai.

Kwartet da szereg koncertów publicz­
nych i dla świata pracy w Warszawie 
i w innych miastach. Występy swe roapc 
cząf zespól w dniu 25 bm, koncertem v 
Żyrardowie, urządzonym dla robotników 

.tamtejszych zakładów.

Sądząc z tytułu każdy pomyśli, że 
mam zamiar napisać artykuł na temat 
polityczny. Że dwie półkule — to dwa 
światy, które dzieli przepaść ideologicz­
na. W  istocie w artykule będzie mowa 
o dwóch światach. Ale nie uprzedzajmy 
faktów.

Na biurku redakcyjnym codziennie ra 
no zastaję stos gazet warszawskich i pro 
wincjonalnych. Jest wśród nich jeden 
dziennik, który nie wyróżnia się niczym 
specjalnym. Szata zewnętrzna więcej niż 
skromną,.: Kolumna tytułowa, honorowe 
miejsce, „na „którym-i wszystkie- pisma za­
mieszczają polityczne „wstępniaki“  tu 
używana jest < dla zupełnie innych celów. 
Zamiast artykułu o Bevinie — rozprawa 
o przerywaniu ciąży, zamiast dociekań na 
temat przyszłości planu Marshalla — 
traktat o sposobach leczenia nerwowości. 
Ktośby pomyślał, iż jest to pismo facho­
we, lekarskie. Nic podobnego. Jakkol­
wiek chce uleczyć dusze ludzkie. O tym 
jest banko - wiele na jego szpaltach.

Widzę zniecierpliwienie na twarzy czy 
tełnika. Powiedz pan już u diab'a co to 
za gazeta! Nie jeden być może już się 
domyślił. Jest to pismo katolickie, nazy 
wa się „Słowo Powszechne“ .

Otóż to „Słowo Powszechne“  częstuje 
nas przez miesiące artykułami wstępnymi 
natury obyczajowej. Dzisiaj o „Savoir- 
yivr‘ze“  i o cesarzu Franciszku Józefie 
o spożywaniu homarów i krewetek, jutro 
o warszawskim starcu — oboiście, przy 
grywającym w tramwaju pasażerom, po­
jutrze będzie może o czyszczeniu zę 
bów. I tak dzień po dniu. Czasami na 
-ierwszą kolumnę wylewaią się listy czy 
słoików, którzy tu na honorowym miej 

scu toczą dyskusje na temat nieszczę- 
I sliwych małżeństw, rozwodów i ograni-

czania potomstwa. Wtedy to już po pro 
stu pęka bania gadulstwa i mętniactwa. 

* * *  *
Powiadam: pal diabli, cóż mnie to mc 

łe obchodzić. Jeśli stare londyńskie „T i­
mes“  mogą dawać na pierwszej reprezen 

.. tacyjnej stronie drobne ogłoszenia matry 
momiałne i propozycje ciemnych intere­
sów, czemu u nas nie ma też być czegoś 
swoiście oryginalnego.

Wyjawię Wam w sekrecie, i i  od czasu 
do czasu zaglądam do tej dziwnej ga­
zetki.

W  tych dniach również do niej zajrza­
łem, Patrzę i oczom nie wierzę. A tu 
stoi. jak byk, czarne na białym. Czy 
tani:

„Myślę — pisze autor — iż gdyby po 
1) rodzice trzymali bardziej swoje nerwy 
w garści przy dzieoiach, po 2) gdybj, 
na spokojnie, bez nerwów, ale s p r a ­
w i e d l i w ą  r o d z i c i e l s k ą  r ę k ą  
w y m i e r z y l i '  r a z  i d r u g i  od ­
p o w i e d n i ą  p o r c j ę  w p ó ł k u ­
le, po 3) zaczęli naprawdę wychowywać 
dzieci...“  (podkreślenie nasze)

Któż to pisze? Kto szerzy takie wstec? 
ne nauki? Bezbożnik, okrutnik, sadysta 
w mrocznym średniowieczu, z dala od C) 
wilizacji? Nie, to pisze pismo katolickie 
ukazujące się w Warszawie Roku Pań­
skiego 1949, pismo, które co chwila ma 
n j ustach słowo „miłosierdzie“ , l t̂óre 
■/prowadziło nawet specjalny kącik pt.
Zakon miłości".
Co prawda znana była i popularna mak 

syrna, wywodząca się z ducha Starego Te 
stamentu:

„Różdżką Duch Święty dzieci bić ra­
dzi ,

„Różdżką do nieba dzieci prowadzi“ .
Ale od tego czasu, gdy kierowano sic 

takimi wskazaniami wiele się na świecie 
/mieniło. Byt Erazm z Rotterdamu (46C 
'at temu!), który zwracał się tymi słowy

do ówczesnych nauczycieli: „Ja!k śmiesz 
ty tępy kacie bić młode istoty!“  Był wiei 
ki reformator Locke (250 lat temu), któ­
ry mówił: „Bicie nie przyczynia się wca 
!e do przełamania złych skłonności u 
dziecka, raczej umacnia zarodki różnych 
złych czynów“ .

A jeśli ci dwaj „inowiercy“  nie są auto 
,Wetami dla pisma katolickiego, to przy 
toczę słowa zacnego księdza St. Konar­
skiego (niedługo będziemy obchodzili 
200-lecie jego „Ustawy“ ), który nau­
czał: „Bezwzględnie nie wolno bić ,po go­
łym ciele“ , a tych co tak postępują z 
dziećmi, nazywa „tyranami i raczej "ka­
tami, niż nauczycielami“ .

A tymczasem „Słowo Powszechne“ , 
które tak pięknie w swym dwutygodnio­
wym dodatku dla dzieci łapką myszki 
Chrup-Chrup kreśli: „kto ■ ma dobre ser 
ce, cud-y ból go boli“ , na pierwszej stro 
nie organu dla dorosłych każe rodzicom 
raczyć dzieci odpowiednimi porcjami ra­
zów... w półkule.

* * *
Teraz już wiemy dlaczego artykuł ni- 

rielszy nosi taki dziwny nagłówek. A po 
aieważ w tytule mieści się zazwyczaj ja 
kiś symbol, więc poszukajmy go i tutaj.

Gdyby małemu Wojtusiowi, czytelni'!» 
vi małego „Słówka“  wpadło do ręki du­
że „Słowo“ , napewno wy'onilby się 
■arzed nim od razu problem „bić albo nie 
h:ć". Zupełnie słusznie zainteresowany 
-ię dlaczego w dużvm piszą bić. a w ma 
'vm mówią nie bić: i gdyby mógł, na 
pewnoby zaprotestował przeciwko czyta­
niu przez papę pisma, godzącego tak bez 

.„-»średnio w jego (syna) interes, pisma 
cieniącego na tak wielkie rozdwojenie 
jaźni.

Mnie się zdaje, że najtrafniej będzie 
w tych dwóch półkulach, meuszanbwa- 
tiych przez „Skawo Powszechne“ , dopa 
trywać się syłnbcłu te> choroby, na którą 
c:e-ni wymieniony organ.

nim na pierwszych kolumnach, gdzie czę­
stokroć zamieszczane są utwory poetyckie 
najwybitniejszych dzisiaj autorów zagra­
nicznych. Zwyczaj ten stosuje wiele dzień 
ników stołecznych, m. in. „Lidove Novi- 
ny“  — organ Syndykatu Literatów Cze­
skich. Po zapowiedzi przez Jana Pilarza 
ukazania się przekładu dziel K. I. Gał­
czyńskiego, popularność poety wzrosła w 
Czechosłowacji do tego stopnia, że wiele 
pism, m. in. bmeńska „Rornost“ , prze­
drukowywało regularnie z „Przekroju“ 
kolejne „Zielone Gęsi“  — zaopatrując je 
w oryginalną winietę.

Naprawdę, nie każdy zagraniczny gość 
spotyka się tutaj aż z tak spontaniczny­
mi wyrazami uznania, z tak dużą ilością 
zamieszczanych fotografii, wzmianek i 
krytyk co Gałczyński. W  rubryce „5 mi­
nut kulturnim svetom“  poczytnego tygod­
nika praskiego „ M Y  49“  — obok króciut 
14ich doniesień z 14 państw, zamieszczo­
no olbrzymią, dwuszpwową fotografię 
K. 1. Gałczyńskiego.

Inny tygodnik .Kulturni Politika" — 
redagowany przez genialnego dramatur­
ga czeskiego E. F. Buriana — kompozyto 
ra, publicystę, aktora, reżysera i autora 
w jednej osobie — drukuje 200-wierszo- 
wy, wyczerpujący artykuł o K. I. Gał­
czyńskim, ujmując w nader treściwy spo­
sób jego sylwetkę jako człowieka i lite­
rata.

„Konstanty Gałczyński — pisze autor 
artykułu, poeta czeski i tłumacz, Jan Pi 
larz — należy do silnych, odważnych i 
promieniujących Swoją- dynamiką, piew­
ców: to poeta z krwi i kości, poeta o 
wielkim, najprzedniejszym formacie ideo­
wym. Należy on do rzędu tych twórców, 
których glos rozlega się dzisiaj donośnym 
echem, szeroko, daleko i wszędzie, "^któ­
rych pióro nie przemilczy niczego“ .

W wywiadzie, udzielonym dla „Kultur 
ni Pclitiiki“  Gałczyński wskazał na de­
struktywną robotę niektórych magazynów 
francuskich, m. in. „France Dimanche“ . 
W tygodniku tym ukazał się niedawno 
obszerny artykuł poi krzykliwym tytu- 
'em: „Obniżyć przyrost naturalny we 
Franco!“ .

— M y wiemy po co i dla kogo iyie- 
my — zaznaczył, nawiązuiąc do tei kam 
nanii, nasz ¡poeta — kochamy dzieci i 
chcemy ich mieć jak naiwięcei. Dlatem 
■ej enoka dzisiejsza należy do nas — do 
Słowian!

ALEKSANDER KULISIEW ICZ

P sarz francuski w Krakowie
Do Krakowa przybył francuski publi­

cysta, wspólnracowaik lewicowego pisma 
Coimbat" Grcrses Govy. Pisarz fran­

cuski zwiedził Kraków, Zakopane i O- 
święcim.

i oiPiesc z la t kryzysu  — tybo ó
S T R E S Z C Z A N I E

Chory fabrykant Ferdynand Gromus żył ped terrorem swej dru­
giej żony Anny. W tajemnicy przed nią zmienia testament na ko­
rzyść swego syna z pierwszego małżeństwa, Michała Michał zastę­
pując cjea w fabryce, kupił nową maszynę i zwolnił 6 robotników. 
Jest ogólny kryzys. Robotnicy proszą o pomoc Józefa Baladę, pre- 
•tosa związku zawodowego, którego piękna córka Różena jest kochan- 
V  M ;chala W  naradzie bierze udział Jerzy Four, lewicowy działacz 
robotniczy, kochający Różenę. F eur jest zwolennikiem strajku.

Odpowiedziała mu śmiechem, rzuciła  n im  w  niego ja k  piaskiem 
w cezy, k tó ry m  już  się zdawało, że do jrzą p rzy lądek  lepszej przy 

szóści.
-  To w szystko są gołębie na dachu i puste garście -  rzekła  -  

N ie dziwię się 'nikomu, k to  silnie trzym a to, co ma.* Dlaczego ?... Ludzie 
posz iby  może nawet za panem, gdyby im  pan ty lk o  mógł zaręczyć
• . , . . xnn- ndi-obmy, k tó rą  mam na pewno. Alezo równocześnie me stracą te] o o -u u u ;, _ * T* . .

• • • i m p - w a r a n t o w a C ;  to jsszczi© potrwa,ponieważ im  pan tego me może SWcUdlu °
zanim  będzie inaczej niż dotąd. . .

O l  V  r< t • r-i- iron ia  odnosi się nie ty lk o  do tego, coB y ł zgnębiony. Czuł, ze je ] iron ia  v . J °
m ów ił, ale do niego samego, do całego Jędrka Poura, ja k  tu  stał. Zalała 
go gorycz, bez gniewu. Może gdyby była kopnę a, sp. w /uD oy mu j 
ro r ', os,z. Łeby choć coś, żeby choć jak im ko lw iek  sposo -^m is mec 
n ie j. W padła mu rozpaczliwa, po mieszczańska g łupia mys., ze m o^i y 
się wyrzec nawet swych przekonań, napluć na wszystko, w co w ierzy , 
gdyby to postaw iła  za w arunek. No, ostatecznie, nie byłoby to  mu^ 
i  piękne zatracić samego siebie, zapomnieć o tym , że człowiek zzeia 
się za cudze utrapienie, podczas gdy oni to  lekceważą, zadawalając się 
zw yk łym  zarządzeniem i ciesząc się z odpadków, ta k  ja k  inne z peł­
nych n iw ? N ig d y  j-3zcuc nie p rz e .n j. / i ł  do niej, ja k  mówią chłopcy

ło dziewcząt. W ysta rczy łoby ty lk o  znaleźć do tdgo drogę i złagodzić 
des, aby brzm ia ł m iękko i serdeczniej niż k iedy indz ie j:

—  Czy pani też pragnie, aby powodziło się lepie j n ie ty lk o  pani, 
;e i całemu św ia tu?  — zapyta ł i  m ia ł wrażenie, że coś go dusi i  głos 
n n ia s t brzm ieć m iękko, ja k  sobie wyobrażał, ehryp i mu i piszczy. — 
rzeeież je s t pani córką robo tn ika  i robotnicą, Różeno.

—  N ie jestem  tem u w inna — jęknęła. —  N ik t  nie je s t w inien 
emu, czym się u rodz ił i nie może uważać tego za honor, ani za hańbę.

Ale żeby mnie to  cieszyło, to  nie. A  że .chciałabym, aby m i było lepiej, 
może pan być pewny, ja k  śm ierci. I  ta k  się o to  postaram . A le to  jest 
m oja  sprawa, a in n i mnie nic nie obchodzą.

Z a trzym a ła  się nagłe ja k  przed słowem, któ rego się zlękła. Ale 
Jędrek P our usłyszał, ja k  zabrzmiało. N ie w iedział, co to m ia ło być 
za słowo, a przecież sku lił się przed nim, ja k  żebrak, na którego rzu­
cają nienaw istne spojrzenie, ale k tó ry  mówi sobie: — Cicho, bracie, 
spojrzeniem jeszcze n ikogo nie zabili. Jeśli Cię nie w yrzuc i w prost, nie 
odejdziesz.

N iebo nad lasam i w ypa liło  się; teraz przesuwało się tam  k ilka  
chmur, podobnych do zastygłego i znieruchomiałego dymu nad spaleni-

Człowiek, k tó ry  świadomie skrzyw dził drugiego, może sobie ulżyć 
ty lk o  udając przed samym sobą, że zosta ł obrażony. Cóż to  ja  jestem  
dla niego za. Różena? I  w  ogóle nie chcę mieć z n im i nic wspólnego. 
N ie  chcę. N ie  chcę. Córka robotn ika . N a  to  mnie nie nabierze. N ie 
urodziłam  się z w łasnej w o li jako  córka robo tn ika  i  mogę stąd odejść, 
k iedy m i się spodoba. Oczywiście, że mogę.

Gdzież podział szka rła t i złoto, k tó re  przypom ina ło  te piękne ka­
w iarn ie?  N ieboskłon by ł w  te j chw ili podobny do karczm y nad ranem ; 
postaw ili, krzesła na stołach do góry nogami, trochę kłębów dymu - za 
s tyg ło  i znieruchom iało pod su fitem  a czarny b rud  nieprzespanej nocy 
zebrał się nad ziemią.

— Różeno! Córeczko! Żebyś nie zziębła —  zawołała m atka  od za­
budowań.

—  Dajcie spokój, mamo, idźcie się położyć.
Człowiek jes t tu ta j, ja k  w krym ina le . W ciąż go k toś p ilnu je , wciąż

za nim  ktoś łazi.
R O S D Z IA Ł  IX .

sk-iem całkiem  sczerniałym . Zaś p ro rok lepszego ju tra  sta ł obok, zmro 
żony w sercu strachem, aby się usta dziewczęce nie o tw o rzy ły  i nie
rzekły słowa, które- by na zawsze zabiło nadzieję, nie mającą nic wspól­
nego z nadziejam i k lasowym i.

—  I  proszę do mnie nie mówić „Różeno“  —  rzekła  jednak ty lko  
dziewczyna, k tó ra  nie przemogła swych chęci, ale słysząc własne sło­
wa, poczuła na tychm iast ta k i w s trę t, że mało nie plunęła przed siebie

Jędrek Pour odw rócił się i  odchodził cicho. Dostałeś kosza zanim 
się odważyłeś. Małostkowe zdarzenie i  w łaściw ie śmieszne, k tó re  nie 
zasługuje na to , aby je  w yolbrzym iać. N ie ma dla niego miejsca 
w mnogości z jaw isk, k tó ro  przedstaw ia ją  ogół s ił walczących w dzis ie j­
szym świecie. P ryw atne uczucia to  przeżytek, k tó ry  musi wyginąć, ja k  
inne mieszczańskie bzdury. N ie, panie, ja  nie szlocham, to  by ła  zwykła 
czkawka. To te robotnicze kolacje, w  k tó rych  przeplata się dzień za 
dniem kwaśne m leko z czarnym chlebem, ser i wędlina. To psuje żo­
łądek. Zresztą Lenin  powiedział... N ie mogę sobie przypom nieć strony, 
„dzie to jest, nawet ani książki. To czkawka, nic innego ty lk o  czkawka.

Do s tra jk u  na tu ra ln ie  nie doszło, chociaż kom un iśc i w y p o w D l D li 
się za n im  co do jednego. Uchwalono w yrazić współczucie poszkodować 
nym  towarzyszom  i zapewnić ich, że się o n ich nie zapomni przeciw ­
nie, że organizacje zrobią wszystko, co je s t w ich  mocy, aby d la  nich 
z powrotem  znaleźć pracę.

Od tego dnia zaczęło się dla zw o ln ionych życie w yd  ńed i^z ru ra h  
bo w  domu żony sypały im  na g łow y palące węgle s - y d - ^ s L / i  i  t u ­
pały im  po nosach słowem „o rgan izac ja “  ja k  m okrą  szm ata cuchnąca 
pom yjam i. -  „G dyby tu  teraz by ła  forsa, k tó rą ś  w nich n a p r a ł  p rW  
dałaby, się nam “ . -  W  tak ich  w arunkach zw o ln ien i k łó c ili sN 
dym, boczyli się, a in n i ludzie raczej ich u n ika li, bo cho* w i ^ m o - h  
przytoczyć na swoje usorawie liiw ien ie , jednak  w  » K *  ’’d o K -N )  
im  poczucie w iny, a jeszcze w ięcej -  n iep rzy jem na U łu m io n a  m v H ' co 
by się stało z n im i samymi w  podobnym  w ypadku. ~ ’

M ógł w ięc M ichał puszyć się i tr iu m fo w a ć  z pierwszego zwycięstwa 
nad żywiołem, k tó ry  od pierwszej ch w ili budz ił w n im  niejasne obawy 
ja k  w  człow ieku, k tó ry  us iad ł u stóp w u lkanu , o k tó ry m  nie w i-d o m o ’ 
czy dym i ty lk o  dla upiększona oko licy  i  sensacji t u r / 3'A • ' 
prawdę zamierza wybuchnąć.

((... c n.)
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G o s p o d a r k a  i f i  n a n s e
Kontrola płac UJ gospodarce planomej I Kłopoty państw kapitalistycznych

Produkujemy kwas mlekowy
Niedawno uruchomiono we Wrocta 

v u pierwszą w Polsce fabrykę kw a­
su mlekowego. Ncwowybudowanym 
zakładom dostarczy! aparatury oraz 
sprzętu instalacyjnego przemysł k ra ­
jowy. Produkcja znajduje s ę w  peł­
nym toku i w krótce rynek wewnątrz 
r,y zostanie w pełni w ten a rtyku ł 
zaopatrzony.

Kwas m lekowy całkowicie zastępu­
je sok cytrynowy. Nadaje się przede 
wszystkim  do celów spożywczych, a 
w  w ielu wypadkach może zastąpić 
także ocet.

Podstawowym surowcem do w yro ­
bu kwasu mlekowego jest krysta licz 
ny cukier, oczyszczona kreda i che­
m iczne czysty kwas siarkowy.

T^łacs jak wiemy, są jednym z zasadniczych składników kosztów każde- 
gc- procesu ekonomicznego. W gospodarce kapitalistycznej kontrolę 

płac sprawuje przedsiębiorca - kapitalista, który we własnym interesie 
stara się o ich utrzymanie na możliwie niskim poziomie, ponieważ eks­
ploatacja cudzej pracy jest podstawą jego dochodów. Wyzysk człowieka 
przez człowieka jest immanentną cechą tego ustroju. Wyzysk ten doko­
nywacie się poprzez osiągnięcie jak najwyższych zysków kapitalisty kosz 
tern płac realnych mas pracujących.

W sytemie gospodarki planowej, a 
więc w  ustroju socjalistycznym — bo 
przecież ty lko w  tym  ustro ju m ożli­
we jest pełne planowanie gospodar­
cze; — płace kształtują się nie wed­
ług prawa podaży i  popytu na rynku, 
lecz według socjalistycznych praw 
ekonomicznych. Prawem tym  jest:
,.Każdemu według jego zdolności, 
każdemu według jego pracy“ . Podbu 
dowę teoretyczną temu prawu dał 
Karo l Marks w  „K rytyce  Programu 
Gotajskiego“  (Partizdat. Moskwa 1933 
str. 2o) stwierdzając: ,,każdy poszczę 
gólny pracujący otrzymuje od społe­
czeństwa, po wszystkich potrące­
niach, dokładnie tyle, ile sam mu 
doje“. Ta zasada pozwala — mówi 
Engels „wszystkim członkom społe­
czeństwa rozwinąć, zachować i zużyt 
kcwać możliwie wszechstronnie swe 
zdolności“.

Z drugiej strony płace są

INSTRUMENTEM PODZIAŁU  
DOCHODU NARODOWEGO

W gospodarstwie socjalistycznym tą 
drogą realizowana jest jego sprawie 
d liw a dystrybucja. Um ożliw ia t 0 stw0 
rżenie nowego stosunku, człowieka 
do pracy: z przedmiotu wyzysku sta

Współzawodnictwo w rolnictwie 
obejmie k ilka  tys. gromad

W spó łzaw odn ic tw o  pracy w ro ln ic tw ie  
obejm ie w  rb. k ilk a  tys. zespołów g ro - 
i...w Z k ich  na terenie całego k ra ju .

Główne tematy zadań obejmą: przeipro 
wadzenie melioracji łąk i pastwisk, za- 
k auanie pryzm kompostowych, produik- 
c ę kiszonek, walkę ze szkodnikami roś 
1 i cbo.obami zwierząt, elektryfikacje 
oraz radiotomzacię wsi.

Jeżeli chodzi o aukcję „H "  to współ­
zawodnictwo na tym odcinku będzie pro 
w ad zonę przez specjalne zespoły, które 
w pierwszym rzędzie obejmą tucz trzo­
dy chlewnej i racjonalny wychów cieląt.

Tegoroczną, wiosenną pracę na roli — 
komitety współt&wodnictwa, rozpoczną 
pod hasłem nie tylko ilości zaoranych ha 
ale także jakości obróbki pól.

Ambicją poszczególnych zespołów bę­
dzie m. in.: zwiększenie inwentarza ży 
w ego. rozbudowa ośrodków maszyno- 
v c h ,  sklepów spółdzielczych, zakłada 
r'e  lecznic weterynaryjnych oraz przy­
spieszenie prac melioracyjnych.

Przekraczanie s ia tk i płac, czy usta 
lanych taryf, norm uposażeniowych 
jest równie niebezpiecznym zjawis­
kiem. Z jednej bowiem strony pod­
nosi ono, podobnie jak i  przekracza­
nie etatów osobowych, koszty produk 
c ji (dóbr czy usług) lub koszty edmi 
n is trac ji z drugie j zaś. — przekracza 
nie s ia tk i płac powoduje poważne za 
kłócenia w  polityce płac, gdyż daje 
okazję do podkupywania pracowni­
ków te j samej kategorii i werbowa­
nia z jednego. działu przemysłu do 
drugiego. (Np. przekraczanie siatki 
płac lub naciąganie je j postanowień 
dla wyższego uposażenia księgowych 
może spowodować zamęt na odcinku 
organizacji księgowości, może spo­
wodować płynność te j kategorii pra 
cowników, ich ucieczkę z dotychcza 
sowych m iejsc pracy do innych, a 
w ięc objawy bardzo szkodliwe i  nie 
bezpieczne).

Płace, jako jeden z głównych i  pod 
stawowych składników kosztów, mu 
szą być planowane i  są planowane. 
W takim  zaś razie

FUNDUSZ PŁAC
w gospodarstwie planowym musi być 
przestrzegany rygorystycznie, podob 
nie jak przestrzega się innych norm 
kosztów. Tylko wówczas bowiem mo 
żerny realnie mówić o racjonalnej go 
spodarce, opartej o stałe wskaźniki 
planowanych kosztów.

Z powyższych względów kontrola 
plac w  gospodarce planowej ma szcze 
gólne znaczenie, z tym, że pełna i ]

płac przez przedsiębiorstwa w  pew­
nych, ściśle określonych przypadkach. 
M ianowicie cytowana uchwała zez­
walała przedsiębiorstwu przekraczają 
cerau zaplanowany poziom produkcji, 
na wypłatę płac ponad zatwierdzony 
fundusz, proporcjonalnie do faktycz­
nego przekroczenia programu produk 
cji, lecz ty lko  w  granicach norma­
tyw u płac przypadających na jedno­
stkę odnośnej produkcji.

Z czasem system bankowej kontro 
l i  plac został znakomicie rozbudowa 
ny wszerz i wgłąb.

Wydaje się że, w  związku

Z REGULACJĄ PŁAC W POLSCE
w r.b. należałoby poważnie zastano­
wić się nad zorganizowaniem u nas 
racjonalnej i sprawnej kontroli płac, 
gdyż ten właśnie odcinek gospodarki 
pieniężnej wymaga jak największe­
go zdyscyplinowania.

Tymbardziej, że w  gospodarce pla­
nowej, w  m iarę coraz to większej je j 
kompletności, w  m iarę coraz to w ięk 
szego je j uspołeczniania, pieniądz 
coraz bardziej staje się ty lko  pienią 
dżem płac. M usimy go zatem w  peł­
n i kontrolować, musimy całkowicie 
nad n im  panować. Dopiero bowiem 
kompletna kontro la płac da nam jas 
ny i rzeczywisty obraz ruchu pienią 
dza gotówkowego i um ożliw i w  na­
stępstwie tego racjonalną politykę

poważnych nadwyżkach niektórych pro 
duktów żywnościowych oraz surowców, 
jaik również o znacznym spadku cen na 
giełdach światowych.

Po raz pierwszy od przeszło dwóch 
lat giełda zbożowa w Chicago notowała 
w pierwszej dekadzie bieżącego miesią­
ca pszenicę poniżej 2 dolarów za buszel, 
podczas gdy rok temu kosztowała ona 
tam 3.15 dolara. W  ciągu niespełna pięt 
nastu miesięcy cena - khkurydzy w Ame 
ryce spadla do połowy, ponieważ nagro­
madziły s,ię tak wielkie jej zapasy, że 
farmerzy nie wiedzą co z nimi robić.

Rośliny oleiste, których brak dawał się 
dotychczas dotkliwie odczuwać, również 
dobrze obrodziły, w niektórych krajach. 
W Argentynie zaczyna się już nawet od 
czuwać trudności z ulokowaniem za gra 
nicą powstałych w tym roku nadwyżek. 
Podobnie państwa skandynawskie zaczy 
nają mieć trudności z eksportem masy 
drzewnej i papieru, ponieważ Ameryka­
nie przestali je kupować. Nawet i z naf 
tą, której produkcja w raku ubiegłym 
podniosła się o 14 proc. w stosunku do 
roku 1947, osiągając nienotowaną dotych 
czas cyfrę 470 milionów ton rocznie, jest 
gorzej, gromadzą się bowiem dość znacz 
nc nadwyżki.

Gwałtowny spadek cen zboża, nasion 
oleistych oraz bawełny spowodował w

r __  ̂ Stanach Zjednoczonych duże straty. Aby
pieniężną, która ma przecież na ce- zadhować spadek cen, rząd amerykański

r \  UŻE wrażenie w państwach 'kapita- j rolniczych wobec znacznych nadwyżek 
■L / listycznych wywołały wiadomości o (powstałych w świecie na skutek tegorocz

nych pomyślnych urodzajów. Powtarza­

li!  nie ty lko  sfinansowanie wszyst­
kich procesów gospodarczych kra ju, 
ale również zapewnienie zrealizowa

je się cn w  ustroju socjalistycznym -sprawna taka kontrola możliwa je s t~ n ia  zaplanowanej s iły  nabywczej mas
rtO /i m  i  o fo  »-v» ____ ____ : . . “  • i i  •

Szkolim y fachotucóiu
W  W a rsza w ie , p rz y  za k ła d a c h  „ P h i l i -  

p ■■ 3■ ‘ is tn ie je  je d y n e  w  P o lsce  G im n a z ju m  
I  ..emys-łowe F a b ry k  L a m p  E le k try c z -  
n eh, k tó re g o  z a d a n ie m  je s t p rz y g o to w a ­
n a  m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  d la  te j g i łę z i  
p ze m yo łu . W  g im n a z ju m  k s z ta łc i s ię  o- 
b on ie  B7 c h ło p c ó w  i  13 d z ie w czą t, po- 
t  Ddzących n ie m a l w y łą c z n ie  ze s fe ry  io -  
L - tn ic z e j.

c A t r a l n y  Z a rzą d  P rz e m y s łu  C u k ro w ­
n icze g o  z a m ie rza  z o rg a n iz o w a ć  w  b ieżą­
c y m  ro k u  dw a n ow e  g im n a z ja  p rz e m y ­
s ło w e . Jedno  z n ic h  p o w s ta n ie  w  P ło c k u , 
c; ug ie  zaś p rz y  c u k ro w n i w e  W sch o w e j 
k o lo  P o zn an ia .

W  u b . m ie s ią c u  z a k o ń c z y ł s ię  w  To- 
r.\ dożowie M az. trz y m ie s ię c z n y  k u rs  n rz y -  
i  -.-jobien ia  p rz e m y s ło w e g o  w  zaw odz ie  
i., m a rs k im , z o rg a n iz o w a n y  p rzez  C e n tra l­
n y  Z a rzą d  P rz e m y s łu  S kó rzan e g o . P ro - 
g am  k u rs u , o b o k  p rz e d m io tó w  o g ó ln o - 
I z lr .łc ą c y c h . o b e jm o w a ł z a ję c ia  p ra k ty c z  
l i  2 o ra z  w y k ła d y  z p rz e d m io tó w  ściś le  
i  ,v *.dow ycn, ja k  m a te r ia ło z n a w s tw o , pa ­
sy pędne, a r ty k u ły  te c h n ic z n e  itp .

M in is te rs tw o  R ^ m ic tw a  p o w ie rz y ło  
SaŚG-ie G .o w n e j G o .ip o d a rs tw a  W ie js k  e- 
I j  p ra k ty c z n e  p rz e s z k o le n ie  wr te c h n ic e  
i  ze z cze p ia n ła  d rz e w  o w o c o w y c h  p rz o - 
c w n iik ó w  s a d o w n ic tw a . P rz e szko le n ie  od- 
ł.ę dz ie  się w  m a rc u  i  k w ie tn iu  b r ..  na
te re n ie  p c lo w y c n  sadów ' w  m a ją tk u  S.G . , , .. • • • • 1
G .W . v / S ino lę ce  (p ow . W ę g ró w , w o j.  " A u k c j i .  Dużą uw agę  p rz y w ią z u je  s-:ę do 
w a rs z a w s k ie ).

U c z e s tn ik a m i p ie rw sze g o  p ra k ty c z n e g o

podmiotem współgospodarującym.
W okresie przejściowym moment 

ten jest szczególnie ważny, ponieważ 
w pewnych kołach pracujących drze 
mią nieraz jeszcze stare na-wyczki z 
czasów kapitalistycznych, z czasów 
w a lk i z kap ita lis tą  -  przedsiębiorcą 
o płace. M ów i o nich Lenin, że przy 
pracy mniejszej i gorszej starają się 
cni wydrzeć państwu radzieckiemu 
jak najwięcej pieniędzy (Lenin, Dzie­
ła, tom X X I I I ,  str. 213).

Mamy tu zatem pierwszą przyczy­
nę możliwości zaistnienia przerostów 
w funduszu płac w  gospodarstwie so 
cjalistycznym (przez fundusz płac ro 
zumiemy wszystkie płatności doko­
nywane w  pewnym okresie z ty tu ­
łu  plac, a w ięc z ty tu łu  uposażeń, 
Pensyj, robocizny, prem ii, dodatków, 
zapomóg, rent zasiłków itp).

Drugą poważną przyczyną możli­
wości przekraczania racjonalnego po 
zicr.iu plac jest

ZŁA  GOSPODARKA
Zta gospodarka na odcinku płac mo 
że wyrażać się albo w przerostach 
osobowych, albo w  przekraczaniu siat 
k i płac.

Frzerosty osobowe sprowadzają się 
do nadmiernego zatrudnienia, nie­
proporcjonalnego do istotnych potrzeb 
odnośnego procesu gospodarczego. Ta 
kie przerosty osobowe mogą zaistnieć 
tak w  fabrykach, aparacie wym iany 
transporcie jak i w  adm in istracji pu 
biicznej

Nouje cukroiunie tu ZSRR
W  roku bieżącym w Związku Ra­

dzieckim wyprodukuje się o 35,5 proc. cu 
kru więcej, aniżeli w roku ubiegłym. O- 
becnie kończy się budowę 19 nowych cu 
krowni, które wkrótce przystąp-! ą do pro

p oka zu  p rzeszcze p ian ia  będą d w ie  g .u p y  
i \  to dzieży* m a ło  i  ś re d n io ro ln e j.  P ie rw szą  
g ru p ę  s ia n o w .ć  b ęd z ie  £0 osób, w y z n a ­
cz o n y c h  spośród  p ra c o w n ik ó w  s a d o w n i-  
i  y c n  p a ń o .w o w y c h  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h  
L r  aga g ru p a , 28 osób, po d w ie  osoby z 
każdego  w o je w ó d z tw a  zo s ta n ie  sk o m p le - 
t w ana  p rzez  w o je w ó d z k ic h  in s p e k to ró w  
c.g •c d n ic iw a  w  p o ro z u m ie n iu  z p o w ia to ­
w y m i in s t r u k to ra m i o g ro d n ic tw a  i  m ie j­
s c o w y m  zrze szen ie m  o g ro d n ic z y m  Z.S .C n.

U ś r ó ł  w yd aw n ic tw

Spółdzielczy Przeg‘ąd Naukowy
K w a r ta ln ik  ten  je s t o rg a n e m  S p ó łd z ie l­

czego In s ty tu tu  N a u k o w e g o , d z ia ła ją c e g o  
p rz y  Ć e n tr . Z w ią z k u  S p ó łd z ie lc z y m . Ńa 
je g o  ła m a ch  p u o lik o w a n e  są a r ty k u ły ,  o- 
m a w ia ją c e  p o d s ta w o w e  p ro b le m y  ru c h u  
sp ó łd z ie lcze go , je g o  za da n ia  i  ro lę  w  go­
spoda rce  p ia n o w e j, o ra z  a r ty k u ły  pod d a ­
jące  k r y ty c z n e j ocen ie  p ra ce  i o s ią g n ię - 
c a sp ó łd z ie lc z o ś c i. P o n a d to  „S p ó łd z ie l­
czy  P rze g lą d  N a u k o w y “  p ośw ięca  dużo 
m ie js c a  a d a p ta c ji m a te r ia łó w  z a g ra rre z - 
n y c h . T re ść  każdego  ze szy tu  d o p e łn ia ją  
m a te r ia ły  s ta ty s ty c z n e , b ib l io g ra f ia  i  
p rz e g lą d  u s ta w o d a w s tw a .

Ze z y t IV  „S .P -N .“  (p a ź d z ie rn :k  — g ru ­
dz ie ń ) p rz y n o s i m . in . a r t y k u ły :  K .  B o - 
cza ra  — N o rm a ty w y  w  s p ó łd z ie lc z y m  o- 
b ro c ie  to w a ro w y m  (na te n  a r ty k u ł  z w ra - 
r - m y  szczególną uwagę '., E. G a rb a c ik a  — 
F o rm y  k o o p e ra c ji p ro d u k c y jn e j w  ro .n i-  
c .w ie , J. IJ ro z d o w ic z a  — O rg a n iz a c ja  cen ­
t r a l  s p ó łd z ie ln i, M . L i f ic a  — H a n d e l r a ­
d z ic k i  na n o w y m  e ta p ie . E. M i ld n e r a — 
O id n ic tw o  s p ó łd z ie lcze  na Z O.

zastosowania w produkcji cukru najnow­
szych urządzeń technicznych. Ostatnie 
wprowadzono szereg urządzeń, które od­
grywają dużą rolę w ładowaniu surowca 
i gotowej produkcji.

M iędzynarodouje  
stosunki gospodarcze

Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o s ta rc z y  do  końca  
b r . W ie lk ie j  B r y ta n i i  o gó łe m  7S4 ty s . z ia r ­
na. S ta n o w i to  o 214 ty s . w ię c e j n iż  p rze ­
w id y w a ła  u m o w a .

N a zasadzie z a w a r te j n ie d a w n o  u m o ­
w y  h a n d lo w e j p o m ię d z y  W .B ry ta n ią  a 
F ;n).andią, ta  o s ta tn ia  będz ie  e k s p o rto ­
w ać  d o  'w . B r y t a p i i  n a s tę p u ją c e  to w a ry :  
d rz e w o  m ię k k ie ,  k o p a ln ia k i,  d rz e w
ną. d rz e w o ' g ię te , p a p ie r  i te k tu rę .

E k s p o rt b r y t y js k i  do F in la n d ii  sk ład a ć  
się  będz ie  z w ę g la  i  k o k s u , że laza, s ta li,  
ro p y  n a f to w e j,  m a te r ia łó w  w łó k ie n n i­
czych , s u ro w c ó w  w łó k ie n n ic z y c h  i p ó ł­
fa b ry k a tó w  te k s ty ln y c h , g o to w y c h  tk a n m  
w e łn ia n y c h  i  b a w e łn ia n y c h , c h e m ik a li i ,  
m a szyn , t r a k to ró w , sa m o ch o d ó w  i  in n y c h  
to w a ró w  g o to w y c h .

S łód  cz e c h o s ło w a c k i zaczyna  zd o b yw a ć  
za g ra n ic z n e  r y n k i  z b y tu , na k tó ry c h  c ie ­
szy s ię  c o ra z  to  w ię k s z y m  p o w o d ze n ie m . 
O s ta tn io  Z w ią z e k  R a d z ie c k i z w ię k s z y ł 
swe za m ów :'en ie  na s łód  cze ch o s ło w a c k i 
o l.OCO w a g o n ó w . S łód  e k s p o r to w a n y  bę­
dz ie  ró w n ie ż  do  F ra n c ji ,  B iz o n ii i  S z w a j­
c a r ii .

D o  W a s z y n g to n u  p rz y b y ł m in is te r  fi­
nan só w  p ań s tw a  Iz ra e la , ce le m  p o d ję c ia  
p e r t r a k ta c ji  w  s p ra w ie  u z y s k a n ia  w  B a n ­
k u  E ksp  o r t  o w  o -  Iim p o r to w  y m  p o ż y c z k i w  
w y s o k o ś c i 103 m il.  d o la ró w . P ożyczka  ta 
m ia ła b y  b y ć  u ż y ta  na z a k u p  u rządzeń  
tra n s p o r to w y c h  i  p rz e m y s ło w y c h  w  S ta ­
nach  Z je d n o c z o n y c h .

N a  a u k c j i  fu te r  w  K o p e n h a d ze  w  d n iu  
22 b m . g łó w n y m i n a b y w c a m i b y l i  k u p ­
c y  b r y ty js c y  i s z w a jc a rs c y . C i o s ta tn i 
z a k u p i l i  w ię kszo ść  z w y s ta w io n y c h  na 
sp rzedaż 2.580 s k ó r  s re b rn y c h  lis ó w . Szczy 
to w ą  ceną za lisa  b y ło  1&0 k o ro n , a na 
o g ó ł c e n y  ty c h  fu te r  w z ro s ły  c k . 10% 
w  p o ró w n a n iu  z c e n a m i na  p o p rz e d n ie j 
a u k c ji .

»POMOC ZIMOWA«
to egzamin obywatelski

dopiero przy przejściu na system 
płac pieniężnych, a więc po zlikw ido 
w aniu różnych rodzajów wynagro­
dzeń w  naturze lub preferowania w 
drodze przydziałów towarów.

Z momentem przejścia na wyłącz­
nie pieniężny system płac można już 
przystąpić do pełnego planowania je 
go funduszu. Polega ono na koniecz 
ności wyodrębnienia w  poszczegól­
nych planach finansowych wszyst­
kich pczycyj dotyczących płac celem 
sporządzania zbiorczego planu całe­
go funduszu płac.

W Zw iązku Radzieckim podstawy 
takiego planowania funduszu zostały 
stworzone przez uchwały Rady Korni 
sarzy Ludowych ZSRR z dnia 21 lu ­
tego 1933 r., 15 sierpnia 1933 r. i 19 
marca 1941 r.

PLAN ZBIORCZY FUNDUSZU PŁAC
sporządza Państwowa Kom isja Pla­
nowania (G-ospłan). Niezależnie od 
tego planu ogólnego M in. Finansów 
ZSRR sporządza plan zbiorczy w ska 
l i  całego gospodarstwa narodowego 
na podstawie zatwierdzonego stanu 
etatów i  funduszów plac wszystkich 
urzędów, władz, ins ty tuc ji (adm ini­
stracji) oraz przedsiębiorstw pracują­
cych na zasadzie rozrachunku gospo 
darczego (chczrazszczotu). Dla zobra­
zowania ścisłości radzieckiego syste­
mu planowania, w  omawianym zakre 
sie, przytoczymy że żadna z władz 
w ZSRR (nawet centralnych), nie mo 
że sama zmienić etatów czy nomen­
k la tu ry  stanowisk i wynagrodzeń bez 
zezwolenia Państwowej Kc-misii Eta 
tów przy Radzie M in is trów  ZSRR

Efektywną kontrolę płac w  gospo 
darce planowej państwo socjalistycz­
ne może przeprowadzić ty lko  poprzez 
aparat bankowy, zakładając oczywiś­
cie odpowiednio wysoki poziom pla­
nowania finansowego w  tej dziedzi­
nie.

W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM

na tę drogę wstąpiono już piętnaście 
la t temu. Uchwalń Rady Komisarzy 
Ludowych ZSRR z 21 marca 1933 r. 
zobowiązała Bank Państwa ZSRR 
(Gcsbank) do wypłacania przedsię­
biorstwom gotówki na płace ty lko  w 
granicach określonego przez władzę 
nadrzędną lim itu  funduszu płac.

Początkowo obowiązek absolut­
nego przestrzegania zaplanowanego 
funduszu płac dotyczył jedynie płac 
w adm inistracji, dopuszczalne nato­
miast było przekroczenie funduszu

pracujących kra ju.
DR. M. O.

Więcej sklepów w Moskwie
W  r. 1949 w Moskwie zwiększy się 

znacznie sieć drohnego handlu detaliczne 
go. Na placach i ulicach będą czynne 
setki specjalnych bufetów. Na placach 
targowych powstanie 50 nowych pawilo 
nów dla handlu kołchozowego. Po znie­
sieniu systemu kartkowego na artykuły 
przemysłowe i spożywcze, sieć handlu de 
talicznego w st\ "cy ZSRR , zwiększyła 
się znacznie. W  sklepach nawet najbar­
dziej oddalonych od centrum miasta, znaj 
duje się bogaty asortyment różnorodnych 
produktów spożywczych i artykułów 
przemysłowych. — Dla wygody kupują­
cych w wielu większych sklepaoh przyj 
muje się zamówienia. Na żądanie kupu­
jących dostarcza się zakupione artykuł}' 
samochodami do mieszkań.

Przemjjsi czechosłowacki 
u j  styczniu

Według danych urzędowych przemysł 
czechosłowacki wykonał plan na styczeń 
br. w 101,8 proc. Szczególny sukces od­
niósł przemysł budowlany wykonując 
i 17,1 proc. planu. Przemysły energetycz 
ny, hutniczy, chemiczny i włókienniczy 
również przekroczyły plan. W  lutym 
oczekiwane jest przekroczenie osiągnięć 
styczniowych we wszystkich niemal galę 
ziach produkcji.

Produkcja tytoniu  
u j  Słow acji

Plantacje tytoniu w Czechosłowacji zaj 
mują obszar 6.258 ha. Najwięcej tytoniu 
uprawia się w Słowacji, gdzie .plantacje 
obejmują teren 6.020 ha. Plantacje na 
Morawach zajmują obszar 228 ha, w 
Czechach zaledwie 1 ha. Ostatni zbiór ty 
toniu w Słowacji dał 7.110.500 kg. tyto 
raiu, r,a Morawach zaś 284.190 kg.

„Zeiss” w ykonał plan
Plan produkcyjny zakładów Zeissa w 

Jenie (radziecka strefa okupacyjna), w 
drugim półroczu 1948 przekroczony zo­
stał o 20 proc. Przewiduje się, że w roku 
1950 produkcja tych zakładów w porów­
naniu z rokiem 1937 wzrośnie o 5 proc.

Załoga zakładów Zeissa wzrosła 2-krot 
nie w porównaniu ze stanem z roku 1947 
i wynosi obecnie 8.500 robotników.

zmuszony był przeprowadzić dość kosz 
towną akcję interwencyjną, zakupując

jące się co pewien czas gwałtowne zniżki 
cen artykułów rolniczych powszechnie są 
uważane za nieomylny znak nadciągają 
cego kryzysu.

Nie ukrywa zresztą zaniepokojenia z 
tego powodu nawet doradca ekonomiczny 
Trumana — Kayserjing, który w Sena­
cie amerykańskim zwrócił uwagę na cyk 
liczność powtarzających się okresów oży 
wienia gospodarczego i depresji. Według 
jego obliczenia słynny kryzys gospodar­
czy 1929-32 roku kosztowa! Stany Z je i 
■noczone 300 miliardów dolarów, ale no 
wy kryzys jego zdaniem, będzie koszto 
wał znacznie drożej, bo aż 800. miliar 
dów dolarów. Kryzys taki byłby zresztą 
katastrofą, której skutków nikt nie był 
by zdolny dziś przewidzieć.

Największe niebezpieczeństwo widzi 
Kayserłing w dużej rozbieżności między 
doahodem farmera, a dochodem przecięt 
nego człowieka .pracy w mieście, wyży 
skiwanego nieditościwie przez pracodaw­
ców i handlarzy, którzy swoje zyski sta 
wiają wyżej od interesu społecznego. Po 
mimo bowiem poważnego spadku cen hur 
towych na produkty spożywcze, ceny de 
tałiczne pozostały niezmienione, nato­
miast najważniejsze artykuły pierwszej 
potrzeby, a przede wszystkim komorne, 
mocno podrożały. Jedyną bronią konsu 
me,nta jest więc wstrzymywanie się od 
zakupów i takie „strajki" zdarzają się 
ostatnio coraz częściej.

W  okresie pierwszych łat po wojnie, . WWW*»» (po Y ły jim o
duże tlosci pszenicy na rynku po w yż-_n;e było właściwie ostrej wałki komkuren
szych cenach. Jak donosi prasa amery 
kańska, tylko w ciągu dwóch dni za­
kupione zostało — dla państw objętych 
akcją ^pomocy“  amerykańskiej dla Euro 
py — 2.867.000 buszłi pszenicy. Płacono 
przy tym cenę interwencyjną 2.20 dola 
row, podczas gdy na giełdzie można by 
ło kupić każdą ilość poniżej 2 dolarów 
za busze!.

Wprawdzie czynńiki urzędowe amery 
kańskie wydały uspakajającą odezwę do 
farmerów, w której stwierdzają, że winę 
za wytworzoną sytuację ponoszą wyłącz 
nie spekulancj.i i że nie ma bynajmniej 
powodów do paniki, a ogólnie się jednak 
przypuszcza, że na dłuższą metę nie uda 
się sztucznie podtrzymać cen produktów

Wzorowe gospodarstwa rolne 
w radzieckiej strefie okupacyjnej

W  radz ieck ie j s tre fie  okupacyjnej N ie  
mieć duże gospodarstwa ro lne  w  liczb ie  
ok. 200 tysięcy mają być przekształcane 
na gospodarstwa wzorowe.

Szef zarządu spraw rolnych niemieckiej 
komisji gospodarczej, Edwin Hoernle, ogło 
sił, że w gospodarce rolnej rozwinięty zo 
stanie ruch aktywistów rolnych, mający na 
celu wzmożenie produkcji rolnej i hodowla; 
nej. Rozwojowi rolnictwa sprzyjają w ro 
ku bieżącym możliwości uzyskania więk 
szych ilości nawozów. Rolnikom niemiec­
kim oddano do dyspozycji duże ilości ma 
szyn rolniczych.

cyjnej na rynkach światowych. Rok bie 
żący jednak przynosi już zapowiedź ta 
kiej walki o rynki zbytu między krajami 
kapitalistycznymi. Pierwszą jaslkółką jest 
waszyngtońska konferencja zbożowa: eks 
porterzy usiłują znaleźć nabywców na 
600 min. buszli pszenicy, podczas gdy 
kraje importujące uważają, że w zupeł­
ności wystarczy im 450 min. buszłi. Nie 
ma również mowy, aby Amerykanie uzy 
skali cenę 2 dok za buszel na okres naj 
bliższych 5 łat. Zwłaszcza, że światowe 
zbiory — wobec znacznego zwiększenia 
powierzchni zasiewów — zapowiadają się 
w tym roku jeszcze pomyślniej, aniżeli 
w roku ubiegłym.

To samo dotyczy bawełny, której pa 
wierzchnia uprawy została również znacz 
nie rozszerzona. Wreszcie spodziewana 
jest także większa produkcja w rb. na­
sion oleistych, co przyczyni się niewąt 
pl.iwie do dalszej poprawy sytuacji na 
ry n k u  tłuszczow ym . A m erykan ie  liczyć 
Się Więc muszą z konJutrencią innych 
«.rajów, które swe nadwyżki będą chcą 
ly ulokować za granicą. Zanosi się za­
tem na zaostrzenie sprzeczności między 
krajami kapitalistycznymi, co może być 
powodem różnych niespodzianek w przy
SzIoSC1, B. ZAWISTOWSKI

Rynki zagraniczne

B a u ie ln a ,  u ie in a

j y A  rynkach surowcmtrych 'ogólnym ru
P rzv ffftfitw an ia  fin s lpw ńw  W RSC ęhcm zniżkowym została stosunkowo ygw (JWaflld U0 Siewów W O _ najsilniej dotknięta bawełna, której kurs

Na. całym obszarze Czechosłowacji czy 
uione są przygotowania do zasiewów wio 
sennych. Pracami przygotowawczymi kie 
ruje specjalna komisja międzyministerialna 
oraz podlegle jej organy we wszystkich 
gminach czechosłowackich. Dla pomyślne 
go przeprowadzenia akcji siewnej zmobili 
zowano w Czechach i na Morawach 1000 
traktorzystów i 2000 monterów

Rozbudowa energetyki w Estonii
W okresie 4-ch la t powojennych 

wybudowano w  Estonii 145 elektrou 
ni w iejskich. Obecnie w  republ ct 
istnieje 259 takich e lektrow ni. Moi 
ich jest 8-krotnie wyższa od mocy 
a lektrow ni przedwojennych. 30 no 
wych kołchozów estońskich otrzyma- 
to po raz pierwszy elektryczne oświe­
tlenie. Energia elektryczna jest sto 
sowa na w kołchozach przy robotacl 
rolnych, na fermach hodowlanych 
itd.

T rw a le  i estetyczne obuwie
z e  s k ó r y  ś m i ń s k i e j

I)  RZED wc'ną nie doceniano u nas ale wręcz przeciwnie zyskuje. Zy 
* prawie zupełnie jako surowca skuje również konsument, k tó ry  o- 

skór świńskich, które m ia ły bardzo trzymuje słoninę bez skory. War­
ni ewielkie zastosowanie w  przemyśle tość pdżywc.za skrawków świńskiej 
galanteryjnym  i służyły prawie w y- skóry, pozostających przy częściach 
łącznie dla celów przemysłu spożyw- mięsu wieprzowego lub tłuszczu _ jest 
czego. Tymczasem w  innych krajach ’ w łaściwie żadna, tw ierdzenie zas, ze 
jak  np. w  Związku Radzieckim, Danii takie skraw ki są rzekomo koniecz- 
czy Jugosławii skóry świńskie były ne do estetycznego wyglądu produk 
wykorzystywane w przemyśle skórza- tu, jest zupełnie nieistotne, 
nym już cd dawna i to w bardzo sze- Zap0<;zątkowane w  końcu 1947 r.
rokirn zakresie. h garbowanie skór św ińskich dało w

Planową akcję zb iorki i  przerobu
skór świńskich podjął Centralny Za­
rząd Przemysłu Skórzanego 9tcsur!ko 
wo niedawno, bo pod koniec 1947 r. 
Wykorzystanie tych skór nie przyno 
si najmniejszej szkody naszej gospo­
darce spożywczej. Do wyprawy nada 
je się jedynie grzbietowa część skó­
ry  tzw. „krupon“ i ta ulega ściągnię 
ciu. Pozostała część skóry wystarcza 
w  zupełności do celów przetwórczo- 
spożywczych.

tymże roku 7 300 m tr. kw. tych skór. 
W r. 1948 produkcja osiągnęła już 
288 tys. m tr. kw. Sukcesy te zawdzię 
cza przemysł skórzany przede wszy­
stk im  energicznej akcji propagando­
wej, prowadzonej zarówno wśród roi 
n ików  jak  i rzemieślników, a przede 
wszystkim masarzy i  kupców trzody 
chlewnej.

Centralny Zarząd Przemysłu Skó­
rzanego, k tó ry  liczy się poważnie ze

Za odpowiednio ściągnięty krupon stałym wzrostem zb iórk i i  przerobu 
Centrala Skór Surowych płaci obec- skór świńskich, przeprowadził ostat­
nie 600 zł za 1 kg., a w ięc m niej nio szereg poważnych inwestycyj w 
więcej równowartość dwóch kilogra swych zakładach. Znaczne inwesty- 
mów słoniny. Rzeźnik ściągając — cje dokonane zostały w  r. ub. w  naj 
nadającą się do w ypraw y — część większej w  Polsce garbarni w  Brze- 
skóry nie ty lko  że nie traci na tym, gu, w  które j zainstalowano specjalny

dział skór świńskich. Do produkcji 
skór św ińskich przystosowano rów ­
nież urządzenia garbarni Nr. 1 w 
Warszawie, oraz urządzenia garbarni 
w Brzeziu, która w  r, 1948 podniosła 
produkcję tych skór o 350 proc.

Marnujący się jeszcze do niedaw­
na cenny surowiec św iński wykorzy 
Stany będzie już wkrótce nie ty lko 
do wyrobu galanterii skórzanej, ale 
i obuwia. Państwowy przemysł obu 
wtórny rozszerza w  rb. znacznie asor 
tyment swych wyrobów wprowadza 
jąc do planu produkcji niezwykle 
trwałe i estetyczne obuwie ze skóry 
świńskiej. Próby zmechanizowanej 
produkcji tego obuwia przeprowa­
dzono z dużym powodzeniem w  fabry 
kach w  Otmęcie i  w  Chełmku.

Produkcja wysokcwartościowej ga 
lan te rii ze skóry św ińskiej ma przed 
sobą również dalsze poważne w ido­
k i rozwoju. Rozpoczęta w  r. 1948 
przez przemysł państwowy produkcja 
tych artyku łów  obejmuje już szeroki 
asortyment wyrobów, jak  w alizki, 
teczki, torby, pantofle, paski itp. i 
wytrzym uje całkowicie konkurencję 
z w ytw oram i rzemiosła.

ZDZISŁAW  EGGERS

gotówkowy w 2V. Jorku spadł w ub. ty 
godniu ponieżej 32 centów Iza funt, aby 
ostatecznie ustalić się na poziomie 33,10. 
Na rynku bawełny poza momentem psy 
chologicznym, działa szereg innych mo­
tywów baissowych. Przede wszystkim —< 
ponowhy zastój na rynku tekstyliów 
USA oraz zapomedzi znacznego zwięk­
szenia i tak już olbrzymiej powierzchni 
uprawy. Nad to złudnymi okazały się 
nadzieje na wzmożenie eksportu do kra­
jów Dalekiego Wschodu, szczególnie do 
Chin, dokąd dostawy zostały ostatnio cal 
kowicie wstrzymane.

Przemysł bawełniany USA zaczyna się 
ostatnio również _ niepokoić wzrastająca 
konkurencją japońską i niemiecką, która 
od pewnego czasu daje się ^dotkliwie we 
znaki przemysłowi brytyjskiemu. Ekspor 
terzy amerykańscy obliczają, że na wy­
padek dalszego potęgowania się tej kon­
kurencji — wywóz materiałów bawelnia 

j nych z USA spadnie w ciągu roku bież. 
■o co najmniej 600 min. yardów.

Baissa W N .  Jorku oddziaływa w  dość 
silnym stopniu na rynek egipski. Noto 
wanta na giełdzie aleksandryjskiej w ub. 
tygodniu wyraźnie zniżkowały, tenden­
cja zniżkowa spotęgowała się jeszcze z 
chwilą pojawienia się na tynku znacz 
nych ilości bawełny z wewnątrz kraju.

W  Bombaju obroty na rynku termino 
wym zostały urzędowo wstrzymane, zaś 
día transakcji gotówkowych ustalona zo 
stała cena maksymalna 620 rupii za belę. 
Indyjska produkcja bawełny jest nadal 
niewystarczająca dla pokrycia konsumq'i 
krajowej, wobec czego rząd dąży wszel­
kimi środkami do zwiększenia powierzeb 
ni uprawy, szczególnie gatunków amery 
kańskich. N a brazylijskim rynku bawił 
ny utrzymuje się tendencja stała, przy 
minimalnych wahaniach knrsowyth.

Jedynym surowcem włókienniczym, któ 
ry dotychczas z powodzeniem przeciw­
stawia się ogólnej depresji jest wełna, 
której ceny zarówno na aukcjach austra 
lijskicb jak i w Londynie nadal zwyżki* 
ią, podczas gdy na rynku X(SA utrzyma 
ją się jta dotychczasowym wysokim pozo 
mię. W  Londynie płacono za g a ltn1 i 
prane do 95,5 pensów za funt, w 'Mel­
bourne natomiast, gdzie panuje niezwy 
kle ożywiony popyt, ceny dochodziły do 
110 pensów. W  Sydney oferowano więk 
sze ilości merynosów pierwszej iakcści, 
które uzyskały cenę do 17S Pensów. Eks 
port wełny australijskiej w drugim pół­
roczu 194S r. osiągnął wartość S7.17 
min. funtów szcert., z czego na IV. Bry 
tanię przypada tylko 27,S2 min.

JO M . ,
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Hasia współzawodnictwa " / /  dzień zawodów o „ Puchar T a tr “  
w przemyśle włókienniczym

' W dniu 25 b. m. w  Łodzi odbyła się 
zwołana z in ic ja tyw y Zarządu Gł. Zw, 
Zaw. W łókniarzy oraz Stiow. Techni­
ków  i Inżynierów  przemysłu włókien 
niczego konferencja w  sprawie no 
wych form  współzawodnictwa pracy

Sekretarz gen. Zarządu Głównego 
W łókniarzy A n io łk iew icz analizując 
drogę, jaką przebył przemysł w łókien 
niczy po w ojn ie dłużej zatrzymał się 
nad sprawą współzawodnictwa pracy 
i  wielowarsztatowości. Pierwszymi 
p ionierkam i tego ruchu są Sitoniako- 
wa, Pyziakowa, Korzeniowska, Goły- 
g :\v 3ka i  Gołębiakowa, które znalaz­
ły  licznych naśladowców w  przemyśle 
w łókienniczym i  dzięki n im  można 
było w  ub. roku zakończyć roczny 
pian produkcji przedterminowo, da­
jąc państwu poważne sumy uzyskane 
z nadwyżki produkcji.

O rozwoju ruchu współzawodnictwa 
świadczą cyfry: gdy w pierwszym eta 
pic 1847 roku liczba nagrodzonych 
współzawodników wynosiła 1094. w 
m i ::'iąc później sięgała już cy fry  3187 
osób.

IX  iś w  współzawodnictwie indyw i­
dualnym bierze udział 28,818 osób, w  
zespołowym zaś 42.128. Kontynuując 
cb renie akcje współzawodnictwa pra­
cy przemysł w łókienniczy zyskuje no 
w-go partnera: św iat naukowo-tech­
niczny, który razem z przodownikam i 
pracy ’i załogami fabrycznymi, będzie 
udoskonalał i  realizował pomysły ra ­
cjonalizatorskie przodowników pra­
cy.

pierwsze rezultaty te j współpracy 
robotnika z inżynierem widoczne są 
już dzisiaj. Według dotychczasowych 
danych w  r. b. produkcja w łókienni­
cza wzrosła o 1,4 proc. Obecnie °b°R 
wzmożonej p rodukcji kładziony ę 
dzie nacisk na podniesienie jakości
tkanin, zm n ie jszen ie  _ odsetek P
ków oraz oszczędzania maszyn

r °Zakłady przemysłu włókienniczego 
, "  £  o15 m ilionów  tkan in  ba

dadzą w  r. . m iljon.6W tkan in  weł w e g n a n y c h  i  t ^ m i lm n o w  k

nianych. P J w  stosunku

Jan Kula zwycięża w  skokach
Krzeptowski tu  kom binacji norw eskiej

Skich wzrośnie o 12 proc. w  
do roku ubieg e • ó n0 szcze-

Na kon fe ren c ji z w r o ^ e w gpó łM _

golną l;wag^ i edzToddziałowego i  szko 
w ^ n ic tw a  m ię y Qb(>tolczej oraz na
lenie młodzie: naukowo-technicznego 

nictwa, (W)

Masowy udział młodzieży 
we współzawodnictwie pracy

W  drugim dniu odbytych -w War­
szaw ie  obrad Krajowej Narady Aktywu 
Robotniczego Z.M.P. odbyła się dysku- ^  ^
sja nad zgłoszonymi referatami, po y --botniczo-chłopskiego. Zw iązki w inny 

_____instrukcie i wsKa- ------------------------------- . ... —„  „ „ a

Uchwała plenum KCZZ 
o zadaniach ruchu zawodowego
Podczas obrad ostatniego plenum 

KCZZ po referatach sekr. gen. T. 
Ćwika i  sekr. E. Walaszczyka powzię­
to rezolucję w  sprawie zadań ruchu 
zawodowego w świetle wskazań Kon­
gresu Zjednoczeniowego oraz w spra­
wach organizacyjnych.

Plenum stwierdza m. in., że związki 
zawodowe dołożą wszelkich starań, 
by zmobilizować m ilionowe rzesze 
swych członków do realizacji nakre­
ślonych przez Kongres zadań produk­
cyjnych, organizacyjnych, ideologicz- 
no-wychowawczych, do rozszerzenia 
i  pogłębienia sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, do przyspieszenia budo­
wy zrębów socjalizmu w  Polsce. Dla 
wykonania tych zadań, zw iązki zawo­
dowe oprą swą działalność na zasa­
dach ideologii klasy robotniczej.

W tym  celu niezbędna jest dalsza 
systematyczna i  konsekwentna walka 
z wszelkimi ideologicznymi zniekształ 
centami w  ruchu zawodowym. Nale­
ży konsekwentnie zwalczać objawy 
sekciarstwa, które znajdują wyraz w 
niesłusznym stosunku do bezpartyj­
nych związkowców. Zw iązki zawodo­
we muszą o w iele śmielej, niż dotych 
czas wysuwać rzetelnych i oddsnych 
sprawie robotniczej bezpartyjnych 
związkowców do wszystkich instancji 
związkowych.

Rezolucja podkreśla, że ważnym za 
daniem jest walka o moralną i po li­
tyczną czystość działacza związkowe­
go i  że należy systematycznie i  kon­
sekwentnie tępić wszelkiego rodzaju 
przejawy demoralizacji i  obcości k la ­
sowej.

Dalej plenum stwierdza konieczność 
dalszego wytrwałego zacieśnienia 
więzów, łączących organizacje zawo­
dowe z masami robotniczymi, koniecz 
ność stałej troski o zaspokojenie ich 
potrzeb matei^alnych i  kulturalnych. 
Jednym z podstawowych zadań ru ­
chu zawodowego jest rozszerzenie za­
sięgu i pogłębienie treści sojuszu ro-

i -ratowano specjalne instrukcje 
zówki do zarządów terenowych ¿MY w 
sprawie rozwoju młodzieżowego współza­
wodnictwa pracy. . __

Instrukcja zaleca wszystkim ogniwom 
7 V)p interesowanie się masowym udzia­
łem młodzieży w walce o realizację « 
n,—b-rorzenie planów produkcyjnych zgod 
, :c z wytycznymi Centralnej Komisji 
y./^ćfcwod.nictwa Pracy. W  celu należy 
t fP; wypełnienia tych zadań w poszczę 
.. • -ch zakładów pracy powołani zosta
" Instruktorzy współzawodnictwa, kto- 
J :ch ' zadaniem będzie koordynacja akcji
' -t -Arłnictwa Nad całością. akcji współzawodnictwa. . , 1 .1; 7 u p

r 7/rwać beda zarządy wojewódzkie /.M l .
Jednym‘ z ‘ ważniejszych zagadnień chwi 

1; -kpa,.; jest sprawa likwidacji seikcj
młodzieżowych przy Związkach Zaw o 
wych i przejście tej młodzieży w szere

‘ Ważna sprawą jest zagadnienie młodzie 
¿owych brygad kontrolnych w rzemio­
śle zrealizowane jeszcze na terenie ca e 
go kraju. Brygady te przeprowadzają jn  
apekcje na terenie prywatnych zakładów 
pracy, badając warunki materialne i « "0  
wotinc młodocianych robotników.

Min. Dietrich  
w Rawie Mazowieckiej 
na badaniu akcji .,H“

Minister Handlu Wewnętrznego, dr. 
Tadeusz Dietrich w towarzystwie _ podse 
krętaczy stanu Mierzwińskiego i Za­
wadzkiego dokonał wizytacji Pow. Związ: 
ku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rawie Mazowieckiej, aby 

n—aioriić Slie szczegółowo z dotychcza 
s o ^ n i wynikami akcji ,,H" w tym po

W?C'.C'.c Z wiedził punkt spędu oraz 
sze^tg instytucji handlu uspołecznionego

ZAKOPANE, 25.2. Na starcie konkursu skoków do kombinacji norwe­
skiej stanęło 24 zawodników. Pogoda przez cały dzień odstraszała narcia­
rzy. W nocy padał deszcz a od rana zaczął padać mokry śnieg, który 
przykryj lodową pokrywą skoczni, czyniąc ją bardzo nośną, ale zarazem 
niebezpieczną, tak, że większa część skoków kończyła się upadkami. 
Obronną ręką wyszedł tylko Kula, który miał wszystkie trzy skoki uda­
ne. Nawet taki rutyniarz jak Staszek Marusarz oddał skok zakończony u- 
padkicm. Z młodych bardzo dobrze zaprezentował się Ślązak Węgrzyn- 
kiewicz, który zajął w skokach 4 miejsce.

-------- —-----------------------------------------------  Zwycięzca w kombinacji norwe­
skiej Krzeptowski Daniel uplasował 
się w skokach na 2 miejscu, dzięki 
czemu wysunął się na 1 m. w kombi­
nacji. Jest to tym większy sukces, że 
Krzeptowski skakał po wczorajszej 
kontuzji nogi w biegu na 18 km, a 
dzisiaj w pierwszym skoku miał upa­
dek, w którym dotkliwie się potłukł 
a mimo to skakał dalej. Dzisiejsza je­
go kontuzja nie pozwoli mu praw­
dopodobnie na startowanie w sztafe­
cie 4 x 10 km i konkursie skoków 
otwartych.

W czasie trwania konkursu w arun­
k i atmosferyczne zmieniały się z m i­
nuty na minutę. Chwilam i padał gę­
sty śnieg i w ia ł tak s ilny w ia tr, że 
zawodnicy nie chcieli skakać i  obw i­
nięci kocami czekali na uspokojenie 
się wichury.

W yn ik i skoków są bardzo dobre, 
dużo lepsze od normalnie osiąganych 
do kombinacji, bo skakano ponad 70 
m, co jest bardzo rzadko spotykane 
w Eui-opie. Przeważnie zawodnicy 

‘skaczą na styl, a nie na długość. St. 
Marusarz startując poza konkursem. ~ 
osiągnął w  pierwszym skoku 71 m i 
zdopingował tym Kulę  i  jednocześnie 
Wieczorka. Ten ostatni, c łc ia ł konie­
cznie zdystansować zakopiańczyków, 
ale m ia ł skok z upadkiem w  gran i­
cach 70 m, przy czym zupełnie bez 
stylu.

Skoki odbywały się W 3 kolejkach, 
a przed każdą serią oddawano skoki 
próbne dla przetarcia śladów. Już w 
pierwszej kolejce na czoło wysunął 
się zdecydowanie Kula pięknym sty­
lowo skokiem 67 m i otrzymał notę 
103 pkt., przed Wieczorkiem i Wę- 
grzynfciewiczem. W drugiej kolejce 
Kula uzyskał 74 m i najdłuższy skok 
dnia za któ ry dostał notę 113 pkt. i 
dalej znajdował się na czele przed 
Krzeptowskim, Węgrzynkiewiczem i 
Tomasem (CSR), wicemistrzem CSR 
w  skokach i  kombinacji norweskiej. 
Tomas jest jedynym narciarzem za­
granicznym, k tó ry  w  skokach zbliżył 
się do czołówki Polaków. Węgrzy i 
Bułgarzy zrezygnowali ze skoków, 
gdyż uważali w arunki za ciężkie dla 
swych możliwości. F in  V iide po 
dwóch skokach z upadkiem wycofał 
się z konkurencji.

Dziedzic; k tó ry  zajął 6 miejsce 
spraw ił w łaściw ie n iem iłą  niespo­
dziankę, Skakał stylowo bardzo sła­
bo i  nierówno. Odwrotnie Kwapień, 
k tó ry  jest w łaściw ie biegaczem w y­
padł dużo lepiej i  popraw ił swoją no­
tę skokami k ró tk im i, ale ładnym i sty 
Iowo. Bukowski skakał krótko i w nie 
nadzwyczajnym stylu i z 1-go m ie j­
sca w  biegu spadł na 14 w klasy­
fik a c ji ogólnej.

Z zawodników czeskich na wyróż­
nienie zasługuje weteran narciarzy 
CSR Kadavy, k tó ry  m ia ł skoki raczej 
krótkie, ale w  dobrym stylu.

W sobotę — trzecim dniu „Pucha­
ru Tatr“  odbędzie się bieg sztafe­

to w y  4 x 10 k m.
i

W yn ik i 11 dhia zawodów
Konkurs skoków do kombinacji nor 

wesklej: 1. Kula —  skoki 65,5. 74, 
68,5 (nota 223,5), 2. i 3. Krzeptowski 
Daniel skoki 63,5, 64,5, 54 i  Wieczo­
rek — Sk. 67, 70,5 62 (nota 204), 4. 
Węgrzynkiewicz — sk. 63,5, 65,5, 65 
(n. 202,5), 5. Raszka—sk. 60,5, 63, 53
(n. 190,5), 6. Dziedzic — sk. 61,5, 62,
57 (n. 184,5), 7. Kadavy (CSR) — sk.
56, 51, 56 (n. 181), 8. Kwapień — sk.
56, 58, 53,5 (n. 177,5).

Klasyfikacja ogólna kombinacji nor 
weskiej: 1. Krzeptowski Daniel —
439.2 pkt., 2. Ku la  — 426,4 pkt., 3. 
Wieczorek — 419,3 pkt., 4. Kadavy 
(CSR) — 406.2 pkt., 5. Kwapień —
403.2 pkt., 6. Dziedzic — 400,2 pkt., 
7. Nemeszegy (CSR) — 396 pkt., 8. 
Ipefe (CSR) — 394,4 pkt., 9. łon (CSR) 
— 392,3 pkt. i 10. Kossour (CSR.) — 
384,8 pkt.

M ICHAŁ WIERZBOWSKI

Hokeiści polscy 
m yjechali do Moskwy
24 bm. odjechała do Moskwy, 

na zaproszenie Wszechzwiązko- 
wego Komitetu do Spraw Kultu­
ry Fizycznej i Sportu ZSRR, pol­
ska drużyna hokejowa w uprzed­
nio ustalonym składzie.

Z drużyną wyjechał wicedyre. 
ktor Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej — ob. Szemberg.

Ponad 150 milionóin do podjęcia
W ykaz p rem ii PPOK do odebrania

poprzeć chłopów w  pracy nad organi­
zowaniem i rozw ijaniem  spółdzielczo­
ści, nad rozszerzeniem bazy feehnicz 
nej, niezbędnej dla nowych form 
spółdzielczości produkcyjnej, m ob ili­
zować masy robotnicze dla dostarcze­
nia większej ilości i  lepszej jakości 
maszyn rolniczych, nawozów sztucz­
nych i innych produktów, potrzeb­
nych wsi.

Niezmiernie ważnym zadaniem jest 
—■ jak głosi rezolucja — szerokie udo 
stępnienie robotnikom awansu spo­
łecznego przez śmiałe wysuwanie na 
kierownicze stanowiska zdolnych ro ­
botników, przygotowując ich do tego 
awansu, służąc im  radą i pomocą 
przy wykonywaniu obowiązków.

Olbrzymie zainteresowanie 
meczem bokserskim 

Polska -  Węgry
Zalntersowanie meczem bokserskim 

Węgry — Polska, k tó ry  odbędzie się 
w  niedzielę w  H ali Ludowej, jest o l­
brzymie. W pierwszym dniu przed­
sprzedaży uzyskano 1 500.000 zł., w  dru 
gim zaś sprzedane zostały wszystkie 
bilety, oddane do rozsprzedaży. Or­
ganizatorzy mają do dyspozycji 13.500 
biletów, mimo, że hala może pomie­
ścić ponad 15.000 osób.

Mecz w ywołał olbrzymie zaintere­
sowanie nie ty lko  we Wrocławiu. 
Przyjedzie na niego również w ielu 
miłośników sportu pięściarskiego ze 
wszystkich większych miast Dolnego 
Śląska.

Obie drużyny pięściarskie węgier­
ska i polska zamieszkają we Wro­
cławiu w  hotelu „Polonia“ , gdzie or­
ganizatorzy zarezerwowali ponad 50 
kwater.

Mimo kilkakrotnych ogłoszeń Min. 
Skarbu liczni posiadacze Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju z 1946 r. nie 
podjęli dotychczas wylosowanych premii.

Do dnia 15 lutego br. nie podjęto oko 
lo 21.000 premii na ogólną sumę ponad 
159 min. zt. w czym jest 11 premii po 
500 tys. zt., 17 po 200 tys. zt., 31 po 
.100 tys. zt. i wiele po 50, 10 i 4 tys. zł.

Premii półmilionowych nie podjęli po-, 
siadacze następujących obligacyj: seria 
5030, nr. oblig. 33; ser. 8906, nr. oblig. 
19; ser. 8927 nr. chiig. 38; ser. 9611,
nr. oblig. 41; ser. 10064, nr. oblig. 25;
ser. 11247, nr. oblig. 34; ser. 14405, nr. 
oblig. 6; ser. 20906, nr. oblig. 29; ser. 
22920 nr. oblig. 32; ser. 26503, nr. oblig. 
38; oraz ser. 32214, nr. oblig. 25 

Premii po 200 tys. zł. nie podjęli po 
siadacze: ser. 4781, nr. oblig. 22; ser. 
6888, nr. oblig. 11; ser. 7735, nr. oblig. 
22; ser. 8047, nr. oblig. 27; ser. 9150,
nr. ohlig. 5; ser. 10987, nr. oblig. 24;
ser. 12671, nr. oblig. 18; ser. 14391, nr. 
ohlig. 41; ser. 18472, nr. oblig. 49; ser. 
19054, nr. oblig. 14; ser. 19816, nr. oblig. 
35; ser, 21572, nr. oblig. 15: ser. 23542, 
nr. oblig. 2; ser. 23542, nr. oblig. 9; ser. 
23746, nr. oblig. 34; ser. 29543, nr. oblig. 
46; ser. 32214, nr. ohlig. 46.

Premie po 100 tys. zł. ser. 2661, nr. 
oblig. 24; ser. 3924, nr. oblig. 37; ser. 
3951, nr. oblig. 3; ser. 4285, nr. ohlig. 
41, ser. 4388, nr. oblig. 30; ser. 4712,

[nr. oblig. 20; ser. 5085, nr. oblig. 25;
ser. 5479, nr. ohlig. 5; ser. 6519, nr. 
oblig. 4; ser. 8621, nr. oblig. 43; ser.
9395, nr. oblig. 29; ser. 10050, nr. oblig. 
25; ser. 10232, nr. ohlig. 8; ser. 12547, 
nr. oblig. 37; ser. 12671, nr. ohlig. 36;
ser. 13819, nr. oblig. 24; ser. 14232, nr. 
oblig. 27; ser. 18988, nr. oblig. 46; ser. 
19054, nr. oblig. 47, ser. 19707, nr. oblig. 
6, ser. 20188, nr. oblig. 16;, ser. 22916, 
nr. oblig. 41; ser. 22998, nr. oblig. 14; 
ser. 23542, nr. oblig. 46; ser. 24960, nr. 
oblig. 36; ser. 25292, nr. oblig. 17; ser. 
27891, nr. oblig. 29; ser. 31346, nr. oblig. 
40, ser. 32214, nr. oblig. 33; ser. 30556, 
nr. oblig. 42; ser. 37167, nr. oblig. 5.

Numery niniejszych premii sprawdzić 
można we wszystkich instytucjach kredy 
towych i urzędach skarbowych.

Premie po 4 i 10 tys. zt. wypłacane są 
w kasach urzędów skarbowych, N.B.P., 
B.G.K., P.B.R., P.K.O. i ich oddzia­
łach. Premie od 50 tys. zl. wzwyż wy­
płaca wyłącznie Oddział Główny Narodo

Państwowe Zakłady PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2
im . N o rb erta  Barlickiego
u) Ł o d z i ,  ulica Ż uj i X k i nr 19

zatrudnią od zaraz:
1. Technika elektryka
2. Kreślarza ze znajomością kreśleń maszynowych  

i instalacyjnych Kr 257-0

Szachy
Z powodu nawału materiału bie­

żącego Kącik Szachowy odkład a-

m erów.

wego Banku Polskiego w Warszawie. Dla 
uniknięcia konieczności przyjazdu do sto 
licy, można jednak korzystać w takich 
przypadkach z pośrednictwa każdego in 
nego Oddziału N.B.P., składając tam wy 
losowaną obligację do inkasa.

Rozbudowa Uniwersytetu w Toruniu
W  Toruniu władze uniwersytetu Miko 

łaja Kopernika przejęły od władz mia­
sta Torunia gmach b. dworu Artura, któ 
ry przeznaczony został dla Wydziału Fai 
macji Przemysłowej, pierwszego tego ro 
dzaju wydziału w Polsce.

Sejsmograf w Krakowie 
notuje trzęsienie ziemi

Sejsmograf Obserwatorium Astronom icz 
nego U. J. w Krakowie zanotował dnia 
23 bm. trzęsienie ziemi, którego potrą 
tek przypadł o godz. 17 24, s koniec ©ko 
lo godz. 18-ej. Ognisko trzęsienia śred­
niej wielkości znajdowało się w odlegkś 
ci około 1.500 km.

;e, egJ f  Wyjazd zakończyła dłuższa na 
,mieŚt  2  awicielami miejscowych

władz i " d
wom akcji„H rńm-wszei potrzeby,powiatu w artykuły pieiwszej i

Rozwój szkolnictwa morskiego 
na Sej nowej Komisji Oświatowej

Na o ib y tym  wczoraj _ P°siedZ®^e 
Sejmowej K om is ji Oświatowe), 
min. Żeglugi Petrusewicz, w yg a ­
sił referat na temat stanu i  doro 
szkolnictwa morskiego, Szkolnictwo 
to ma w  swym dorobku 60-ciokrotny 
wzrost liczby uczniów szkół i  kursów 
mor.-kich w  stosunku do 1939 r - 

Po re ferac ie  rozw inę ła  się dyskusja 
nad całokształtem  zagadnienia szkole 
nia zawodowego w  Polsce, w  której 
w zię li u d z >  posłow ie: Turski (PZ 
PR) Kw ia tkow ski (PZPR), Szatkow­
ski (SD), Wycech (PSL), Ruszczycka 
(SLJ, Wysocki <SL). Strzałkowski 
(SD) i Chadaj (PSL). \

W  dyskusji omawiano również za­
kres pracy i  komp?'encje przyszłego 
Centralnego Urzędu Szkolenia Zawo­
dowego oraz stan i  poziom szkolnic­
twa rolniczego

leśBtstka Wojskowa - W-wa Cytadela
zatrudni od zaraz:

A . W  W  Y D  SMALĘ B U D  ° j i \V A  L 1 F IK  O W A N Y C H  K A L K U L A T O R Ó W
i* m z y m e k o w  b u d o w l a n y c h
f  m Ż Y N IE K O W  E L E K T R Y K Ó W
f  I n ż y n ie r ó w  in s t . w o d .-k a n  i  c.o. 
f. S S . K O W  b u d o w l a n y c h

B . W  W Y D Z IA L E  K W A T E R U N K O W Y M .
1. IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H
2. IN Ż Y N IE R Ó W  W O D .-K A N . i  C. .
3. IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R Y K Ó W
4 IN Ż Y N IE R Ó W  M IE R N IC Z Y C H  . ,

W y n a g ro d z e n ie  w /g  u m o w y  z b io ro w e  j  P” e "  i H ^  «W1 ?” ^ ° ' 
O fe r ty  w ra z  z ż y c io ry s e m  sk ład a ć  < ^n o sn ie  W y d z ia łu  B u d o w la ­
nego  w  p o k o ju  n r .  65, zaś w  o d n ie s ie n iu  W y d z ia łu  K w a G ru n k o -
w ego , p o k ó j n r .  50. K r  262-0

4 0 % -o w y  dodatek do uposażenia 
dla niektórych pracowników 

k lin ik  i pracowni 
naukowo * leczniczych

Pracownikom państwowym i samo­
rządowym, zatrudnionym w  niektó­
rych k lin ikach, zakładach i pracow­
niach przy wydziałach lekarskich 
uniwersytetów oraz akademiach le-

my do jednego z najbliższych nu- “ karskich został przyznany uchwałą
Rady M in is trów  dodatek specjalny w 
wysokości 40% uposażenia zasadni­
czego.

Dodatek ten przyznano pracowni­
kom, zatrudnionym w klin ikach cho­
rób zakaźnych oraz w oddziałach za­
kaźnych, przeciwgruźliczych i praco- 

miach bakteriologicznych k lin ik , je ­
żeli w  ciągu pracy stale stykają się 
z chorym i lub materiałem zakaźnym.

Druga grupa, które j przysługuje do 
datek — to pracownicy zakładów 
rentgenologicznych i zakładów stosu­
jących leczenie radem — jeżeli są na­
rażeni na działanie prom ieni Roent­
gena lub prom ieni radu.

Trzecią grupę stanowią pracowni- 
trycznych i  w  oddziałach psychiatrycz 
nych k lin ik , jeżeli pracują w stałym 
kontakcie z chorymi psychicznie, 
cy zatrudnieni w  k lin ikach  psychia-

MAJIMilSZYCOSC
a /m m

Duża Instytucja

Złoty skarb 
pod starym kościołem

We wsi Księża Męka, w pow. sieradz 
kim podczas remontu zabytkowego kościo 
la modrzewiowego, ufundowanego przez 
Władysława Jagiełłę w 1441 roku, znale 
ziono 30 złotych dukatów niderlandzkich 
z XVIII wieku.

Dukaty odkopali robotnicy budowlani 
pod kruchtą kościoła, na głębokości 70 
om. pod ziemią.

Skarb zabezpieczony w starostwie w 
Sieradzu, będzie przesiany do gabinetu 
numizmatycznego Muzeum Miejskiego w 
Lodzi.

N ieuczciw y urzędnik PUli 
skazany na 15 lat

Przed Sądem Okręgowym w Olsztyn-e 
ita.nąl Kazimierz Radyko, który podczas 
pełnienia funkcji referenta finansowo- 
budżetowego oddziału PUR-u w Olszty 
nie przywłaszczył sobie joonad 2 min. 
zl.. z funduszów na pomoc dla repatrian 
tów.

Sąd skaza! defraudanta na 15 lat wię 
zienia.

KLUCZEM DO ZAGADEK 
W IEDZY  
I ŻYCIA

PROBLEMY
M IE S IĘ C Z N IK  

P O P U L A R N O  - N A U K O W Y

Zewsząd o wszystkim
A  6 m ilio n ó w  sadzonek d rz e w  leśn ych

p rzeznaczono  w  rb . d la  D o lnego  Ś ląska 
na z a le s ie n ie , n ie u ż y tk ó w  o raz  g ru n tó w  
c h ło p s k ic h  m a ło ro ln y c h . S adzom d d o ­
s ta rc z y  D y re k c ja  O krę g o w a  L a só w  P ań ­
s tw o w y c h .

A W L u b lin ie  d y re k c ja  k u rs ó w  p rz y ­
g o to w a w c z y c h  do s tu d ió w  u n iw e rs y te ­
c k ic h  p rz y s tą p iła  d o  b u d o w y  g m achu , w  
k tó ry m  z n a jd z ie  pom ieszczen ie  200 osób 
spośród m ło d z ie ż y  w ie js k ie j .  Znaczną  
część lże js z y c h  p rac , z w ią z a n y c h  z bu­
dow ą  n ow ego  p om ieszczen ia  b u rs y , w y ­
kona  m ło d z ie ż  ksz ta łcąca  się na ku rs a c h  
p rz y g o to w a w c z y c h  obu  u c z e ln i lu b e l­
s k ic h .

poszukuje
I In s p e k to ró w  F in a n s o w y c h  i  H an - 
i d lo w y c h . O fe r ty  w ra z  ze szc/.egó- 
j lq w y m  ż y c io ry s e m  n a le ży  sk ładać 

pod » .In s p e k to rz y “  B iu ro  O głoszeń 
I „C z y te ln ik “ , W arszaw a , u l.  Da- 
I szyń sk ie g o  16. Kr 266-0

¿ODZI O MŁODYCH 
D1A 

MłfoDYCłl
TYGODNIK
m e o Sz ic ż y
AKADEMICKIEJ

f o p r o i i u

RZECZPOSPOLITA
A D H I S I l

Administracja, War wa u'ica Da 
szyńskiego 12 telefon 810-26 Uiuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel 857 iks 
88-708. Oddziały w k rr iu : S I a ¡* k : 
— Katowice, 3 Maia 12, tel. 309-71 — 
Wrocław. Krupnicza 13. tel. 68 — Lodź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261 58 
Administracja tel. 123 33. — W v-
b r z e ż e :  Gdynia, Mściw da 9. tei 
222-07. — Sopot. PI. Arm ii Czerwoi-e' 
34, tel. 513-67. — Szczecin. PI Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M t o  
cha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole 1
tel. 545-60. — L u b l i n  3 Maja i t»l 
35-88. — P o z n a ń  ul. Focha 16 

tel. 69-72.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Warszawska Spółdzielnia Spożywców, ul. Krakowskie Przedmieście 

42/44, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie urządzenia Wnętrza 
jednego ze skrzydeł ha li targowej przy ul. Koszykowej 63. (Przetarg do- . 
tyczy robót stolarskich). [

Podkładki kosztorysowe można otrzymać w  godiz. 9.00 —- 11.00 w 
Warszawskiej Spółdzielni Spożywców ul. Krakowskie Przedmieście 42/44 »

Dziale Budowlanym. , t nr ^ t,  n  o
Wadium w  wysokości 2%) wpłacać na komo m  cło B. G. S. t
Oferty należy składać do dnia 5 marca b. r. do godz. 11-ej.
Zastrzegamy sobie wybór oferenta. „  1 (
O twarcie kop ert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-ej. K r  268-1 l

........ .. ................. , ,

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

Silniki elektryczne w  dużym wybo­
rze poleca ze składu „Ogniwo“ War­
szawa, Marszałkov«-ska 17. K r. 269-0

N A U K A

A. Tańców — Studio B -c i Sobiszew 
skich — Chmielna 20. Balet — lek­
cje zbiorowe — indywidualne. Nowy 
taniec „Samba“ . 25848-0

UNIEW AŻNIENIA  
I  ZGUBY

Zgubiono tymczasowy dowód osobi­
sty na nazwisko Józefy Staniszew­
skiej. 259-1

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
T> ńatwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Oddział N r 12 w  Warsza- 

■ i Ccześhwicka 12, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
Wdlcwu' wraz z obróbką 4.500 set. puszek żeliwnych hermetycznych do

inS'^ v k a z 1ieh7t a  można w Biurze Oddziału. _
_ , . ^cn^kowainych kopertach należy złożyć do dnta 5 marca

1049 r elgodz 10-ta, o której odbędzie się otwarcie ofert. K r  267-1
■zastrzec sić Prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość ofe- 

rowanej Fumy, jak też unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Franciszek Czerwiński wieś M aria­
nowo, pow. M ławski zagubił książkę 
na konia maści karej la t 12. 25067-1

Zgubiono legitymację partyjną PPS 
Nr 371964 na nazwisko Nowak Euge­
niusz. 26108-1

Skradziono legitymację FPS doku­
ment niemiecki, odcinek zamełdowa 
nia na nazwisko Zawadzki Władys­
ław Proszę o zwrot Grochowska n r 
86—7. 910-1

Zgubiono kartę rowerową, handlową 
na skup nabiału, rozpoznawczą na 
nazwisko Gąsiński Adson. Książkę 
tożsamości kc-nia na nazwisko Ert- 
man Stanisław. 261-1

Zgubiono legitymację Związku Za­
wodowego Robotników i Pracowni­
ków Przemysłu Budowlanego, Cera­
micznego i Pokrewnych Zawodów w 
Polsce na nazwisko Taube Józef.

25915-1

Zgubiono dokumenty osobiste oraz 
legitymację PPR N r 125988 wydaną 
przez Kom itet Dzielnicowy Warsza­
wa Zachód na nazwisko Ryszard Ma 
tusewicz. 262-1

Zgubiono portfe l z dokumentami: 
książeczkę wojsk., legitymację szkol­
ną 449 na nazwisko Gębski Antoni

260-1

Zgubiono dowód osobisty kartę reje 
stracyjmą na nazwisko Marciniak 
Wacław. 25914-1

Zgubiono książkę wojskową na naz­
wisko K u linak  Władysław. 25913-1 
Zgubiono legitymację emerytalną wy 
daną przez Państwowy Zakład Eme­
ryta lny oraz zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RKU Głogów na 
nazwisko Dobrowolski Mieczysław.

25912-1

P R E N U M E R A T A :
M ies ię czn ie  p o cz tą  na p ro w in e le  z' 
135. — z o d b io re m  na m ie js c u  z i I2o 
Zam ów ieu ia o rz \ jm u  j a : D z ia ł Frem t 
m eratv „C z v te lu ik "  Daszyńskiego H  
i o d d z ia ły . W p ła c a ć  na k o n to  P . K u  
1-4692 „R z e c z p o s p o lita  i D z ie n n ik  Go 
s p o d a rczy " za zn a cza ia c  na o d w ro c ie  
b la n k ie tu  d o k ła d n y  ad res. W vsv lk t- 
rozpoczyna się z d n ie m  I go lu b  16 <ró 
każdego m ies ią ca . P re n u m e ra ta  za­
g ra n ic z n a  _wynosi m ieś. z to tve h  225 
kw a rt, zt 675.— . I V  num erate p rzy jm u ję  
s ię : w soboly do eodz. 15,45. codziennie 

do »rodź. 17.45.

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń  
D ro b n e : 45 zł. za w y ra z , p o s z u k iw a ­

n ie  p ra c y  25 zł. za  w y ra z , m in im u m  
1 Osłów, m a x im u m  25. O ą ło sz  w y m ia ­
ro w e : (za  1 m m . sser. 1 szo a lrv - /a  
te ks te m  do 70 m m . z ł. 100- 71 i  u

m m  zł. 180’ ' ’01 
-  300 m m . zł. 230; p o n a d  300 m m  zl 
280; te k s to w e  do  70 m m  z> 1 7 0 7 1  
120 m m . zł. 220; 121 -  200 m m  zł 27(V 
201 — 300 m m . z ł. 340' iio n a r ’ 
z,ł. 420; n e k ro lo g i do 70 m m  z ł '  v  
7 1 - 1 2 0  m m . z ł. 100' l 2 1 »Vnn 
zł. 150; 201 - 3 0 0  m m . z ł 2411°  ,,
300 m m . zł. 300. B ila n s e  n inń ,vP 1 ; 
ze j. W n u m e ra c h  n iedz ie lnvr» \?^ l/r ro  
te czn ych  50% d o p ia tv  l-n  1 .s w iń- 
d r u k  og łoszeń a d m in & tra H a  t m ? Ini ' Wy 
w ła d a . N a le żn o ść  za  oJ g G  a  tue  °d p o - 
k ie ro w a ć  p rzez  P K o ^ m T 3 n a le ż y  
1-717- D z i a ł  O g ło szeń. *  k ° n to  N l ‘

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U jTT 
B iu ro  O g ło szeń  — 
t ra la  
16

m i u u g io s z e n  C zv fe lru m .
ala w Warszawie u í ‘ n k —/.»«>-
’.» X, P - teł. 857-93 i 887DOSSZy 0loielrm. H»--  . - U * OÖI *Uo, 0Q(li/Í3 ,łm ie js k ie ' M a rs z a m i,  , °°* -0 8 . odriz 

przy M a r s z a łk o w s k i^  3/5' Zlota gowa 67 (ksir -1'- Pra»a- ul. 1
11.

P ra g a , u l. T a r -Asywo, VKSiee-nrnío V  • ,
' Ä , ,  S lkorĄJem  42 i c Ä r S ; £O)
„uzyte ln ik“ ul. P u ła w *w  a* !ę^axni3 

_____

Sp- Wyd'-°św. ,D zvtr!n ik" Druk” Nr 2 
B-63863
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AKCJA „H“
W  SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
W  niedzielę dn. 27 o godz. 12-ej w 

sali gimn. im. Władysława Jagiełły odbę 
dzie się zehranie ogólne poświęcone akcji 
,,H“ (premie, przydziały, ulgi). Zebranie 
organizuje Z w. Samopomocy. Chłopskiej 
oddział „Praga-Północ“ .

Wstęp wolny dla wszystkich zaintere 
suwanych.

BILANS AKCJI noworocznej
Stołeczny Komitet Akcji Noworocz­

nej dla Żołnierzy, zorganizowany przy 
okręgu stołecznym Tow. Przyjaciół Żol 
nierza, zakończył obliczenia wyników te 
gorocznych. Dzięki zebranym funduszom 
na terenie Warszawy zdołano obsłużyć 
41 jednostki wojskowe, zaopatrując je w 
aparaty radiowe, głośniki, stoły hjlardo 
we, biblioteczki, kostiumy aportowe i 
sprzęt sportowy — zakupione kosztem 
3.753 tys. zł.

NOWY STAROSTA 
PRAGA — POŁUDNIE

Dotychczasowy starosta dzielnicy Pra- 
ga-Połudn.ie — ob. Wojciechowski, zo­
stał zwolniony na wła.sSc żądanie. Na 
miejsce jego starostą mianowany został 
ob. Bruliński, 'który przejął funkcje od 
coprzednłka.

WIECZÓR AUTORSKI 
SŁONIMSKIEGO

Dnia 24 bm. odbył się w PEN Clubie 
wieczór autorski Antoniego Słonimskiego» 
Poeta odczytał fragment poematu „Po­
piół i wiatr“  oraz „Elegię miasteczek ży 
dowskich“  z tomu „Wiek klęski“  i dwa 
nowe utwory: „Do poety emigracji“ , 
„Rozmowa z celnikiem“ i inne.

C h c e m y  p ra c o in a ć  l e p i e j
stuiierdza Stołeczna Rada Narodouia

Lokale zwalniane przez urzędy 
do dyspozycji 

władz kwaterunkowych
Rada M in is trów  podjęła uchwałę, 

które j mocą lokale mieszkalne zajmo­
wane czasowo na cele biurowe, orga­
nizacyjne itp. przęz urzędy, instytu ­
cje państwowe i społeczne, przecho­
dzą do dyspozycji w łaściwych władz 

waterunkovłych po całkow ite j lub 
częściowej likw id a c ji zajmującej lo­
kal ins ty tuc ji względnie w  w yn iku  
zmniejszenia personelu, n>p. wskutek 
reorganizacji.

Urzędy i instytucje, zajmujące lo­
kale mieszkalne obowiązane są na­
tychmiast zawiadomić urzędy kwa­
terunkowe o powstaniu okoliczności, 
uzasadniających całkowite lub częścio 
we opóźnienie zajmowanych lokali.

Ostatnie dni wystawy 
„K ra j i Kongres“

Wystawa darów na Kongres Jedności 
Klasy Robotniczej „Kraj i Kongres" 
trwać będzie do dnia 27 bm. włącznie.

W dniu 28 lutego nastąpi zamknięcie 
Wystawy.

N ie można pracować dłużej tak, jak 
pracowaliśmy do te j pory — stwier_ 
dzii na wczorajszym plenum Stołecz­
nej Rady Narodowej je j wieceprze- 
wodniezący prof. Dworakowski. W u_ 
biegłym roku osiągnęliśmy pewne, 
niewątpliwe pozycje pozytywne, w ię 

,cej jednak popełniliśm y błędów. Ko­
nieczne jest prze.o przeprowadzenie 
analizy naszej pracy celem w ykryc ia  
błędów, w jakie obfitowała działalność 
SRN.

Do tych poważnych niedociągnięć, 
które w pływ ają hamująco na prace 
SRN, DRN-owych, a nawet i komite­
tów blokowych, należy przede wszys. 
kiem ograniczenie działalności ple­
num Rady, brak energicznej in ic ja ty ­
wy w  pracach poszczególnych kom isji 
oraz brak bezpośredniego kontaktu 
z terenem.

BRAK IN ICJATYW Y
Większość zadań ciążących na SRN 

załatwiało dotychczas nie plenum ra­
dy, ani je j komisje, ale prezydium ra_ 
dy. Posiedzenia plenum sprowadzały 
się do posiedzeń czyś o formalnych, 
na których w ie lu  najważniejszych 
spraw w  ogóle nie poruszano. Spowo­
dowało to w yja łow ienie prac SRN.

Wszystko to stwarzało w pracach 
plenum i komisji atmosferę bierno­
ści. Komisje przejawiały za mało ini 
cjatywy, tek że Stół. Rada Narodowa 
załatwiała nie problemy, lecz frag­
menty problemów.

Jednym z największych błędów był 
brak długofalowego planu pracy. Re­
zultatem tego jest, iż Rada gubi się 
w powodzi drobnych, aktualnych 
spraw, zatracając główną, zasadniczą 
iin ię  swej działalności. Odbija się to 
z  kolei ujemnie na pracach rad dziel 
nicowych i kom i.etów blokowych.

GDZIE JEST KONTAKT  
Z TERENEM?

Zarówno, plenum SRN, jak i  je j 
prezydium zwracało za mało uwagi 
na całokształt życia miejskiego. Rada 
nie zainteresowała s:ę sprawami, nie 
podlegającymi coprawda kompeten­
cjom Zarządu Miasta, należącym jed­
nak do zadań SRN. Do tych spraw 
trzeba zaliczyć działalność WSM, do­
mów towarowych, zagadnienie zaopa­
trzenia ludności w  żywność itp.

Słaby kontakt z radami dzielnico­
wymi, oraz niedostateczna opieka nad 
komitetami blokowymi przyczyniły 
się do zerwania kontaktu z terenem.

Stopniowe odrywanie się DRN- 
owych od SRN spowodowały brak har 
monijnej współpracy między wszyst­
k im i radami. Kontakt, k tó ry  is tn ia ł 
był czysto formalny.

B rak planu długofalowego, brak 
kontaktu z terenem przyczyniły się 
do zaniedbania dzielnic pe ry fe ry j­
nych. Na przedmieściach brak jesit ka 
naiiżacji, instalacji wodociągowej “ i 
elektrycznej. Ponadto Rada nie prze­
prowadziła. dostatecznego nadzoru 
nad pracami W AN‘u, ZOM‘u, oraz na j 
niższymi komórkami Zarządu Miasta.

WSPÓŁPRACA I  KONTROLA
Jakie wnioski wyciągnęła z analizy 

swych błędów SRN? Jedną z najważ­

niejszych spraw, *co podkreśla zresz­
tą k ilkakro tn ie  prof. Dworakowski, 
jest ułożenie długofalowych planów 
pracy dla plenum i kom is ji wszyst­
kich rad narodowych. W ten sposób 
osiągnie się harm onijną współpracę 
ych rad.

Komisje SRN i DRN-owych będą 
obradować wspólnie. Także i na Ob­
rady plenum zaproszeni zostaną przed 
stawiciele szerokich rzesz mieszkań­
ców stolicy. Ponadto okresowe spra­
wozdania prac odczytywane będą w 
zakładach pracy. U ła tw i to nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu prezy­
dium rady z terenem i  wprowadzi w ię 
tej in ic ja tyw y do pracy.

Także w  najbliższym czasie zosta­
nie podany nowy schemat organiza­
cy jny rad i  nowe regulam iny prac 
kom isji.

Do pozytywnych osiągnięć SRN w 
zeszłym roku trzeba zaliczyć zorgani­
zowanie kom itetów blokowych, prze­
prowadzenie skutecznej naogół akcji 
ponownych zapisów do przedszkoli,

walkę z alkoholizmem i nielegalnym 
wyszynkiem.

Na posiedzeniu SRN obecny był 
dyr. kancelarii Rady Pańsf.wa, m in i­
ster M ija ł.

W dyskusji zabrał głos min. Kazi­
mierz Mijał, k tó ry  podkreślił iż SRN 
musi się bardziej związać z masami. 
Na obrady SRN powinni przychodzić 
robo-tnicy. Powinni oni interesować 
się problemami, stanowiącymi przed­
miot obrad Rady.

Praca winna być bardziej aktyw­
na i planowa. Nie należy tworzyć 
szablonów. Komisje Rady winny w 
fabrykach i instytucjach zapoznawać 
się z warunkami pracy, kontrolo­
wać całokształt działalności.

Czytajcie

Sport i W  czasy

Do śirietlic i zakładom pracy
ujjjruszjj zespół „O rkiestry Ludoiuej u

W poniedziałek dn. 28. b. m. odbę­
dzie się w  sali „Roma“ koncert „O rkie 
stry  Ludow ej“ Związku Zawodowego 
M uzyków R. P.

Będzie to pierwszy występ publicz- 
, ny tego nowego zespołu, zorganizo­
wanego przed paru zaledw e tygod­
niam i przez grono członków Z w 
Zaw. Muzyków.

W PODZIEMIACH YMCA
Z mieszczącej się W podziemiach 

Polskiej YM CA sali odczytowej do­
chodzą dźw ięki muzyki. Zespołem, 
złożonym z 28 członków, dyryguje 
znany z występów przed m ikrofonem  
Polskiego Radia m}odv ‘ej-

O dczyty
O godz. 17 w  s a li pos iedzeń  Ż a rz . G ł. 

S e k c ji L e k a rz y  D e n ty s tó w  (A l.  S ta lin a  
22, H I  p.) r e fe ra t  z poka ze m  p rz e ź ro c z y  
Je rzego  S ta d n ic k ie g o  p .t.  „W ra ż e n ia  z po­
b y tu  na k l in ik a c h  s to m a to lo g ic z n y c h  w  
M o s k w ie  i  L e n in g ra d z ie " .

+
O godz. 12.45 w  g m ach u  s z k o ln y m  p rz y  

u l.  K o w e ls k ie j 1 na P ra dze  „P o ra n e k  au­
to rs k o  K o n s ta n te g o  I ld e fo n s a  G a łc z y ń ­
sk ieg o .

K oncertu
O godz. 19 w  s a li G o sp o dy  O s ie d lo w e j 

os ie d ia  W S M  na Ż o lib o rz u  (u l. S to łeczna  
16) ,.K o n c e r t  r o z r y w k o w y “  z u d z ia łe m
W iecha , Ładosza , Fogga i  B ia ło & k ó rs k ie g o .

4*
O godz. 19 w  s a li Y M C A  re c ita l  s k rz y p ­

c o w y  W a s ila  C zerna je w a  (B u łg a r ia ) . W 
p ro g ra m ie : T a r t in i,  B ach , M o z a r t , P aga- 
n n i, S arasa te , o ra z  k o m p o z y to rz y  b u ł­
g a rscy .

T E A T R  „S Y R E N A “  iL U e w tk a  3): godz 
15.30 i  10.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  l A k to r *  „ G u l iw e r “  
'K ró le w s k a  13): godz. 13 ..K o rs a rz e "  

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły “  
(M a rs z a łk o w s k a  69): co d z ie n n ie  p ró c 2 po­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k “ .

Kina

Wjjstauiy
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  JubJ 

u j . , iw a  p rac  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
S Te z b io ry  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie - 
g > S z tuka  Z d o b n ic z a . S z tuka  G o ty c k a .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : Wy- 
s.dw a pośw ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  ood L e n in o “

S AR P (u l. F o ksa l 1—2). W y s ta w a  G ru ­
py P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
W s u n e k  — Rzeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
KO W CÓ W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana H ry n k o w s k ie g o "  (K ra ­
kó w ) o raz  „F o to g ra f ik a  M a ria n a  i  W ito l­
da D e d e rk o “

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
STO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W ys ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza- 
‘ .e o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp b e z p ła t­
ny .

T ea try
P O L S K I (K a ras ia  2): o godz. 19 „ W ro -

£ w ie “ .
TEATR  „K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16 F i­

lia  P TP) godz 19 ..W yspa p o k o ju " .  
P L A C Ó W K A  ((K ró le w s k a  13): godz 19

„P ie s  o g ro d n ik a " .
m a ł y  (M a rsza łko w ska  81): godz 19

„Z ie le n i się zboże“ .
I..OZMA1TOSC1 (M a rsza łko w ska  8): godz

13 „ B a jk a " .
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o jsk ie g o  20): godz

19 . Szczęście F ra n ia " .
Ł O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „T u  m ó-

v.. T a j m y  r " .
A „ i h i v Z N Y  (M o k o to w s k a  13): god2 

u-j ..S zk la n ka  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : rui

£ w e d zka  2/40: godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i"
TB\TPv DZIECI WARSZAWY (YMCA

u l.  K o n o p n ic k ie j  6): w  n ie d z ie lą  godz. V2 
v.‘ so bo tą  godz. 16-ej „O  B a s i P e ks ie “ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z yg m u n - 
t^ w s k a  8): „N a s - t ro je  w io se n n e “  godz. 
1T 15 i  19.15. w n edz. i  św ię ta  15, 17.15 
i 19.15.

.-» a SZ T E A T R  (M irs z a tk o w s k a  81) w dn i 
/.ert t*odz V5 \5 n ie d z  1a .3iQ „R o.nan- 

v . .. iv»£ć NYicIsazw »cza.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „T rz e c i s z tu rm  ‘ 
godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w . Z a w  17.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33). .S k ir o  
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

P O L O N IA  ((M a rs z a łk o w s k a  56): „C y g a ń ­
s k i ta b o r " ,  godz. 13, 15, 19, 21. Z w .Z a w  17.

S TY LO W Y ' (M a rs z a łk o w s k a  112): „J e j 
p ie rw s z y  b a l"  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Z w . Z a w . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r 1 łkow ska
112): P ro g ra m  N r 54. pocz. o godz. 13-e) 
w n ie d z ie le  o l l - e j

A K T U A L N O Ś C I N r 2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
P ro-gram  N r . 54, pocz. seansów  godz.: 11

SYRENtA ( In ż y n ie rs k a  2): „P ie ś ń  T a jg i"  
godz. 12.15, 14.30, 16,45, 21,15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „W  p o g o n i za m ę­
że m “ , godz. 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Zaw . 
godz. 19.

Karnawał dał w ie lf okazji do pracy 
zarobkowej.

SZUKAMY OPIEKUNA
Z bogatego reper uaru „O rkiestry 

Ludowej“  wyłączono zupełnie muzy­
kę i „przeboje“  jazzowe. Wszystkie 
koncerty wypełn i polska muzyka lu ­
dowa w  specjalnym opracowaniu, o- 
raz m uzyki ludowe kra jów  słowiań­
skich.

— Zamierzamy, — m ów i k ie row nik 
orkiestry. — iść z naszą muzyką do 
mas pracujących występując po fab­
rykach, świetlicach i docierając do 
najodleglejszych osiedli przemysło­
wych. Wszędzie będziemy starać się 
dawać koncerny na najwyższym pozio 
tnie,

— Nie pozostaje nam nic innego, 
jak życzyć pow odzenia

— Powodzenie mieć- będziemy. O to 
| obawy nié ma. Najważniejsze jest to,
! że dotąd n ik t nie w ie o naszych wy- 
| siłkach i n ik t absolu1 nie nami się nie
opiekuje. Wszyscy pracujemy zupeł­
nie bezpłatnie, chcąc podjęte dzieło 
doprowadzić do końca. Ale... nasze 
środki materialne wyczerpują się. 
Ostatecznie musimy z czegoś żyć Je­
żeli tak dalej pójdzie, koledzy mogą 
się zniechęcić, zespół „rozleci się“  i 
cała praca pójdzie na marne — mówi 
p. .Kabalewski. Związek Zawodowy 
wys -arii się dla nas o salę „Romy". 
Na tym  k  ricercfe pokażemy w yn ik i 
naszej pracy. Po tym spodziewamy 
się pomocy zc strony Związków Za­
wodowych.

M ie jm y nadzieję, że pieniądze z n a j  
dą się dla tak pożytecznej placówki.

KeR.

Meble będą
CHPD otm iera nouie sklepg

Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego przechodzi obecnie jeden 
z najbardziej gorączkowych okresów 
od czasu swego powstania, Magazyny 
oddziału głównego przy ul. Leszno są 
formalnie oblegane przez kupujących. 
Sprzedawcy CHPD nię Są nawet w 
stanie odpowiadać na setki pytań ja ­
k im i zostają nieustannie zarzucani. 
Okazuje się bowiem, że Centrala nie 
posiada obecnie żadnych możliwości 
zaspokojenia potrzeb swych klientów.

Bezpośrednia przyczyna tk w i w 
tym, że lu  y został wybrany jako mo 
ment do przestawienia produkcji z 
nietypowanej na typowaną.

Ażeby zaspokoić wzrastający popyt, 
CHPD przeprowadza obecnie rozmo­
wy z przedstawicielami miejscowego 
przemysłu i  rzemiosła, które w  nie­
długim  czasie zasilą magazyny Cen­
tra li.

W związku ze spodziewanym wzro­
stem produkcji uruchomi się w War­
szawie nowe sklepy dla ratalnej sprze 
dąży de.alicznej. W początkach kw ie t 
nia otwarty zostanie sklep na pl. 
Trzech Krzyży. Następnie powstaną 
sklepy przy ul. F iltrow e j (galanteria, 
zabawki — sprzedaż gotówkowa), na 
Żoliborzu, Pradze, dalekim  Mokoto- 

. .w ie i  jeden sklep na Woli,
Najdalej w  kw ie tn iu  sprzedaż bę­

dzie odbywała się już szybko i  spraw 
nie. Odbiorcy jednak muszą pamiętać 
o obowiązkach jakie  na nich ciążą 
przy kupnie ratalnym. Często bowiem 
brak odpowiedniego zaświadczenia 
uniemożliwia przeprowadzenie tran­
sakcji.

Ostatnio sporo kłopotu sprawiało ku 
pującym na raty rozporządzenie Za­
rządu Miasta zakazujące administra­
torom domów wydawanie zaśwadczeń 
o miejscu zamieszkania lokatora. To 
niezrozumiałe zarządzenie zmuszało 
klientów CHPD do parogodzinnego 
wystawania w „ogonkach“ przed miej 
skim Wydziałem Kwaterunkowym, ce 
lem uzyskania odpowiedniego po­
świadczenia. Bez takiego bowiem po­
świadczenia CHPD nie może sprzedać 
mebli na raty. /

CHPD. działając w  interesie swej 
k liente li, zgodziła się na honorowanie 
zaświadczeń wystawianych przez Ko­
m itety Blokowe, dzięki czemu dziw ­
ne rozporządzenie samorządu warszaw 
»kiego n ie jest już przeszkodą w  ra ­
talnym kupnie mebli, (wus)

Nie załatwiona sprawa
Nazwy ulic warszawskich w 

dailszym ciągu nie mogą się docze 
kać zatwierdzenia Rady Narodo­
wej w Warszawie. Rok już bez- 
mała trwa dyskusja na ten temat, 
wiele razy obradowała społeczna 
komisja, która ustaliła nienaru­
szalność stafych, historycznych 
nazw ulic a od pół roku obiecuje 
się że bogaty materiał zostanie 
przekazany do zatwierdzenia Stoi. 
Radzie Narodowej. Niestety i na 
wczorajszym posiedzeniu plenar­
nym radni nie zajęli się tą pilną 
sprawą. Powoduje to niepotrzeb­
ne przedłużanie chaosu w ewi­
dencji miejskiej, w urzędach po. 
cztowych, w codziennym wreszcie 
życiu mieszkańców stolicy, którzy 
nie bardzo wiedzą, jak się nazy 
wa ulica przy której mieszkają.

Nie możemy niestety obi seat 
czytelnikom, że w najbliższym o- 
kresie sprawa ta ulegnie naresz­
cie załatwieniu. Praktyka z ostat­
nich posiedzeń SRN nie pozwala 
na stawianie tak optymistycznych 
horoskopów. (ms)

Dom Towarowy w Warszawie 
będzie m iał fronton ze szkła

W  d n iu  27 bm . (n ie d z ie la ) u s ły s z y ­
m y  m . in .  n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  8.00, 16.00, 20.00, 23.00. 
W s z e c h n ic a :  11.00.

9.00 N a b o ż e ń s tw o ; 10.00 D la  c h o ry c h : 
ks. R ę k a s ; 10.10 „L e g ie lszcza cy  n a p ra ­
w ia ją  w  w ie js k ic h  o ś ro d k a c h  m a s z y ­
n o w y c h “ ; 11.20 P rz e rw a ; 12.04 K o n c e r t  
o r k ie s t r y  C ze ch o s ło w a ck ie g o  R a d ia ; 
13.05 N ie d z ie la  n a  w s i;  13.50 M u z y k a  
p o p u u la rn a ; 14.00 K o n c e r t  d la  d z ie c i 
w  ś w ie t l ic y ;  14.30 K a p e la  lu d o w a  D z ie r 
ża n o w s k ie g o ; 14.55 „P a n  G c id h a b " k o ­
m e d ia  F r e d r y ;  16.15 M ię d z y n a ro d o w e  
Z a w o d y  N a rc ia rs k ie  w  Z a k o p a n e m ; 
16.30 M u z y k a  M o z a r ta ;  16.45 „N e w e  
k s ią ż k i“  fe l ie to n ;  17.00 K c n e e r t  ro z ­
ry w k o w y ;  18.10 „P a n  T a d e u sz " ( I V ) ;  
18-30 „Ż y w e  w y d a n ie  d z ie i C h o p in a "  
g ra  B e re ż y ń s k i;  20.45 M ię d z y n a ro d o w e  
Z a w o d y  N a rc ia rs k ie  w  Z a k o p a n e m ;
21.00 „ K w itn ą c y  sad p ó łn o c y “  — s łu ­
c h o w is k o ; 21.30 N a  m u z y c z n e j L i i ;
22.00 W ia d o m o ś c i s p o rto w e ; 22.10 „K a r ­
n a w a ł ro b o tn ic z y " ;  24.00 K o n ie c  au - 
d y c y j.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  20.00. W s z e c h n ic a  21.i0  
9.05 M u z y k a  le k k a ;  9.35 M u z y k a  ro z ­

ry w k o w a ; 10.00 „P ie rw s z e  la ta " — K r z y  
w ic k ie g o ; 10.15 M u z y k a  p o w a ż n a ; 11.00 
N a jc ie k a w s z e  a u d y c je  p rzysz łe g o  t y ­
g o d n ia ; 11.05 M u z y k a  p o p u la rn a  —  d y ­
ry g u je  K rz y ń s k i;  11,30 M u z y k a  tan ecz  
n a ; 11.45 S a ty ra  S zym on a  S zym o n o w i- 
cza; 12.04 „Uśmiech wczasów"; 13.00
P ie ś n i lu d o w e  ro s y js k ie ;  13.15 M u z y k a  
poważna; 13.40 Melodie indowe; 14.00 
P rz e rw a ; 20.45 M u z y k a  le k k a ; 21.30 
F e lie to n  l i te r a c k i ;  22.00 M u z y k a  p o p u ­
la rn a ;  22.15 R e p o rta ż  s p o r to w y . 22.30 
K o m p o z y to r -  ty g o d n ia  — B iz e t;  23.00 
Koniec 'a u d y c y j .

P o łap ie  R adżo Kastrsega, m o.żliwoSć  
P z m w iH  u; p r o o  i u .i. '. ic .

28 osób wchodei w skład orkiestry 
ludowej.

irfuzyk W ładysław Kabalewski. P ró­
ba przeciąga się, trwa już trzy godzi­
ny. Wreszcie następuje przerwa na 
wypalenie papierosa.

Z MUZYKĄ
DO MAS PRACUJĄCYCH

Korzystając z przerwy nawiązuje­
my rozmowę z k ie row n ik ! om orkie­
stry.

Hasła upowszechnienia m uzyki nie 
zawsze trafi,a-ją w próżnię. Podchwy­
cone zastały przez dwóch in icjatorów , 
wchodzących w skład obeenigo ze­
społu. Ci. dwaj zdołali skłonić grupę 
członków Zw. Zaw, Muzyków do zor 
ganizowania się w  zespół orkiestral- 
ny. Pierwszą próbę odbyto f grudnia 
ub. r. W ciągu ‘.rzęch miesięcy opra­
cowywano repertuar i obecnie zespół 
może już dać 5 różnych koncertów 
dwugodzinnych. Każdy muzyk posłu­
guje się w łasnym instrumentem. Ża­
den z członków orkiestry, jak dotąd, 
ani grosza nie otrzymał za swą pracę. 
Za ;o solidarnie wszyscy pokrywają 
koszty wynajęcia sal na próby, zaku­
py i ork.estrację utworów muzycz­
nych itd.

— Skąd czerpią na życie i wydatki 
związane z organizacją zespołu?

— Wszyscy są wysoko kw a lifikow a­
nym i muzykami i  pracują dorywczo.

Prognoza pogody
Zachmurzenie z możliwością^ prze­

lotnych opadów. Tem peratu ra  nocą 
około m inus 3 stopni, dniem około 
plus 4 stopni. Umiarkowane i pory­
wiste w ia try  północne i  północno-za­
chodnie.

W trójkącie u lic  Kruczej Brackiej 
i A l Sikorskiego bez żadnych przerw 
trwają roboty. Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego, które tu 
zatrudnia kilkuset robotników, obie 
cuje dotrzymać term inów  i  wykoń­
czyć w  przyszłym noku w ie lk i gmach 
Powszechnego Domu Towarowego. 
Na powyższym rysunku dom ten mo 
że wygląda m niej imponująco, niż 
nim  będzie w  istocie, ze względu na 
małe rozm iary szkicu. W ielopiętro­
wy fron t gmachu od Al. Sikorskiego, 
będzie niemal cały ze szkła, umiesz­
czone na dachu trzy św ie tlik i pczwo 
lą na dotarcie światła górnego do 
w ie lk ie j sto łów ki pracowniczej na 
szczycie domu.

W głębi przy ul. Kruczej widać 
równie wysoki b iurowiec PDT, połą­
czony na najwyższym piętrze krytym  
mostkiem.

Widoczna z tylu, od strony Brac­
kie j, półkolista budowla, o wiele n'ż 
sza od poprzednich budynków — 1o 
w ielka parterowa hala działu spożyw 
czego.

^ z ï b n n Î k  k Æ a ftn /
Bok V  W arszaw a !6  lutego 1949 r. Nr 41 (620)
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N A R E S Z C I E !

B IA ŁE  K IT LE  D LA  KELNERÓW!
Dość często jeżdżę do Częstochowy — 

pisze p. St. M. — Korzystam z pośpiesz 
nego pociągu, który wyjeżdża z Warsza 
wy o godz. 14-ej min. 20. Jest to pociąg 
, .międzynarodowy“ , łączący Warszawę z 
Pragą i Paryżem. Podróżuje nim wielu 
cudzoziemców. W  wagonie restauracyjnym 
dziwi mnie zawsze widok kelnerów odzia 
nych w wyszarżane sukienne mundury 
ciemno granatowe. Czy doprawdy nie mo 
żna przydzielić podającym b’alych kitli, 
jak to jest praktykowane na całym świę­
cie. Podejrzanej świeżości kurtki odbie­
rają apetyt do jedzenia.

'U w a c ji po  wyższe po Ti jemy do nhdomo \ 
ści T iin ra  P o d ró ż y  „ O r b is " ,  pod k ip r - ’cjo 
Z 'VZijidcn! z n n jd u jd  się iw u jo n y  re s ta u m c y j 
i ne na PXP.

Z a g a d n ie n ie  ra c jo n a ln e j 
g o s p o d a rk i in w e n ta rz e m  
p ie c z ą tk o w y m  d om a g a ło  
się od  d aw na  u re g u lo w a ­
n ia , b y ło  je d n a k  z t r u d ­
n y c h  do z ro z u m ie n ia  p o ­
w o d ó w  k o n s e k w e n tn ie  n ie ­
dostrzegane  i  n e g liż o w a ­
ne p rzez c z y n n ik i k o m ­
p e te n tn e . O bok p ie czą te k  
p rzech o d zon o  o b o ję tn ie  i 
z a jm o w a n o  się z u p o d o b a ­
n ie m  w s z y s tk im  — b y le  
n ie  p ieczą tkam i..

T a k  b y ło  do n ie d a w n a . 
Na szczęście je d n a  z W ie l­
k ic h  in s ty tu c y j  s p ó łd z ie l­
czych  z ro b iła  w reszc ie  
ś m ia ły  w y ło m  w  m u rz e  
o b o ję tn o ś c i, o ta c z a ją c y m  
p ie c z ą tk i.  Po l ic z n y c h  f i"  
l ia c h  o w e j in s ty tu c j i  k r ą ­
ży  od  p a ru  d n i s p e c ja ln y  
re fe re n t  p ie czą + ko w y , k tó ­
re m u  p o w ie rz o n o  o d p o ­
w ie d z ia ln ą  fu n k c ję  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  e w id e n c ji p ie ­
czą te k . U rz ę d n ik  ów , zao­
p a trz o n y  w  o d p o w ie d n ie  
p e łn o m o c n ic tw a . b a d a  
szczegó łow o ilo ś ć , j :  k o ‘  ć i 
s to p ie ń  z u ż y c ia  p ie c z ą te k , 
o d n o to w u ją c  zebrane  dane 
na o d p o w ie d n ic h  fo r m u ­
la rz a c h .

P ożyteczna  a k c ja  w szczę­
ta  p rzez  o w ą  in s ty tu c ję  
sp ó łd z ie lczą  ( . .P iln e !“  — 1 
szt., „M .  K u ś k ie w ic z  — 
r e fe re n t“  — 1 szt. „O d p is “

— 2 szt., „Z a p ła c o n o “  — 
2 szt., „Z e  sp ó łd z ie lc z y m  
p o z d ro w ie n ie m “  — 1 szt., 
„Z b y s ła w  K u c ia  — d y re k ­
t o r “  — 1 szt., „P o le c o n y “
— 1 szt.) sp o tk a ła  się z 
ż y c z liw y m  p rz y ję c ie m  sze­
ro k ic h  m as z a in te re s o w a ­
n y c h  u rz ę d n ik ó w .

G łos o p in i i  p u b lic z n e j 
dom aga się u tw o rz e n ia  i 
w  in n y c h  in s ty tu c ja c h  spe­
c ja ln y c h  e ta tó w  re fe re n ­
tó w  p ie c z ą tk o  w y c h ! Ż ą ­
d a n iu  te m u  n a le ży  zadość

u c z y n ić . W  ra m a ch  r e a l i ­
z a c ji u c h w a ły  R ady M i­
n is t ró w  o p la n o w y m  s y ­
s te m ie  oszczędzania- w  go­
spoda rce  n a ro d o w e j każda  
in s ty tu c ja  będzie  m o g ła  
zaoszczędzić p ew n e  k re ­
d y ty ,  k tó re  da się  zu żyć  
z p o ż y tk ie m  na zaangażo­
w a n ie  s p ec ja lne g o  u rz ę d ­
n ik a  o d  p ie czą te k .

S m u tn y  o k re s  le k c e w a ­
żenia  p ie c z ą tk i dob iega  
k o ń c a !

MEGAN.

M AG DALENA  SAMOZW ANIEC

F R A S Z K I
NAGA PRAWDA

Twój widok każdego musi mocno drażnić 
Coś takiego widuje się chyba tylko w łaźni 
ja k  pieknie przy tobie wygląda BLAGA 
Ty _  PRAWDO NAGA!

JAK TO ONGIŚ BYWAŁO
— Nar/.eczeństwo przypomina mi całkiem

święcone —
m ó w ił narzeczony swojej przyszłej żonie.
— I  choćbym ze starszymi skruszył ze sto kopii 
nic mi tknąć nie dadzą, nim ksiądz nie pokropi.

Niezależna polityka 
rządu francuskiego 
i jej interesujące 

tajniki
Redaktor dyplomatycz­

ny naszego pisma dono­
si z Paryża:

Dzięki energii i zapa­
łow i m in is tra  Schumana 
rząd francuski prowadzi 
po litykę całkow icie nie­
zależną od... interesów 
F ranc ji.

Po raz pierwszy mini­
ster Schuman wyróżnił 
sie w  1917 r. Szalała 
wówczas b itw a pod V er­
dun i za swoje niezwy­
kłe męstwo m łody po­
ruczn ik k iras jerów  zo 
stał odznaczony Krzy 
żem Żelaznym. T a k i sap 
krzyż, w  te j samej b i­
tw ie otrzym ał towarzysz 
broni Schumana, fe ld fe ­
bel o nazwisku Adolf 
Hitler.

Bo w  1917 r. m in ister 
Schuman był jeszcze 
Niemcem, w iernym  pod­
danym Jego Cesarskiej 
Mości W ilhelma I I.

Po raz pierwszy na 
szerszą arenę po litycz­
ną wyp łyną ł m in ist er 
Schuman w  czasie oku­
pac ji F ra n c ji w 1941 r. 
jako m in is te r w rządzie 
Vichy.

Zrozumienie tych
dwóch fak tów  pozwala 
zrozumieć i  dzisiejsza 
po litykę  zagraniczna 
F ranc ji.

Już jutro pierw­
szy odcinek uc- 
wirści Magdale­
ny Samozwaniec.

Ć N T O M  M A R IA N O W IC Z 4)

Zbrodnia w zamku Hismastersvoice
R O Z D Z IA Ł  X V I I .

Tam że. Z e b ra n ie  ro d z in ­
ne w  m ies ią c  p ó ź n ie j. D e ­
te k ty w  o p o w ia d a  o ca łe j 
s p ra w ie . P a lm o liv e  b y ł 
p rz e b ra n y m  p o ru c z n  k io m . 
K o c h a ł on s ię  w  babce 
d e te k ty w a  i n ie  m ó g ł w y ­
baczyć  je g o  d z ia d k o w i o- 
t r u c ia  żo ny . D la  u m o ż li­
w ie n ia  sob ie  ze m sty  uda­
w a ł w ie lb :c ie lca  G la dys . 
S ir  R andoLphow i w y d a w a ­
ło  się, że zna skądś H u m p - 
h re y a . a le  n ie  m ó g ł p rz y ­
p o m n ie ć  sob ie  skąd. D la ­
te g o  też  z a c h o w y w a ł się 
ta k  d z iw n ie . H u m p h re y  
w la z ł k ry ty c z n e )  n ocy  
p rzez  d z iu rę  w  p ło c ie . 
P la m a  na s u fic ie  w y s tą p i­
ła  w s k u te k  w ilg o c i.

E n tu z ja z m  r o d z in y  i 
in s p .  P u d d ’ nga . k l ó r y  w  
m ię d z y  cza  s ie  o ż e n ił  s ię  z

m a tk ą  d e te k ty w a  (obecn ie  
la d y  G la d ys  P u d d in g ) i 
z d ą ży ł ju ż  dostać  się pod 
p a n to fe l. D e te k ty w  o tr z y ­
m u je  od o jc z y m a  w  do­
w ód  u zn a n ia  n o w y  sm o ­
czek. L o k a j B reecńes o- 
św iadcza  się nvss  P o r r id ­
ge. W szyscy s łu c h a ją  w  
s k u p ie n iu  fu g i B acha w  
w y k o n a n iu  d e te k ty w a
F rz y c h o d z i w ia d o m o ś ć  o 
s tra c e n iu  z b ro d n ia rz a .

In s p . P u d d n g  p rz e w ija  
sw ego p a s ie rb a  i za razem  
z w y c ię s k ie g o  ry w a la .

M a m y  w ię c  g o to w ą  p o ­
w ie ś ć  k r y m in a ln ą .  T y t u ł  
n a s u w a  sie. sa m  p rz e z  s ię . 
C ze g ó ż  w ie c e .i je s z c z e  
c h c e c ie ?  M o ż e  a k c ja  p o ­
w ie ś c i w y d a je  w a m  s ię  
z b y t  fa n ta s ty c z n a ?  Z a p r a w ­
dę , p o w ia d a m  w a m . c z y ­
ta l iś c ie  ju ż  p o w ie ś c i ,  w  
k t ó r y c h  a u to r  la w ir o w a ł

ja k  n a jp rz e m y ś ln ie j,  a by  
rz u c ić  p o d e jrz e n ie  na 
w s z y s tk ic h  po k o le i i  na 
n ik im  n ie  z o s ta w ił suche j 
n i t k i ,  w  k o ń c u  zaś okaza­
ło  s ię, że za bó jcą  3es  ̂ Pe" 
w ie n  k u z y n  p o k o jó w k i
c ó r k i  z a m o rd o w a n e g o , k tó ­
r y  p rz y je c h a ł z V a lp a ra i­
so w  w ig i l ię  z b ro d n i i  z 
k tó r y m  a u to r  w c a le  n ie  
u w a ż a ł za s to so w n e  C zy­
te ln ik ó w  z a z n a jo m ić . C zy­
ta liś c ie  też  a rc y d z ie ła  l i t e ­
r a tu r y  s e n s a c y jn e j, w  k tó ­
r y c h  po n ie s a m o w ic ie  
s k o m p lik o w a n e j a k c ji  o- 
k a z y w a ło  s ię, że s ły n n e ­
go a m a n ta  f i lm o w e g o  za­
b i ł  p e w ie n  k o ń , zaś de­
te k ty w  ro z w ią z a ł ten  p ro ­
b le m  na p o d s ta w ie  rą c z k i 
od paraso la  o . ia r y .  A  je d ­
n a k  n ie  z a p ro te s to w a liś c ie , 
n ie  p is n ę liś c ie  a n i s łów e - 
czka ! P rz e łk n ę liś c ie  te  
b re d n ie  i  m ro k u  w 'aszych 
m ó zg o w n ic  n ie  ro z ś w ie t l i ł  
•>aden p ro m ie ń  k r y ty c y z ­
m u. D laczego  w ię c  m o ja  
p ow ieść  b u d z i w  was ty le  
zastrzeżeń? M o rd e rc a  w p ro

w a d z o n y  je s t p rzec ie ż  ju z  
w  p ie rw s z y m  rozdz^a ie !

D z iw ic ie  s ię  z pew noś­
c ią , że b o h a te r pow ie śc i 
będąc d z ie c k ie m  d o k a z u je  
c z y n ó w  ta k  n ie z w y k ły c h , 
na k tó re  n ie  z d o b y łb y  się 
m oże n ik t  z d o ro s ły c h . 
W o le lib y ś c ie  zapew ne  m ieć  
d o  c z y n ie n ia  z g a ba ize m  
lu b  k o m in ia rz e m ?  N ie  
b o ic ie  s ię, m o i P a ń s tw o ! 
je ś l i  o tego  p ie rw szeg o  
id z ie , i  ta k  was ta p rzy  
je m n o ś ć  n ie  o m in ie .

I  b y ć  m oże  n a w e t, że ja ­
k iś  g ra b a rz . ig ra ją c  ze 
s w y m  to w a rz y s z o m  na 
c m e n ta rz u  o o ó łn o c y , c iś ­
n ie  w e ń  czaszką i za 
k r z y k n ie  w e s o ło : P t r ^
o to  czaszka c z ło w ie ka  
k tó r y  b y ł  c z y te ln ik  em 
powieści kryrn’nalnvcb.
Jak wszystkie czaszk. i es* 
ona pusta  w  ś ro d k u  i oba 
wia.m  się, że za ż y d a  te 
go o so b n ik a  n ie  b y ła  ró w  
n ie ż  z b y t szcze ln ie  w y 
p e łn io n a  1

K O N IE C .


